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Powstaje EREC IZRAEL
Arabowie zapowiadają inwazję

^  JE R O Z O L IM A  14. 5. (A P I). N a  12 godzin przed zakoń- 
, ’jniem m andatu brytyjskiego w  Palestynie rząd egipski po- 

jp9 wiadomości, że egipskie siły zbrojne przekroczą granicę 
odl eS.t' ny m >nutę po północy. W yżsi oficerowie a rm ii egipskiej 

ecielj dziś samolotem do miejscowości E l-A rish , na granicy
a estyńskiej, gdzie odbyła się konferencja wojskowa na tem at 

Planu

W,
operacji.

ía’t í *  żydowskieJatiię przejęły port
i:??’ liczący 70.000 mieszkań- 

-y .był miastem arabskim. 
Ha . Urn'lenie żydowsko-arabskie 
■ftrc20lt,n. l emat zostało podpisane 
AviVual w jednej z dzielnic Tel­
ele ’ Umowa przewiduje przeję- 
li vvomZ Zydów całkowitej kontro 
bia J_s“ °wej, sprawę rozmieszcze- 
irtterp °'|Ŝ  2E°dnie z żydowskimi 

strategicznymi. Rów- 
VtanB Sprawy cywilne będą kiero- 
^°rnit ?rzez Haganę, a Arabski 
Sladał , Nadzwyczajny będzie po 
Wie k 'i0  ^ os doradczy. Arabo- 

z°P°wiązani są do wydania 
magazynów broni. For 

opus Przejęcie Jaffy nastąpi po 
tyskie en*U Ja f̂y  przez wojska bry

U ?ĝ NZ Żydzi i Arabowie wyrazi 
na mianowanie Komisarza 

*Uł w Palestynie, którym zo-
»areid Evans,

»T«iaz albo nigáy“
Przg^^í'Avivie Moshé Shertok, 
beg¿ “bieżący Wydziału Politycz- 
t^dobrr etlcil Żydowskiej i prawdo 
żydowju- premier nowego państwa 
fettejj *iego oświadczył na konfe- 
?°^kiePraSOWe.j’ że państwo ży- 
lychtr,:0 2ostanie proklamowane na 
ta|t aj lsl P° zakończeniu mandatu, 
stała a" ' Przez chwilę nie pow 
l»a. ^  Palestynie próżnia politycz 

alko n’£dy — oświadczył 
•boże a '^kiekolwiek opóźnienie 
byCJ, , °Prowadzić do nieodwracal

¿ H ° ,nSekWCm:ji-
U*y'van- °?karżył rząd brytyjski o 
Slf*tttiPnf Ijigl Arabskiej jako in- 
lVSch(l"l '> ®wej polityki na Bliskim 
bryty i ,71 ̂  Í  dodał, że wycofanie się 
8iUiúe *yków z Palestyny nie re- 
daini/  st«sunków,W. Brytanii z Ży 

Shertnt .0SWiadczył, że z jedną z

z tym miastem zostały zaatakowane 
cztery inne osiedla żydowskie.

Biuro Agencji Reutera w Londy­
nie donosi, że żadne depesze nie 
przychodzą z Jerozolimy, która jest 
właściwie, odcięta od świata. Reu­
ter komunikuje się ze swymi ko-

respandentami przez Tel Aviv i 
Amman w Transjwdanii.

Anglii nie uz&a państwa 
żydowskiego

LONDYN. 14 5. (PAP). — Agen­
cja Reutera komunikuje, że według 
opinii miarodajnych kół, rząd bry 
ty jaki nie uzna państwa żydowskie 
go, które powstanie z chwilą wy­
gaśnięcia mandatu brytyjskiego w 
dniu 15 maja. Przypuszcza się, że 
Anglicy zajmą podobne stanowisko 
wobec ewentualnej proklamacji 
przez Arabów własnego państwa, 
obejmującego terytorium całej Pa 
lestyny lub jej część.

Koniec blokady Palestyny
Brytyjska blokada Palestyny zo 

stała zakończona i pierwsi imigran 
ci żydowscy zaczynają przybywać 
do Haify. Parowiec „Andria“ pod 
flagą panamską przybył dziś do 
Haify z Cypru przywożąc 360 nie­
legalnych imigrantów żydowskich, 
intern cwanych , przez Anglików. 
Niektórzy z nich spędzili na Cyprze 
przeszło rok. 2 w ielkie parowce“ 
„Pan York“ i  „Pan Crescent“ rów­

nież pod flagą panamską są w dro­
dze z Cypru z 10.000 imigrantów 
na pokładzie. Przybycie ich spo­
dziewane jest w  poniedziałek. Wła 
dze żydowskie czynią przygotowa­
nia dla przyjęcia nowych imigran­
tów.

Na Cyprze znajduje się 24.574 
Żydów, których odwozić się będzie 
do Palestyny w  tempie 10.000 mie­
sięcznie.

Pizy matowania arabskie

btzi
U W - *  żydowski będzie kwestia 
be ¡jra. Państwa Izraela przez in 

jeS7' e' dotychczas Żydzi nie ma 
kiprunj^y5 żadnyoh obietnic w tym

kie °k dodał, że liczy na szyb- 
Me ri„̂ cie stanowiska w tej spra-

szych spraw rozważanych

LONDYN 14.5. (PAP. Państwa a- 
rabskie czynią o.stątąi«.- przygoto­
wania do wtargnięcia " w  dniu 15 
maja do Palestyny. Nowe oddzia­
ły  wojsk egipskich zostały skie­
rowane na północ, a według donie 
sień dzienników kairskich forma­
cje ochotników egipskich walczą 
już przeciwko oddziałom Haganah 
w głębi Palestyny.

Wojska arabskie składały z od­
działów egipskich, irackich oraz 
oddziałów Legionu Arabskiego, 
znajdującego się w  Transjordanii

Przywódcy, arabscy odrzucili pro 
pozycję brytyjską 3-miesięcznego 
zawieszenia broni w  Palestynie. Se 
kretarz generalny L ig i Arabskiej 
Azzam Pasza wystosować ma notę

do ONZ „wyjaśniającą powody a- 
rabskiej , interwencji zbrojnej w 
Palćstypić". ,
' DAMASZEK, 14. 5. (API). Jak do 
noszą z Damaszku powstać tam ma 
nowy rząd celem „ujednostajnienia 
przyszłych akcji Syrii wobec Pale­
styny“ . Rząd ten ma być utworzony 
w  ciągu najbliższych 24 godzin.

Jednocześnie komunikuje się, że 
syryjskie ministerstwo spraw zagra 
nicznych zawiadomiło posłów: b ry­
tyjskiego, rosyjskiego i amerykań­
skiego o postanowieniu rządu wpro­
wadzenia w  życie decyzji L ig i Arab 
skiej, zalecającej państwom arab­
skim użycie regularnych wojsk w 
Palestynie.

Odbudowa wsi

Odbudowa wsi posuwa się w szybkim tempie naprzód. Na zdjęciu przy­
gotowanie drewnianego szkieletu stodoły we wsi Chodeń.

Niemcy zachodnie wleczone
do Maku zechadukgo ?

BERLIN, 14. 5. (API). Brytyjski 
minister dla spraw Niemiec, lord 
Pakenham, oświadczył na konferen­
cji prasowej we Frankfurcie, że ozy-

aczkolwiek niewielką armię. Zapy­
tany jednak, ile prawdy jest w tw ier 
dzeniu o organizacji zachodnio-nie- 
mieckićgo ministerstwa spraw zagr.

nione są przygotowania, aby udzie- i (Auswertiges Amt) stwierdził tylko, 
lié mającemu powstać państwu za - j iż  informacje te są przedwczesne, 
chodnio-niemieckiemu odpowiedniej Oświadczenie to komentowane jest

przez prasę nierpiecką w  ten sposób, 
ię : utworzenie sâtmpâkieinego m in i-

roli >v wojfskowo-strategicznych pla­
nach s.bjjekuizaçh^^ ■ ’ s

Lord Pakenham zaprzeczył pogłos­
kom, ? jakoby: ¡państwo; zachodnio-, 
niemieckie otrzymać; miało, własną,

sierstwa spraw zagr. w Niemczech 
Zach. nie nastąpi co prawda dzisiaj, 
ale .nastąpić może jutro.’

Przed Kongresem Partii Pracy
LONDYN, 14. 5. (BS). W przy­

szłym tygodniu rozpoczyna się w 
Scarborough w hrabstwie Yorkshire 
doroczny kongers Partii Pracy. Jed 
nym z głównych tematów obrad ma 
być sprawa tzw. federacji europej­
skiej, w  związku z czym' należy 
oczekiwać dyskusji między zwoler.

> d z ibJ’zez lząd amerykański. Jeśli
ku Raj° .  sta_nowisko wobec Zwiąż 

Zleitl£'eg,t' *0 istotną w  tym  
prUu,'5y*a Postawa ZSRR w o- 

f'bUtn n v * ni1 Palestyńskiego na 
tr>., UNZ, podobnie zresztą jak  

Ą,,str&i!ini.ie 'Sce w  odniesieniu do 
rw. ‘ * N ow el Z e land ii

sRir- 0 . ■na nazwa państwa żydow- 
T brzmiała EM’«3 Izrael.

? iceii'in-n?ynle Dawid Willians, 
Ub;e n !S- r  Kolonii oświadczył w 

że Komitet Polityczny 
Ze)!hu ~ ’skiej przyjął warunki ro- 

v .‘̂ ¡"Ozolimie. Rozejm prze 
tU br0tc ll^dzy innymi zakaz wwo- 

' amunicji do miasta, u 
Ptibii n,e ‘
61ą -5Zn©j

Zacieśnienie stosunkóiu m iędzy Polską a W ęgram i

Umewt o wspéSpracy gospodarczej
podpisano w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  14.5. (PAP). W  związku z zakończeniem  
rokowań w  sprawie zawarcia konw encji o współpracy gospo­
darczej m iędzy Polska delegacją rządową z jednej strony a de­
legacją węgierską z drugiej, ogłoszono następujący kom unikat 
oficjalny:

■nstytucji użyteczności, 
i swobodę poruszaniaOpjNg. •

Woki zonŁ* jedynie przesłankaJ-KeWymi

z Ostre w a lić
C - n i e j  chwili donoszą, że 

>’clÍHt¡„ ‘*rahami a. Żydami w Jero-
w?ik Weszło w nocy

w
do ostrych

U2,cześnie „Legion Arabski“ 
p rk°tva»ansj0rdanii Abdullaha za- 
r‘**on !  m'asto żydowskie K fa r  
ktńre Ja Południe od Jerozolimy,

Dnia 13 maja 1948 r. o godz. 11 
min. 30 w  gmachu Węgierskiego 
Ministerstwa Handlu i  Spółdziel­
czości w  Budapeszcie odbyło się u- 
roczyste podpisanie konwencji o 
współpracy gospodarczej między 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką < 
Węgierską oraz układu w przed­
miocie zastosowania konwencji o 
w&półpracy gospodarczej między 
Rzeczpospolitą Polską a Republiką 
Węgierską.

Konferencję i układ podpisał): 
ze strony polskiej — Eugeniusz 
Szyr, podsekretarz stanu w m in i­
sterstwie przemysłu i handlu, ze 
strony węgierskiej — Sander Ro- 
nai, m inister handlu i spółdziel­
czości. Przy podpisaniu konwencji 
obecni byli: poseł R.P. w  Budape­
szcie dr Alfred Ficierkiewicz pod­
sekretarz stanu węgerskiego m i­
nisterstwa rolnictwa Szabo,. pod­
sekretarz stanu w  ministerstwie 
handlu Barea, przedstawiciele pre-

Stoi 'v płomieniach. W raz zydium Rady Ministrów, czlonko

wie obu delegacji rządowych, licz­
ne osobistości polskie i węgierśke 
oraz przedstawiciele prasy mejs- 
cowej i  zagranicznej.

Z okazji podpisania konwencji, 
węgierski m inister handlu Rohai 
wygłosił przemówienie, w  którym 
podziękował delegatom polskim za 
pracę przy zawarciu konwencji.

„Uzgodnienie naszych zamierzeń 
planowych — oświadczył m inister 
Ronai — służyć będzie szczęściu 
obu narodów i jednocześnie ozna­
czać będzie wzmocnienie ustroju 
demokracji ludowej. Jestem głę­
boko przekonany, że podpisana 
dzisiaj umowa nie tylko oznacza 
pogłębienie stosunków gospodar­
czych, lecz służy również wielkie­
mu celowi, do którego zmierzają 
demokracje ludowe ze Związkiem 
Radzieckim na czele — do stwo­
rzenia i utrwalenia pokoju“ .

Przewodniczący delegacji pol­
skiej, wiceminister przemysłu i 
handlu Eugeniusz Szyr, w  przemó­

wieniu swym, podziękował w jmie- 
niu delegacji polskiej za niezwykle 
gościnne przyjęcie i pełny zrozu­
mienia i  dobrej woli, stosunek de­
legacji węgierśkej do sprawy, współ 
pracy pomiędzy obu krajami.

„Umowa i układ, które podpisa­
liśmy w imieniu naszych państw 
— oświadczył Szyr — nie mają 
precedensu w historii stosunków 
polsko-węgierskich, mimo że w  
przeszłości łączyła nas przyjaźń. 
Zawarcie tego rodzaju układu sta­
ło się możliwe dzięki zwycięstwu 
ustroju dem. ludowej na Węgrzech 
i w  Polsce. Równość partnerów, 
którą tak pięknie realizuje Zwią­
zek Radziecki w  stosunku do wszys 
tkich krajów w ielkich i małych, 
charakteryzuje także sęns nasze­
go porozumienia“ .

Wiceminister Szyr, podkreślił, że 
nowa umowa polsko-węgierska nie 
stanowi wyjątkowej formy poro­
zumienia, lecz stanowi przykład 
normalnych stosunków gospodar­
czych pomiędzy suwerennymi pań­
stwami,, wolnymi od ingerencji 
międzynarodowego kapitału. Un-.o 
wa oznacza zerwanie w międzyna 
rodowych stosunkach gospodar­
czych z wilczymi zasadami impe­
rializmu i  kapitalizmu

pikami l in i i  politycznej egzekutywy 
a uczestnikami kongresu haskiego z 
jednej i" opozyćją lewicową z dru­
giej , strony. Na kongresie w yp łyn r 
też sprawa depeszy do Neńniego. J

Z zagadnień polityki wewnętrznej 
na czoło wysunie się kwestia nacjo­
nalizacji przemysłu stalowego. Po­
seł z Partii • Pracy Edwards wystę 
pował ostatnio ostro przeciw rządo­
wym planom nacjonalizacyjnym, zy 
skująe ' poklask konserwatystów.

W związku z tym i atakami w ielu 
obserwatorów spodziewa się częścio 
wego ujawnienia szczegółów rządo­
wego planu nacjonalizacji' Ze stró 
ny delegatów - związkowców wysu­
nięte też zostaną z pewnością wnioy 
ski zmierzające do redukcji cen i  
usprawnienia polityki płac.

Sfrnik głodowy
w Htamezech

FRANKFURT, 14. 5. (API). 35 tyS. 
robotników tramwajowych, , kolejo­
wych, i  samorządowych w Norym­
berdze i Monachium powróciło do 
pracy po tygodniowym strajku pro­
testacyjnym przeciwko nieregular­
nemu rozdziałowi żywności. Nie 
mniej jednak 45 tys. robotników 

strajkuje jeszcze w strefie amery­
kańskiej.

Największa grupa strajkujących w 
tej strefie: 20 tys. osób znajduje się 
w  ' okręgu monachijskim. Postano­
w ili. oni, odrzucić,, kompromisowe 
propozycje i  strajkować do chwili 
całkowitego spełnienia ich żądań..',

W Monachium, Augsburgu, No­
rymberdze i innych miastach, robot­
nicy postanowili kontynuować strajk. 
W Koburgu doszło przed tamtejszym 
ratuszem do demonstracji kobiet, 
które niosły transparenty z napisa­
mi: ..Precz z rządem głodu!“ , ..Nie 
pozwólcie umrzeć naszym dzieciom 
z głodu!“ Strajk głodowy w Bawarii 
trwa już 10 d r ‘
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n ^ z m i K c t o M E i
A  B e v ln ,  a  B id a u l t ?

Środowe oświadczenie Marshalla 
dezawuujące właściwie wyrażoną 
przez Bedell-Smitha gotowość do 
podjęcia rozmów ze Związkiem Ra 
dzieckim skłania nas tym bardziej 
do wstrzymania się od dalszych ko 
mentarzy na ten temat. Nic nato­
miast naszym zdaniem nie prze­
szkadza zająć się stanowiskiem rzą 
du brytyjskiego i  francuskich kói 
politycznych na wiadomość o wy­
mianie not między Waszyngtonem 
a Moskwą.

Konsternacja, niezadowolenie, 
przestrach o losy montowanej Unii 
Zachodniej, a nawet o plan Mar­
shalla — uczucia te znalazły od­
dźwięk zarówno między wierszami 
półoficjalnych komentarzy Foreign 
Office i  Quai d'Orsay, jak w  znacz­
nie szerszej formie na łamach pra­
sy. Bevin ograniczył się do stwier­
dzenia, iż obie noty są tematem stu 
di ów, coś w  tym sensie oświadczy! 
także Bidault. Rzecz jasna, iż ze 
względu na oddźwięk, jak i w spo­
łeczeństwach obu krajów wywołała 
możliwość generalnego odprężenia, 
zmusiła obu ministrów do ważenia 
swych słów. Z tego jednak co obaj 
powiedzieli a jeszcze bardziej z za­
strzeżeń oficjalnych kół politycz­
nych Londynu i Paryża wynikałoby 
jednak, że oba rządy nie byłyby za 
chwycone możliwością bezpośred­
nich rozmów Waszyngton — Mo­
skwa.

W praktyce wygląda to tak: w y­
raża się uznanie dla inicjatywy 
Bedell-Smitha, wyraża się radość 
z gotowości Związku Radzieckiego 
do podjęcia natychmiast rozmów, 
ale o kilka wierszy niżej sugeruje 
się z góry, że właściwie szkoda cza­
su, bo i tak z tego nic nie będzie. 
Forma tych komentarzy jest oczywi 
ście bardziej dyplomatyczna. Mówi 
się o trudnościach uzgodnienia 
skrajnych stanowisk, ale sens jest 
ten sam: rządy brytyjski i  francuski 
bardzo niechętnie ustosunkowują 
się do bezpośrednich rozmów mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim,, a już prze­
raża je myśl, że- mogłoby istotnie 
dojść do-< porozumienia. -  - 

O cóż chodzi? O dwie sprawy. 
Bezpośrednie rozmowy Waszyngton 
— Moskwa to wyeliminowanie b ry­
tyjsko - francuskiego pośrednictwa, 
to, mówiąc językiem handlowym, 
potanienie kosztów transakcji, a co 
za tym idzie, zmniejszenie ciężaru ga 
tankowego Londynu i Paryża w po­
lityce amerykańskiej. Wprawdzie 
dawno minęły już czasy, gdy Be­
v in  i  Bidault istotnie usiłowali po­
średniczyć, żeby przejść na monto 
wanie proamerykańskiego bloku 
zachodniego. W momencie, gdy za­
migotała możliwość porozumienia 
amerykańsko - radzieckiego, rzecz 
prosta — chcieliby się znów w łą­
czyć do dyskusji. Z zastrzeżeń prze 
ciw rozmowom dwustronnym prze­
b ija  także brak wiary w  lojalność 
Stanów Zjednoczonych i  obawa, by 
kompromis ze strony Marshalla nie 
cdbył się kosztem koncepcji repre­
zentowanych przez obu ministrów.

Stwierdzić trzeba, iż byłoby to 
raczej prawdopodobne. Bevin i B i­
dault zdają sobie wszak sprawę, że 
plan Marshalla, że poparcie Depar 
tamentu Stanu dla Unii Zachodniej

to średki taktyczne polityki amery 
kańskiej w stosunku do ZSRR. Ce 
Iowość tych dwóch imprez stanęła­
by pod znakiem zapytania, gdyby 
Marshall naprawdę zdecydował się 
podnieść żelazną kurtynę. Ostatecz­
nie można przypuścić, że gdyby w 
Stanach Zjednoczonych zdecydowa 
no się na porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim — byłoby to moż­
liwe.

A Bevin, a Bidault? Czyż nie po­
w inni wówczas zawołać: ależ pano 
wie, nam chodzi o życie!

(h.k.)

List W allace a do Stalina

0 zapoczątkowanie ery pokoju
której Rożadti szar? człowiek _

jak i  Związek Radziecki 
przestrzegać zasady równych P 
przysługujących w Chinach ^  
k im  krajom, szanując suwere1* g, 
Chin i  powstrzymując się o®

M O S K W A , 14. 5. —  Jak ju ż  donosiliśmy (w nr 130) H en ­
ry  WalJace, odczytał podczas swej ostatniej mowy list o tw arty  
do generalissimusa Stalina. Obecnie podajemy za depeszą 
agencj- TA SS z Nowego Jorku obszerne streszczenie tego listu:

Ani Stany Zjednoczone, ani Zwią­
zek Radziecki, nie powinny ingero­
wać w sprawy wewnętrzne innych 
k r ;^ :v . Ani Stany Zjednoczone, ani 
Związek Radziecki nie powinny po­
siadać baz wojskowych w innych 
krajach, będących członkami Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Związek Radziecki, Stany Zjedno-

Konferencja m Białym Domu

Trum an  p o tw ie rd za
oświadczenie Marshalla

WASZYNGTON. 14. 5. (PAP). W | 
czwartek odbyła się konferencja pra 
tawa w  Białym Domu, na której 
prezydent Truman . omówił wobec 
dziennikarzy szereg zagadnień ame­
rykańskiej po lityki wewnętrznej i  
zagranicznej.

Mówiąc o projekcie ustawy anty­
komunistycznej, rozpatrywanej obe­
cnie przez Kongres prezydent stwier 
dził, że jest stanowczo przeciwny 
wprowadzeniu takiej ustawy do pra­
wodawstwa amerykańskiego.

Na temat ewentualnego uznania 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
nowego państwa żydowskiego w  Pa­
lestynie, Truman oświadczył,. że de­
cyzja w  tej sprawie zostanie powzię­
ta później, gdy państwo żydowskie
będzie już utworzone....Prezydent
przyznał, że omawiał zagadnienie 
Palestyny, a szczególnie Sytuację po­
wstałą w  wyniku .wygaśnięcia man­
datu brytyjskiego — z ministrem 
Marshallem i podsekretarzem stanu 
Robertem Lovettem, lecz odmówił 
podania jakichkolwiek szczegółów co 
do dalszych zamiarów rządu Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do Pale­
styny,^ 7  -l^c-vr

Truman oświadczył, że popiera po­
litykę ministra spraw zagranicznych 
Marshalla i  uważa, że jego wyjaś­
nienia złożone na marginesie wy­
miany poglądów między rządem 
amerykańskim a radzieckim były 
„zupełnie ścisłe".

Mimo, że min. Marshall w  oświad­
czeniu swym z dnia 12 maja usiło­
wał raczej pomniejszyć znaczenie 
wystąpienia ambasadora Smitha, 
prezydent Truman obecnie zakomu­
nikował, że treść noty amerykań­
skiej była przedmiotem dyskusji na 
specjalnym posiedzeniu rządu, na 
którym oprócz prezydenta i sekre­
tarza stanu Marshalla obecni byli 
wszyscy członkowie gabinetu.

Następnie prezydent oświadczył, 
że nie zamierza zażądać od Kongre­
su pełnomocnictw dla . dostarczenia 
broni państwom zachodnio-europej­
skim.

Ewentualność dostarczenia pań­
stwom zachodnio - europejskim po­
mocy m ilitarnej na podstawie nowej 
ustawy o pożyczce i dzierżawie 
(Lend-Lease) ni® jest obecnie brana 
pod uwagę.

czone. Wielka Brytania i  Francja 
powinny jak najrychlej zawrzeć tra­
ktat pokojowy z Niemcami. Należy 
dążyć do szybkiego powołania poko­
jowego rządu niemieckiego, który 
kierowałby zjednoczonymi Niemca­
mi, zobowiązując się do ścisłego w y­
konania układóW, zawartych w Jał­
cie i  Poczdamie. Wojska radzieckie, 
fi-ancuskie, brytyjskie i  amerykań­
skie powinny być ewakuowane z 
Niemiec w  przeciągu roku po podpi­
saniu traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Ani Stany Zjednoczone, ani' Zwią­
zek Radziecki nie powinny przesy­
łać broni do Chin. Stany Zjednoczo­
ne i  Związek Radziecki powinny e- 
wakuować swe wojska tak z Chin, 
jak i  z Korei. W jaknajrychlćjszym

W końcu prezydent Truman za­
znaczył, że jego zdaniem wymiana 
poglądów między rządami amery- 
kańskim a radzieckim nie zmieniła term inie należy utworzyć rząd dla 
w niczym sytuacji politycznej. całej Korei. Tak Stany Zjednoczone

Oświadczenie francuskiej partii komunistycznej

O dpow iedź M oloiow a
cennym udziałem w obronie pokoju

prężenie w  stosunkach międzyna­
rodowych.

2 Podkreśla pokojową politykę, 
prowadzoną we wszelkich oko 

UcznoSciach przez Związek Radziec 
ki.

3 I*ieti uje agresywny charakter 
wojskowego paleta w Brukseli, 

zawartego dzięki1 poparciu Stanów 
Zjednoczonych.

4 Wyraża stałą wolę rządu ra­
dzieckiego wyeliminowania nie 

bezpieczeństw, zagrażających po­
kojowi i  będących następstwem 
działalności podżegaczy wojen­
nych.

PARYŻ. 14.5. (PAP). Biuro poli­
tyczne francuskiej partii komuni 
stycznej opublikowało komunikat, 
w  którym podkreśla, że stanowcza 
polityka Związku Radzieckiego wo 
bec prowokacji podżegaczy wojen­
nych spowodowała wystąpienie rzą 
du Stanów Zjednoczonych.

Komunikat głosi:
„B iuro polityczne partii komuni­

stycznej w ita w  odpowiedzi Mo- 
łotowa cenny udział w  obronie po 
koju z następujących powodów:

1 Stwierdzą on odpowiedzialność 
polityki amerykańskiej za r.a-

rencji w  ich sprawy wewnętrzn • ^  
Jak najrychlej winien byc_p nią, 

sany traktat pokojowy z Jap ^  
oparty na zawartych dotychcza 
rozumieniach. _j.a-

Nadmierne wykorzystywanie v „
wa veta oraz impas, jak i ¿ o 
w  niektórych stadiach nokow ^  
kontrolę nad energią atomow<h ^  
wyrazem braku zaufania między 
krajami. Są to jednak objawy, 
przyczyny. }at-

Obie te kwestie mogą byc 
wionę w sposób konstruktywny. Jc0 
żeli osiągnięte zostanie zaufa?raież? 
do zagadnień zasadniczych. /  
w  rychłym czasie utorować 
dla tych wyjątkowych korzys, H’sach 
kie może dać ludzkości w  c 
pokojowych energia atomowa. ^  
rzystanie z energii atomowej ® _rae* 
lów wojennych jest zbrodnią i  v ^  
kleństwem. Energia atonaow 
służbie pokoju może stać się n J 
kszym dobrodziejstwem nauki- 

Karta Atlantycka przewiduje t, 
ny dostęp do surowców dla w r¿c2 
kich narodów świata. Jest to cj, 
wielce doniosła dla krajów 
i  tąk Stany Zjednoczone jak i " = st-, 
zek Radziecki powinny urzeczy ^  
niać artykuł czwarty Karty ^  
tyckiej. ;„kszei>i*

Istnieją możliwości zwJ| i anąiHł 
wymiany towarów między c' 
Zjednoczonymi a Związkiem b  <jo 
ckim wielokrotnie w  stosunK 
cyfr przedwojennych. Takie c i ­
szenie handlu, pozbawione . ¿o 
kich dyskryminacji przyczyni jni« 
rozwoju pokojowych stosunk ejacji 
dzy obu krajam i i w konse» 
wzmocni pokój powszechny.

Współzawodnictwo ideolog erti 
między komunizmem a kapita 
nie ma nic wspólnego z 
wzajemnego -- zrozumienia

f .  / »  ■- - * V'*ł .<*.•' M. • T ■ 7,] r-r r  I ■ I I I - ■ : » '

VantleiiSserg zgłasza nowy projekt

W  kilku inierszach
— W czasie ęlosowania w dn iu  30 ma­

ja  w ybranych będzie jedyn ie  240 z ogól­
ne j liczby  300 członków parlam entu  cze­
chosłowackiego. Pozostałych 60 posłów 
obywatele czechosłowaccy w yb io rą  w 
d rug im  głosowaniu w dn iu 6 czerwca.

*
— Związek R adziecki zgodził się sprze 

dać Czechosłowacji znaczną ilość loko ­
m otyw , pozostlych w Czechosłowacji po 
w o jn ie  jako  część zdobyczy a rm ii ra ­
dzieckie j.

*
— Sąd N ajw yższy w Pradze skazał 

na karo śm ierć m a jo ra  Józefa Kozika, 
k tó rem u udowodniono w ydaw an ie  ta­
jem n ic  w ojskow ych obcemu m ocarstwu, 
próbo ucieczki do N iem iec w m arcu rh . 
i  an typaństw ow a działa lność. K ara  
śm ierci zam ieniona została na 18 la t 
w ięzien ia .

— Rząd ateński zw róc ił się do Rzymu 
z żądaniem, by  zabroniono 31 greckim  
działaczom dem okra tycznym , zn a jd u ją ­
cym się obecnie wo Włoszech w y jazdu  
do innego k ra ju , skąd m o g lihv  się prze­
dostać ’ do oddziałów  gen. Markosa w 
G re c ji Północnej. D em okraci greccy p rzy  
b y l i  do W łoch po w ysied len iu  ich z 
A rg e n tyn y .

«3»
— P o lic ja  wiedeńska aresztowała sze­

fa  w vdź iah , obrotu pienteinęaro i Kre­
dytow ego au s tr ia ck ie j Iz b y  P rzem ysło­
wej. dra Bm bergera. . Ernberger w rze­
czyw istości nazyw a się K onrad Hem i 
•fest b. Obersturm bahnfuelireroTn SS, 
członkiem  ścisłego sztabu H im m le ra . 
E rnberger uzyska ł obyw ate ls tw o austna

ckie, podając się za uchodźcę z po lskich 
Ziem Odzyskanych.

— Szereg n iem ieckich f irm  hand lo ­
wych i przem ysłow ych, m . in . także fa­
b ry k i Zeisa i I.G . F a rben industrie , o trzy  
m a ją  zezwolenie na prowadzenie dzia­
ła lnośc i na te ry to r iu m  Jap on ii.

— 130.(11)0 w łosk ich  robo tn ików  ro ln ych
zastra jkow a ło  w p row inc jach  Polineza 
i  M antua . W łaścic ie le  w ie lk ich  la ty fn n -  
d iów  p rz y w o ła li na pomoc po lic je , ce­
lem  zgniecenia ruchu stra jkow ego . Prze­
prowadzono aresztowania na duża skale*

— D r H ja lm a r *  Uacht. h it le ro w s k i 
„m a g ik  od fin a n só w ", u n ie w in n io n y

WASZYNGTON, 14. 5. (PAP). Se­
nator Vandenberg opublikował no­
wy projekt ograniczonej rew iz ji pra 
wa veta stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Oświadczył on, że 
projekt ten ma poparcie Departa­
mentu Stanu. Plan Vandenberga 
przewiduje zniesienie prawa veta we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
pokojowego załatwienia sporów mię 
dzynarodowych oraz w  kwestii przyj 
mowania nowych członków ONZ, 
pozostawiając jednakże veto we 
wszystkich wypadkach, związanych

rewizji prawn vein
z użyciem sankcji dla wykonania de­
cyzji Rady Bezpieczeństwa.

W wypadku odmowy przyjęcia do­
browolnie takiego planu, Vanden 
berg proponuje zwołanie specjalnej 
konferencji ONZ dla rew izji Karty. 
Plan ten, przedłożony w Komisji 
spraw zagranicznych Senatu ma 
przybrać ostateczną formę rezolucji 
senackiej, wzywającej do rewizji 
Karty ONZ na wypadek, jeżeli 
„wzmocnienie“ ONZ drogą dobro­
wolnej umowy okaże się niemożliwe.

Związkiem Radzieckim « “ .„leb 1 
Zjednoczonymi. Ten ostatni sp0'
może być rozstrzygnięty w Anaw  
sób, by zachować pokój. J L ibero  
współzawodnictwo między sy ^
kapitalistycznym a systemem -cZy.
nistycznym nigdy się nie
Oba kraje są zainteresowane aio 
by to współzawodnictwo zac ni« 
charakter konstruktywny i  ^ e )  
doprowadziło ono nigdy ® 
wojny re lig ijne j, jak Wojna ^  
dziestoletnia, która zdeV .„^u. 
Europę w początku 17-go Wie g <j 

Oba kraje mogą porożu -oViol' 
między sobą. tymczasem zaSJ lr,e 1 
ny proces rozwoju wykaże 
słabe strony obu systemów 
micznych. Nie ma takich roz ^j®' 
lub trudności między Stana■ ¿¿[et*
dnoczonymi a Związkiem rBgol°* 
kjm, które możnaby było « ^ 0 ,  
wać za pomocą siły, WP .ei) Jtł ° 
nie ma zaś takich r 0ZbieZ ? wać 
rych nie dałoby się 
pomocą pokojowych, sim &iiie 
rokowań. Nie ma takiej P"
rykańskiej, lub takiego mte
blicznego i  me ma tdlciej

lnh interesu Pu Z‘0 .

280 mordółu tu 8 dniach

Mowę egzekucje w S?ecii

kazany do obozu.

— W Izb ie  G m in^ogłoszono, że N iem ­
cy mogą obecnie przy jeżdżać do W ie l­
k ie j B ry ta n ii w celu odwiedzania p rzy ­
ja c ió ł i k rew nych na czas aż do sześciu 
m iesięcy. Dzieci n iem ieckie  mogą po­
zostawać w A n g lii na czas n ieo g ra n i­
czony.

•2*— W dn iu  sześćdziesiątej roczn icy
ustanow ien ia  francuskiego p ro te k to ra tu  
nad Tunisem arabskie dz ie n n ik i ^w lu -  
n isie ukazały  się w czarnych obwódkach.

—- W  s to licy  księstw a H ajderabad w 
Ind iach , n a s tą p iły  jednocześnie, eksplozje 
w 3 kinach . W y w o ła ły  ie  bom by, um ie ­
szczone pod pustym i krzesłam i

RZYM, 15. 5. (PAP). Jak podaje 
agencja Elefteri Ellada, rząd ateń­
ski, mimo oburzenia światowej 
opinii publicznej, prowadzi dalej 
masakrę b. członków greckiego ru ­
chu oporu. Świadomy poparcia 
czynników amerykańskich i  angiel 
skich w  Grecji, rząd Sofulisa w  
środę dokonał egzekucji 21 demo­
kratów greckich w  Valosie, Saloni­
kach i  T rikka li.

Tak więc, ilość patriotów grec­
kich, straconych od 4 do 12 maja, 
wzrosła do 280. Istnieją wszelkie 
dane do przypuszczenia, że rząd 
grecki postanowił zlikwidować wszy 
stkich b. członków ruchu oporu.

PARYŻ, 14, 5. (PAP). Rozgłośnia 
wolnej Grecji donosi o rozpoczęciu 
wielkiego procesu w Atenach, w 
którym trybunał wojenny sądzić 
będzie kilkudziesięciu żołnierzy i  
oficerów, uwięzionych w osławio­
nym obozie koncentracyjnym w 
Makronisos.

Jak wiadomo, w obozie tym znaj 
duje się 18 tysięcy żołnierzy i o fi­
cerów, uwięzionych przez faszystów 
greckich za odmowę udziału w wal 
kach przeciw armii Markosa. W lu ­
tym straż więżienna zastrzeliła i ra 
niła 250 więźniów z Makronisis pod 
’-■"zorem tłumienia buntu.

Sofulis noięsjia taktykę 
wSasaai armii

Premier rządu ateńskiego Sofulis 
wygłosił w: Salonikach przemówie-

cja „Elefteri Ellada“ — przyznał, 
że nie potrafi wykonać obietnicy, 
iż „zetrze siły wojsk demokratycz­
nych".

Celem usprawiedliwienia swego 
niepowodzenia, Sofulis potępił tak­
tykę obronną armii rądowej, przy 
czym winę za niepowodzenia zrzu­
cił na nieporozumienia w łonie sa­
mego rządu.

syjskiej lub .interesu
go, które trzeba uyi\~l-nb -  
żyć w ofierze, ażeby Poło"  ać e1l  
zimnej wojnie i zapoczątK® sZa« 
pokoju — erę, której P°zą 
człowiek".

Zeznania b. szefa uijjujiadu niemieckijsg£,

Himmler na miefscu Hille***
odpowiadałby Zachodowi

NORYMBERGA 14.5. (API). B. 
szef niemieckiego tajnego wywiadu 
cywilnego, Walter Schellenberg, 
stwierdził w swych zeznaniach 
przed trybunałem norymberskim, że 
zachodnie państwa sojusznicze u- 
ważały za konieczne utrzymanie 
potęgi Niemiec w Europie central 
nej i  zalecały użycie oddziałów 
SS. w  walkach na froncie wschod­
nim,

Schellenberg, który występuje 
jako oskarżony w procesie _ wyż­
szych funkcjonariuszy niemieckie­
go ministerstwa spraw zagr., oś­
wiadczył, że był w  kontakcie z 
szeregiem dyplomatów anglosas­
kich po 1942 r.

Schellenberg zeznał, iż w końcu 
1943 r. spotkał się z amerykań­
skim dyplomatą, Hewittem, ofic­
jalnym reprezentantem rządu USA, 
Miejscem spotkania był Sztokholm.

sku, że siła Niemiec
zachowana, a niernieeb^ge 
wschodni utrzymany za pod*f;ać 
cenę. Amerykanin B 
ślił, iż uda się ten f r ° n! 1 oiao tf■ 
przede wszystkim p rzY p„ ateta' 
działów SS. Sugerował on i■ . 1°
następcą Hitlera zostaL niern 
maęji SS„ Himmler. Zd^ p0Wie° 
w itta, byłby to jedyny 
następca Fuhrera. _  . . f

Oświadczenia Bernarda perę»g
LONDYN, 14. 5.

Shaw oświadczył, że p nfo0wieCV  
Stalin jest najbardziej o av^^c 
nym meżem stanu. ytyL ^
łamach „Daily Herald ^-d y  
politykę zagraniczną, 
nadmienił, iż polityka I jeps*9jat 
na przez Stalina była®?. - w °ae' 
lin ii politycznej, wysuną i 
nich przemówieniach ^

X)T‘
-ofi4
lica

nie, w którym — jak podaje àgeh- Rozmówcy doszli do zgodnego wnio vina-
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Z genealogii zdrady
^  nictw tr j' lunaiem sądowym stoi pięciu czołowych działaczy Stron- 
•»ÓstWu • iiarodoweso, oskarżonych o liczne przestępstwa przeciw 

1 »»rodowi polskiemu.
____- ____

^ w ,dl^ ® z™ y zajmować się in ­
n y c h  8 tą charaktery.styka oskar- 
*»ości z stoPnte™ ich odpowiedział- 
ri.mi Ina k>0Pe'tnione czyny i  rozmia
9*ępst\ya5hV1̂ Ualne®° u£tzia û w  Prze 
tora j Ch' Jest sprawa prokura- 
®ni Za ®3du, których nie uważamy 
czać, p azliwe and za słuszne wyrę- 
dzą ’ °stacie oskarżonych nie bu-
®fUncin nteresowania- Nie S£ł to w  
iigUfy Jfeczy postacie, są to
tii

raczej

nym niebezpieczeństwem dla Polski. 
Nie trzeba chyba dodawać, w  jakim 
stopniu była tym  śmiertelnym nie­
bezpieczeństwem w okresie panowa­
nia hitleryzmu i w  okresie okupacji. 
Ksżda próba odbudowania tej siły 
jest i  będzie zawsze, niezależnie od 
okoliczności, • najgroźniejszym z 
wszystkich możliwych zamachów na 
niepodległość i  byt narodu polskie­
go.

Jeżeli przypominamy o tych spra­
wach, to tylko dlatego, aby podkreś 
iić  fakt, że Stronnictwo Narodowe, 
i  bynajmniej nie ono jedno w obozie 
reakcji polskiej, działało właśnie i  
działało świadomie na rzecz śmier­
telnego wroga narodu polskiego.

STAWKA NA IMPERIALISTÓW

Stara to prawda, że reakcja zagro 
żona w swych klasowych przywile­
jach i  w  swoim klasowym panowa­
niu ucieka się do obcej pomocy za 
cenę rezygnacji z interesów ogólno­
narodowych. W odniesieniu do Stron 
nictwa Narodowego łatwo to stwier 
dzić choćby na historycznym przy­
kładzie 1905 roku, kiedy to bojówki 
endeckie ręka w  rękę z carską żan-

haimo że mierzone skalą par- 
itl^ rZonlerUn'iU’ który reprezentują 
fteg0 ® ®kalą całego obozu reakcyj 
tyego iaieżą niewątpliwie do czoło- 
<3żiałL,reprezentacy ine20 garnituru 

j,  ‘acẑ  Politycznych.
•,®B* zapewne przypadkiem, iż 

b u tó €a*c ji polskiej, obozu ban- 
stać ^ » t y c z n y c h  i  ideowych nie 
Bzczebi- nawet na najwyższych 
ha lU(j 2- hierarchii organizacyjnej,

£ ,ćby trochę większego 
W o j* * ;  którzyby nie pogodzili się 

z dewaluacją swojej 
Siać ¿L,’ . tórzyby próbowali uzasad 
Nturv'V°"ie- stan°wisko argumentami 

■> Politycznej, ideologicznej.

1,NA r ĘKĘ OKUPANTOWI"

6roceg?Sĉ  °®karżeni zarówno w tym darmerią i  sotniami kozackimi dła- 
hich „e j ak  ̂ w  szeregu poprzed- ! w iły  we k rw i rewolucyjną i niepod* W ___ a_____ 1.  4.. it_ .-i.-A -i___  __________ ______ l-1_: _M  których występowali czoło- j ległościową walkę narodu polskie- 

afacze innych uerunowań re- go.
Pytanie stoi zatem nieco inaczej.

®kcyj’*piacze innych ugrupowań re- 
hi aj Jb^ 0 Podziemia, wszyscy nie-
3akie z ży ją tku  mówią o błędach,16 ... ----w 7 ; — uiau/xgu LDLiuii.iiiu.twu i'iaiuuu
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Nie — dlaczego Stronnictwo Narodo cji i  antyrosyjskie piłsudczyzny bo
były dwie strony zasadniczej posta 
wy politycznej, polegającej na szuka 
rJu oparcia w  rywalizujących potę • 
gach imperialistycznych. L in ia  poli- 
tyczna- piłsudczyzny była konse-

tująca interesy części obszarników 
i części burżuazji, w ogóle stawało 
na platformie współpracy z obcymi 
i  wrogim i Polsce siłami w  momen-

cie, kiedy interes ogólnonarodowy i kwentnie realizowana od legionów 
był w  sprzeczności z klasowym inte i współpracy z austriacko-niemiec- 
resem obszarników i biirżuazji, a le !kim  wywiadem po przez rezygnację 
dlaczego konkretnie, w danym wy- z Śląska, Gdańska i  Prus Wschod- 
padku, partia o antyniemieckiej tra- • nich w  godzinie klęski kaizerow-

skich Niemiec, po przez pakt z Hitle 
rem i wszystkie jego następstwa, po 
przez udział w  zdradzie monachij­
skiej i rozkawałkowaniu Czechosło­
wacji aż do tajnej współpracy ,dwój 
karzy“ z delegatur londyńskich z a- 
gentami Gestapo, aż do kurtuazyjnej 
rozmowy von dem Bach — Bór Ko­
morowski w  oparach niezastygłej 
jeszcze k rw i powstańczej Warszawy, 
aż do ...tego, co rokuje nam na przy 
szłość fakt zasiadania dygnitarzy 
emigracyjnych spod znaku Zalew­
skich i Arcisze-wskich ramię w  ra­
mię z Adenauerami czy Schumache 
rami na posiedzeniach churchillow- 
skiej ,,Unii Europejskiej“ .

W przeciwieństwie do piłsudczyz­
ny, która swoją proniemiecką orien 
tację starła się ukrywać pod pozora 
mi pustych, nadętych, mocarstwo­
wych frazesów — endecja oficjalnie 
i hałaśliwie głosiła swoją antynie- 
mieckość. „Do roku 1917 endecja 
była antyniemieeka — mówił osk. 
Maciński — później się to zmieniło 

pod wpływem momentów ustrojowo- 
społecznych“ . To twierdzenie jest b li 
skie prawdy, chociaż niezupełnie ści 
słe.

Dlaczego i jak zmieniała się linia 
polityczna endecji, w  jaki sposób 
endecja przystosowywała tę linię do 
całokształtu ideologii i  do całokształ 
tu interesów klasowych warstw, któ 
re jako partia polityczna reprezen­
towała, w  jak i sposób w końcu sta­
nęła na pozycjach kwislingów w 
„kraju bez Quislinga“ — postaramy 
Się wyjaśnić w  następnym artykule, 

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI

dycji politycznej stawała na platfor 
mie współpracy politycznej z impe­
rialistycznymi Niemcami, i  to właś­
nie w  momencie ,gdy ich zasadnicze 
polakożercze nastawienie wyładowy 
wało się w  aktach niespotkanego w 
Iziejach bestialstwa i  krwawego, 
dzikiego terroru.

Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba cofnąć się nieco wstecz, trze­
ba sięgnąć do politycznej, społecznej 
i ideowej genealogii Stronnictwa Na 
rodowego a nawet w  szerszym uję- 

<‘iu w  ogóle do genealogii całego obo 
zu reakcyjnego w Polsce. Tradycyj 
lą lin ię  podziału wewnątrz tego obo 
zu stanowił t. zw. spór o orientację. 
iJwa zasadnicze odłamy reakcji poi 
sklej wiązały swoją politykę i takty 
ke z dwoma rywalizującymi potęga 
mi zaborczymi. Endecja (która była 
wspólną macierzą całego t. zw. „ru ­
chu narodowego“ a więc przede 
wszystkim Stronnictwa Narodowe­
go), dalej ONR i różnych jego odła­
mów i  odprysków) opierała się o car 
ską Rosję Romanowów. Piłsudczyż- 
ta i wszystkie je j agentury w  szere­
gu innych stronnictw o kaizerowskie 
Niemcy Hohenzollernów i  Austrię 
Habsburgów.

KU POZYCJOM KWISLINGÓW

Antyniemieckie nastawienie en de-

Dostojni goście Polski
Ministrowie dr VI. dementis i Al. Petr w Warszawie

Udział PPS i PPR
w obcbodach 

Święta Ludowego
KC PPR i CKW PPS przekazały 

terenowym organizacjom partyjnym 
instrukcję w  sprawie udziału PPS i  
PPR w tegorocznych obchodach 
Święta Ludowego.

W instrukcjach tych CKW PPS i  
KC PPR dają wyraz swemu pożyj 
tywnemu stosunkowi wobec donios 
łych procesów zjednoczeniowych w 
ruchu ludowym, których przejawem 
jest umowa o współdziałaniu między 
Stronnictwem Ludowym i Polskim 
Stronnictwem Ludowym.

Narastająca jedność ruchu ludowe 
go, opartego o fundamenty ideowe 
demokracji ludowej, przyczyni się 
niewątpliwie do umocnienia sojuszu 
pracujących mas chłopskich ze zjed 
noczoną klasą robotniczą.

Solidaryzując się., z naczelnymi 
hasłami tegorocznego Święta Ludo­
wego, KC PPR i  CKW PPS wezwą 
ły  chłopów, skupionych wokół PPS 
i PPR do masowego udziału w ob­
chodach Święta Ludowego. W mani 
festacjach chłopskich w całym kra­
ju  wezmą jednocześnie udział maso 
we delegacje robotnicze wszystkich 
organizacji terenowych PPR i PPS 
ze sztandarami obydwu partii; na 
wiecach i  akademiach Święta Ludo­
wego obok przedstawicieli SL i PSIJ 
przemawiać będzie przedstawiciel 
partii robotniczych w im ieniu PPR 
i PPS. *

Tegoroczne obchody Święta Ludo­
wego staną się widomym wyrazem 
zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i winny się przyczynić 
do dalszego jego pogłębienia.

W dniu 13 bm. — Jak donie śliśmy pokrótce wczoraj przybył 
do Polski minister Spraw Zagranicznych Republiki Czechosłowackiej 
dr Vladimir Clementis z małżonką oraz minister Kómunikacji Republi­
ki Czechosłowackiej Alois Petr.

^ ZSzVm~‘ T y narpaowej jest naj- 
i^ożna n oskarżeniem jakie w  ogóie 
k*. Lzia} . w 'ć w dziedzinie polity- 
»ak i  nr^n i? na rzecz wroga jest jed 
*V'aó nal °.S*an’e zdradą i  tak je na-
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Wysokim dostojnikom towarzyszy­
l i  minister pełnomocny d r , Vavro 
Hajdu, redaktor dziennika „Rude 
Pravo“ Andre Simon, sekretarz oso­
bisty ministra komunikacji radca 
Miłosz Prohaska, sekretarz osobisty 
ministra spraw zagranicznych dr 
Miłosz Ruppęldt, dyrektor Biura Go­
spodarczego Stronnictwa Ludowego 
Kareł Jozephus oraz inż. Józef Ze- 
linka z Rady Gospodarczej Prezy­
dium Rady Ministrów.

W godzinach przedpołudniowych 
goście czechosłowaccy rozpoczęli 
składanie wizyt oficjalnych. O godz. 
10-ej min. 15 min. Clementis złożył 
wizytę min. Modzelewskiemu,

O godz. 10 min. 30 min. Petr zło­
żył wizytę min. Rabanowskiemu. O 
godz. 11-ej min. Żeglugi Rapackie 
mu.

O godz. 11 min. 30 minister Cle­
mentis złożył, wizytę wicepremiero­
w i Gomułce, o godz. 12-ej prezesowi 
Rady Ministrów Cyrankiewiczowi.

O godz. 13-ej min. dr Clementis 
był przyjęty przez Prezydenta Rze­
czypospolitej.

O godz. 13-ej min. 30 Prezydent 
przyjął m inistra Kom. Petra,

O godz. 14-tej min. spraw zagra­
nicznych Modzelewski wraz z mał­
żonką podejmował śniadaniem min. 
Clementisa z małżonką.

W tym samym czasie min. komu-

nikacji Rabanowski wydał śniada­
nie na cześć ministra Petra.

O godz. 17-ej minister Clementis 
prowadził rozmowy z ministrem 
Spraw Zagranicznych Modzelew­
skim, a minister Petr z ministrem 
Żeglugi Rapackim.

W godzinach poobiednich goście 
czechosłowaccy zwiedzili Warszawę.

NoiPjj symbol zacieśniającej się p rz y ja ź n i

Porty Polski dla potrzeb Czechosłowacji
Wczefalsze narady w Hin. Źaglngi
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Dnia 13 b m. minister Żeglugi 
Adam Rapacki odbył konferencję 
z czechosłowackim ministrem komu 
nikacji p Al-oisem Petrem, któremu 
towarzyszył inż. Josef Zelinka z Cze 
chosłowackiego Prezydium Rady Mi 
nistrów oraz sekretarz ministra rad 
ca Miłosz Prohaska.

Ze strony polskiej w konferencji 
wzięli udział wyżsi urzędnicy Min. 
Żeglugi z wiceministrem Kazimie­
rzem Petrurewiczem na czele.

Tematem konferencji były sprawy 
związane z wykorzystaniem portów 
polskich przez Czechosłowację.

Po konferencji min. Petr i  min. 
Rapacki oświadczyli przedstawicie­
lowi PAP co następuje:-

Minister Petr podkreślił symbolicz 
ne, dla zacieśniającej się przyjaźni 
obydwu krajów, znaczenie wspólne­
go korzystania z dostępu do morza. 
Związane z tym sprawy techniczne 
omawiane przez obydwu ministrów
są częścią łączących obydwa pań-

) i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i o i a i a i ( D i o

rozwo

fi'- była ab°rczość i żądza panowa 
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ivr7.re,akcyjnych, imperialistycz

narodu polskiego. Nie

Ni

stwa i : narody spraw politycznych, 
gospodarczych i innych.

Spotkanie obu ministrów pozwoli­
ło ustalić wspólny punkt widzenia 
na zagadnienia związane ze współ­
pracą na terenie portów polskich, 
przy czym nie natrafiono na żadne 
różnice poglądów. Współpraca ta bę 
dzie miała niewątpliwie historyczne 
znaczenie dla stosunków między obu 
państwami.

M inister Rapacki oświadczył, że 
pierwsze spotkanie ministrów cze­
chosłowackiego j polskiego dla omó­
wienia całokształtu spraw morskich 
posiada wielką wagę. Współpraca 
na tym odcinku i służba polskich 
portów na rzecz interesów obu naro 
dów mogła nastąpić dopiero wtedy, 
kiedy zostały przewyciężone dwie 
przeszkody: planowa i wieloletnia 
polityka niemiecka, zmierzająca do 
podporządkowania Czechosłowacji 
Niemcom oraz dawny ustrój jedne­
go i drugiego państwa, który wysu­
wał na czoło interesy — często 
sprzeczne — poszczególnych kapitali 
stycznych koncernów.

W tej chwili dzięki rozbiciu potę­
gi Niemiec i dzięki ustrojowi demo­
kracji ludowej, oba państwa mogą 
rozwiązywać swe problemy z punk­
tu widzenia prawdziwego, szeroko 
widzianego interesu obu narodów — 
na drodze prawdziwie przyjaznej 
-współpracy.

Przywódcy Stron. Pracy
w Belwederze

Prezydent Rzeczypospolitej przy­
ją ł dnia 13 bm. przedstawicieli władz 
naczelnych Stronnictwa Pracy: pre­
zesa Rady Naczelnej m inistra Wł. 
Dobrzańskiego, dr T. Michejdę, wice 
prezeza Rady Naczelnej, wicepreze­
sów Zarządu Głównego dr F. Widy- 
Wirskiego, H. Trzebińskiego i  K- 
Groszyńskiego, sekretarzy Zarządu 
Głównego St. Idziora, M. Zawadz­
kiego i  M. Żaka oraz członków pre­
zydium B Matysiaka i  W. Chełmi- 
kowskiego.

Delegacja przedstawiła Prezydento 
w i stosunek Stronnictwa Pracy do 
szeregu zagadnień polityki wewnętrz 
nej.

Prezydent R.P. obj^ł protektorat
nad »Tygodni» PCK«

Na prośbę delegacji Zarządu Głó­
wnego Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, która przyjęta została w Belwe­
derze dnia 13 b. m. — Prezydent 
R. P. objął protektorat nad „Tygo­
dniem PCK“ , który odbędzie się W 
dniach od 16 do 22 maja 1948 r.

Koittmiikol
Ambasady Francuskiej

Komitet utworzony dla utrwale­
nia pamięci bojowników Ruchu 
Oporu z VERCORS wzywa wszy­
stkie kraje zaprzyjaźnione do u. 
fundowania pomnika ku uczczeniu 
bohaterów polskich i francuskich 
poległych w Alpach za wolność 
świata.

Ofiary mogą być składane w Kon 
sulaeie Francuskim, Willowa 5, w  
Mokotowie.

100 rentgenologów
na z fź e z ie  we W roc ław iu
We Wrocławiu rozpoczęły się w  

dn. 13 5. dwudniowe obrady zjaz­
du Tow. Rentgenologicznego. W 
zjeździe bierze udział ponad 100 le­
karzy z całej Polski z profesorami 
katedr rentgenologii na czele.

Gaicie czechosłowaccy w Warszawie
a mlziistia Żeglugi i w Ceñir. Zw. Spółdzielczym

porty

Oaseni
•ehiiec była zawsze śmierte’

dobrze jest zobaczyć całe miasto Vaciavskie Namesti 
ñzt, (Patrz reportaż na str. 4-t«J'

Bawiąca w  Warszawie delegacja 
Czechosłowackich Izby Przemysłowo 
Handlowych z prezesem Dr J. Ję- 
chem na czele, została przyjęta w 
Min. Żeglugi przez dyrektora Depar 
tamentu Polityki Morskiej prof. W. 
T a strzębo wskiego.

W toku rozmów przedstawiciele 
'elegacji czechosłowackiej zgłosili 

rip-wSeraty. odnoszące się prak 
i tycznie do zwiększenia tranzytu cze­

chosłowackiego przez polskie 
ze specjalnym uwzględnieniem por­
tu szczecińskiego.

Ponadto delegacja czechosłowacka 
pizedłożyła szereg sugestii, odnoszą 
cych się bezpośrednio do ta ryf kole­
jowych, rzecznych i portowych, któ 
re posłużą jako materiały dla prac 
Komitetu Tranzytowego.

Tegoż dnia delegacja czechosłowac 
ka złożyła wizytę w  Centralnymi 
Związku Spółdzielczym
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Wschód i Zachód
TEGO samego dnia, gdy w Brukseli przedstawiciele rządów Fran­

cji, W. Brytanii i Beneluxu podpisywali pakt zachodni, prezy­
dent Truman ©świadczył oficjalnie w  Waszyngtonie, iż polityka ta 
otrzyma pełne poparcie Stanów Zjednoczonych. Nie jest to ani przy­
padek ani też powód do zdziwienia. Sama koncepcja „bloku zachod­
niego“ wysunięta została jeszcze w 1943 r. przez marszałka Smutsa, 
a następnie podchwycona przez Churchilla i de Gaulle‘a jako projekt 
bloku „pośredniego“ między Wschodem a Zachodem.

(Od paryskiego korespondenta A P I)
co przyczyniają sami Amerykanie — 
we Francji w rok po słynnej mo­
wie amerykańskiego sekretarza sta 
nu w Harvardzie trwa walka z bez j

' Tymczasem już nazajutrz po za­
kończeniu działań wojennych poli­
tycy Waszyngtonu zdali sobie spra­
wę, że Wielka Brytania jest za sła­
ba na to, aby odegrać jakąkolwiek j 
samodzielną rolę w Europie. Dla­
tego też pozostawiono wprawdzie 
¡Bevinowi inicjatywę oraz rolę dy­
rektora tej nowej koalicji — oczy- 
Wiśice nie chodzi w  tym wypadku
0 politykę równowagi pomiędzy 
¡Wschodem a Zachodem — lecz koa­
lic ja  ta stała się bezpośrednim in­
strumentem ekspansji amerykań­
skiej w Europie.
, Oczywiście niektórzy propagan­
dziści doktryny Zachodu w dalszym 
Ciągu żonglują słowami. De Gaulle 
np. w  swym przemówieniu w Com- 
jpiegne kilkakrotnie powoływał się 
¡na starą koncepcję „bloku pośred­
niego“ . Także inni teoretycy tej po­
l i ty k i głoszą, że Europa Zachodnia 
powinna stać się skarbcem histo­
rycznej ku ltury między Zachodem 
a Wschodem.
1 Lecz jest to zwykła demagogia 
tibliczona na schlebianie człowieko- 
¡wi z tłumu, temu, którego prasa 
amerykańska nazywa „człowiekiem 
u licy“ . To też ludzie, dla których 
Szekspir czy W iktor Hugo są rów­
nie realni, jak podróż na księżyc, 
powtarzają sobie od rana do wie­
czora, że są spadkobiercami budów 
niczych paryskiej Notre Dame i ka 
tedry w  Chartres. A  to w  ich o- 
Czach dostatecznie usprawiedliwia 
zwiększenie budżetów Zachodu na 
Zbrojenia itp. wydatki.
i Tak niedawno jeszcze H itler 
przedstawiał Trzecią Rzeszę jako 
skarbiec odwiecznych wartości cy­
w ilizacji — 1 w  ten sposób uspra­
w iedliw iał swój polityczny i  gospo- 
idarczy imperializm.

! WĘDKA NIE CHWYCIŁA
I Partia amerykańska we Francji 
zdaje sobie sprawę, że rola, jaką 
Departament Stanu przeznacza dla 
tego kraju, może głęboko wzburzyć 
łych nawet ludzi, którzy mogliby 
się zdecydować na dobrze płatny 
6erwilizm. Dla kierowników poli-

wystarczyły, bo francuska opinia 
publiczna wrogo ustosunkowała się 
do przyjęcia Niemiec na łono ja­
kiejkolw iek zachodniej koalicji, a 
polityka faktów dokonanych może 
jedynie sprowokować zgrupowanie 
sił narodowych do obrony niepod­
ległości i  bezpieczeństwa oraz należ 
nych odszkodowań.

JEST TYLKO JEDNA 
DEMOKRACJA

Podczas gdy odbudowa gospodar­
cza tych państw europejskich, któ­
re odmówiły przyjęcia „dobro­
dziejstw“  planu Marshalla, postę­
puje w  szybkim tempie naprzód —

niej i  z coraz większym powodze­
niem piętnuje się wrogów pokoju 
i demokracji.

Drugim, nie mniej ważnym o-
robociem, zarobki są niskie, a ceny parciem naszych nadziei jest przy-

Z c r

p jjg fł
Po oświadczeniu Marola

„TIMES“
«SP'4'

pną się w górę, w przemyśle zaś , 
trwa zastój z powodu braku węgla 
i  surowców. To też pomimo wysil ■ 
ków prasy, tak bardzo oddanej in ­
teresom amerykańskim, i mimo 
całego napięcia histerii wojennej, 1 
coraz więcej Francuzów odczuwa 
głębokie wątpliwości o ile idzie o 
skuteczność polityki „Zachodu“  z 
punktu widzenia obrony pokoju 
świata. I  dlatego już dziś wielu | 
rozumie, że nie ma różnicy między 
zwolennikami pokoju a zwolenni­
kami demokracji. Partia pokoju i 
partia demokracji — to jedno.

My we Francji z ufnością spo­
glądamy w  przyszłość, bo widzimy, ’ 
że w  Stanach Zjednoczonych — j 
mimo iż zwiększają się szeregi pod­
żegaczy wojennych i  aparat państ­
wowy ulega , faszyzacii — szybko ros 
ną siły postępu. Wzrasta liczba 
zwolenników Wallace‘a. Coraz głoś

jaźń, którą żywią dla Francji nowe 
demokracje. I  ta właśnie przyjaźń 
niweczy wszelkie amerykańskie za­
mysły rozbicia świata na „Wschód“ 
i „Zachód“ .

Gdy zwiedzałem po wojnie wasz 
kraj, widziałem ruiny waszych 
miast i wsi. Czyż pomników pol­
skiej ku ltury — kultury, w której 
na każdym niemal kroku odnajdy­
wałem wyraźne ślady naszego fran 
cuskiego X V III wieku — nie znisz­
czyły armie „zachodniego państ­
wa“ ? I  czy z drugiej strony nie 
ze wschodu przyszła armia niosąca 
wyzwolenie Polsce, pod tyloma 
względami pokrewnej Francji? Nie 
ma w tym żadnych sprzeczności 
Wschodu z Zachodem. Bo kultura 
jest jedna, jak jedna jest demo­
kracja.

PIERRE COURTADE
Faryż, w  maju.

usiłujący w k ilk u  notatkao _ gry  
w ie d liw ić  stanow isko rządurnUSzOflV 
kańskiego i  b ry ty jsk iego , z™ yja 
jest przyznać w koresponden 
szyngtonu, że Departam ent l0 .
jest tak pochłonięty swą grą 0^ rz t  
matyczną, że nie dostrzega ,gres0 
m i ego niemal tragicznego za c(l{e/ 
wania prostego człowieka n ,„¡¡¿10- 
ku li ziemskiej wymianą P°9 gjed 

„Prosty człowiek w s,t^r^ Cjtlnyc*1

W  P r a d z e  i  g d z ie  i i t d z ie f
(Z notatek osob istych naszego wysłannika na wyścig Praha — Warszawa)

W KW ESTII podtytułu przede 
wszystkim (bo ty tu ł jest do­

statecznie wyraźnie zerżnięty z 
Boya):

To tak się pisze: „z notatek 
sprawozdawcy", ale to jest oczy­
wista ltpa, bo notatki są krótkie 
i  lakoniczne, w gazecie zaś obowią­
zuje rozwlekłość, opisy przyrody 
oraz t. zw. popularnie szeroki od­
dech.

Np. na dużym pudełku gabine­
towych zapałek, które nawiasem 
mówiąc wywoływało w Pradze i 
gdzie indziej zawsze jednakowe 
zaciekawienie, a w  pierwszym dniu 
służyło mi za notatnik, napisane 
jest wyraźnie: Axa pachnie rybą 
— plakaty X  4 — neony — dłu­
gie suknie — woda utleniona bez 
kartek — Cźesżki (lakier) — re­
freny — winko solo — tablice pa­
miątkowe — gazety 100 lat!

To jest naprawdę „z notatnika", 
ale niezorientowanemu czytelniko­
w i daje obraz stolicy nadwełtaw- 
skiej raczej tylko w  przybliżeniu. 

Czegoś w przytoczonym wyżej
ty k i amerykańskiej Francja może opisie brak. Może dokładniejszych
być jedynie polem bitwy i  rezer­
wuarem sił ludzkich. Natomiast ją­
dro całej zachodniej koalicji leży 
Iw Zagłębiu Ruhry i  pod tym wzglę 
Hem nie formułuje się żadnych 
¡wzniosłych haseł, stosując zamiast 
tego szorstki ton zwykłego busi­
nessu.
i Toteż propaganda „Zachodu“ rzu 
'ciła koncepcję Stanów Zjednoczo­
nych Europy, federacji europejskiej 
a nawet światowego parlamentu. 
Hasło obrony „ku ltu ry  Zachodu“ 
ma na celu zjednanie zwolenników 
między grupami prawicy, natomiast 
koncepcje federacyjne są wędką 
zarzuconą na lewicę. Jest to ,,so- 
cjal-demokratyczna“ wersja bloku 
zachodniego.

I  tak np. prawicowa gazeta „Com 
bat“ , która zazwyczaj apeluje do 
kół ' intelektualnych, proponuje 
swym czytelnikom zorganizowanie 
petycji o ustanowienie federalnej 
konstytucji i  federalnego rządu w 
Europie. Naiwni zaś czytelnicy mo­
gliby doprawdy uwierzyć, że w ten 
sposób walczą o pokój, gdyby nie 
to, że wiadomo już z góry, iż ta 
turopejska federacja, w skład któ ­
rej wejdą Hiszpania i zachodnie 
Niemcy, obejmie jedynie kraje 
marshallowskie.

Z drugiej zaś strony dla uspoko­
jenia wzburzonych umysłów a jed 
nocześnie miłego połechtania uczuć 
narodowych , szerokich mas, szefo­
w ie  koalicji obmyślili dla każdego 
z państw pewnego rodzaju kierow­
niczą rolę w bloku. I  tak np. Be- 
vin będzie przywódcą całości Za­
chodu, Spaak kieruje Beneluxem, 
wreszcie Bidault otrzymał protekto 
ra t nad Włochami i  marzy o utwo­
rzeniu „bloku łacińskiego“  jako ró­
wnoważnika międzv elementami an 
glosaskimi a germańskimi w Euro 
pie Zachodniej, Jednym z pierw­
szych kroków w tym kierunku by­
ło zawarcie francusko-włoskiej u- 
n ii celnej.

Ale te wszystkie argumenty „u-

machały do nas chusteczkami i 
czym kto mógł. Myśmy też machali 
oczywiście, ale po dziesięciu godzi-, 
nach mieliśmy już wszystkiego dość 
ze zmachania, nawet — Boże prze 
bacz — tych niezwykłych, powie­
wających chusteczkami spojrzeń. 
Bo na czeskich stacjach nie moż­
na dostać piwa, a myśmy tego pi­
wa chcieli wówczas nieomal tak,, 
jak zwycięstwa naszych kolarzy. 

*Na dworcu w Pradze też nie­
stety nie było piwa, był natomiast 
ktoś z Rudeho Prava j paru foto­
reporterów. Ten ktoś z Rudeho 
Prava zaczął' się naradzać z na­
szymi oficielami na temat tego, 
co mamy robić dalej, skoro stoi­
my już na peronie, i naradzał się 
przeszło pół godziny, zanim się oka 
zało, że przecież wie., w  jakim ho­
telu są dla nas miejsca.

Kiedy powiedzieliśmy, że pobyt

Można się z tym oczywiście zgo­
dzić albo i nie, tak czy inaczej 
z tej ilości plakatów mamy p ier­
wszy wniosek: papieru w  Czecho­
słowacji jest dość. Podobnie jak 
wody utlenionej, bo inaczej co pią­
ta Czeszka na ulicy nie byłaby 
platynową blondynką — a jest.

Czeszki zresztą to druga rewe­
lacja zaraz po płotach (w kole j­
ności oczywiście chronologicznej). 
Wcale nie są grube jak piece i nie 
mają fortepianowych nóg. Chcą 
wyglądać jak dziewczęta z amery­
kańskich filmów, co udaje się im 
w dość znacznym stopniu. Ubie­
rają się w  długie suknie i nie la­
kierują paznokci. Poza tym nie no­
szą kapeluszy i  są przeważnie 
śliczne.

Czesi natomiast — jak sama naz­
wa wskazuje — są podobni do Po­
laków i idąc ulicami Pragi doznaje

noczonych i we wszystkich ń1 
krajach życzy sobie _ bow.ie” ^ 0cn‘e 
rozmowy zostały podjęte i . wniły> 
zakończone. Ostatnie dni -jjgjji® 
jakie jest prawdziwe nast 
wszystkich narodów świata, p0- 
ło 'się, że pragną one trwa t e  ze- 
koju. Lecz pragnienia te W ta*

mentu Stanu. Wielu ludzi
nikają przez grube mury ,^''*'vraża 

■ ■ "udzi , 
swe niezadowolenie ze stancr^^j*', 
zajętego przez rząd ameryx 

„D A ILY  EXPRESS" 
w artykule wstępnym PisZe: }„ mjon1 

Szary człowiek jest osZOoWoje,tf 
i rozczarowany błędnym r ipeZje 
wydarzeń. Nie obchodzą §° 
dyplomatyczne. Ocenia on ®y jętn? 
w  sposób nader prosty. Er . jaK 
obywatel nie może zrozum^ prZ?'
osiągnie się porozumienie_ JÍ0-
gotowania konferencji itnąo j' ¡,e-
skwą a Waszyngtonem. Nic °  prZy 
go, że społeczeństwo bryty]SK _ypi 
jęło z uczuciem ulgi i z ,ogr 
zadowoleniem wiadomość o gta* 
nie poglądów między ZSRR m°‘ 
nami Zjednoczonymi. ObecncZeOie 
żna zaobserwować, że oświa pr?T 
Marshalla i  Bevina wywołam taju 
gnębienie. Obawy, które P 
obecnie tą tak samo wielki > p0, 
optymizm, który zapanował g^pa' 
czątku. Rozmowy pomiędzy B3' 
m i Zjednoconymi a Zwiąk‘__A 0je 
dzieckim są niezbędne,

opisów przyrody, może jakiejś 
głębszej sentencji, może jeszcze 
czego innego.

Dlatego też „W Pradze 1 gdzie 
indziej" wbrew podtytułowi to bę­
dą raczej wariacje na temat „no­
tatek osobistych naszego wysłan­
nika na wyścig Praha—Warszawa“ , 
nie zaś same notatki.

*
Zaraz na samej górze wspom­

nianego pudełka napisane jest 
„medicina".

Otóż to!
Mieliśmy minimalną buteleczkę 

spirytusu, taką kieszonkową i nie­
winną, jak uśmiech dziecka. Za­
wodnicy m ieli natomiast t. zw. 

p łynny owoc w butelkach które 
dostali na drogę. W sumie dało to 
połączenie nadzwyczaj miłe o zna­
komitych właściwościach, dosta­
tecznie znanych szerszemu ogóło­
w i, by je tu należało wymieniać. 
Cóż więc dziwnego, że gdy do prze 
działu weszli celnicy czescy, powi­
taliśmy ich nie tylko staropolskim 
okrzykiem „Nazdar!“, ale również 
stopeczką roztworu. Celnicy jak 
celnicy — powiedzieli „Szczęść 
Boże“ , powiedzieli, że im nie wol­
no na służbie. Zaraz potem jeden 
w yp ił przecież za przyjaźń naro­
dów słowiańskich, zakąsił na tę 
samą intencję i poinformował to­
warzyszy, że płyn nie jest alkoho­
lem. ale właśnie najzupełniej prze­
ciwnie „ s a mą  m e d i c i n ą“ .

Wówczas właśnie zrozumieliśmy 
po raz pierwszy w tej pcdróży, że 
stosunek Polaków i  Czechów do 
otaczaiących nas zjawisk jest ten 
sam. Że tu się wszystko zgadza 
w najdrobniejszych szczegółach.

Potem pociąg ruszył i _ zaczęła 
się Czechosłowacja. Już nie ta z 
przygranicznej, obuięzvcznej sta­
cyjki, ale jak najbardziej autentycz 
na i prawdziwa. Bardzo dużo ko­
minów fabrycznych, bardzo dużo 
asfaltowych szos, jeszcze więcej 
przyjaznych spojrzeń, które

nić do milczenia, to wówczas sam
Wiech nie potrafiłby się domyśleć, im  oświadczał KUKaKruiu*'-v„ p< 
że to nie jest prawdziwa warszaw- A-  rńm v us
ska ulica. v - , . ooy.

Wszystko tu — jak z celnikami | kach. Truman powinien r0"

można dopuścić do tego, by 
w dalszym ciągu obecna j 
bez wyjścia".

„ORDRE" .
wypowiadając się za konia * ^
rozmów między obu rząda < 
znacza:

.Przed śmiercią Roosevelta gt0-
walo się pewnym, że ułóże, ’iecV c>1 
sunków amerykańsko - ra^z eje
mogłoby łatwo dojść do sht ¡¡je
wielcy kapitaliści a m e ry k a n y , o
dopuścili do tego, dbając 
swe interesy, niż o interesy, g $ie 
amerykańskiego, GenerahsS1

oświadczał kilkakrotnie. poi1'
.tli»

się uczucia, że gdyby ten tłum 
w Pradze pragniemy rozpocząć od prz8nieść na Marszałkowską i skło- 
oglądnięcia hotelu, ktoś z Rudeho 1 
Prava zgodził się chętnie i  nie ro­
b ił żadnych trudności, choć zdawał 
się być naszą decyzją zaskoczony.
- Tak w ięc  pewien mentlik orga­
nizacyjny zaczął się od razu 
dw orcu i  towarzyszył nam wszę- j szczególikach. Są panie, które cho , mowy radziecko-am erykańss■ . cycl*
dzie jak — żeby nie szukać in- (jzą z pieskami, są panie, które    *”  cnrzy’ ' -■'c0'
nych porównań — wierny przy ja- chodzą, bez piesków, są panowie, 
ciel czy złe przyzwyczajenie. _ ! którzy na-pewno gdzieś pracują, są 

Dzięki temu  ̂ mogliśmy się czuć panowie, którzy nie pracują z całą 
jak w  domu nieomal od pierwszej pewnością nigdzie...

— O bracia Czesi!chwili.
I  — należy to powiedzieć — 

czuliśmy się tak właśnie. Nie ina­
czej.

,dy, posiadające różny usti_ stoS'-, 
tyczny, mogą żyć w  dobrycn isac
kach. Truman powinien P r«"

i na ' — zgadza się w najdrobniejszych | się pod tym i deklaracjami, . ¡¡\0'
ys:ZĘ- i c 7 p 7 A c r ń i . c ; »  nanip ict.ńrp rho , mowy radziGcko-aniGryte^^^.^jąęyC^

gły się ropocząć w sprzy) óeresc‘ 
warunkach. Najbardziej za pjjęd" 
wanym krajem w zbliżeniu ¡¡ci^ 
Ameryką i  Rosją — ie^  nCji 
Zbliżenie to pozwoliłoby 1 j % fla 
wiazać przyjazne stosunki _ -g3lk3'  
darni Wschodniej Europy \
„  f... l.łAwTmU ftrlra W ®Na kolapję jest rybka smażona,, 

gulasz, ciasto, poliwka (to tak na 
wyrywki) i  morze piwa. Przy są- 

Co robi inteligentny człowiek ja - ' siednim stoliku siedzą czarni chłop 
dąc przez ulice nieznanego sobie, cy z białymi napisami Jugoslavia 
miasta do nieznanego sobie h o -, na buraczkowych kostiumach tre- 
telu? 1 ningowych, dalej Albańezycy, któ-
_ Inteligentny człowiek wygląda rym nie pozwalają jechać w  wy-

wówczas przez okno w celach kra- ścigu, jako że nie są członkami

nów, których polityka w 
do Niemiec zgadza się z 
Francji,

p o lu f

PFRANC TIREUR ^  
posunięcie

m o n u m e n ta ln ą  n iezręcznos g ¡,i
pytuje, czy na takie stanom^

nazywając

sprawiedliw lenia". jak dotąd nie przepraszam, nie mogę inaczej —

joznawczych.
To ' jasne.
Ci z warszawiaków, którzy na­

rzekają na nasz szał plakatowy 
i mierzą centymetrem wielkość a- 
fiszów teatralnych (nb. ostatnio 
„Życie Warszawy“  doniosło, że no­
wy afisz teatru XY jest o trzy 
centymetry szerszy od afisza tea­
tru  YZ!), ci warszawiacy muszą 
być na koszt państwa wysiani do 
Pragi żeby obejrzeli sobie tamtej­
sze afisze i przestali — przepra­
szam bardzo — drzeć mordy.

W Pradze można bowiem zoba­
czyć rzeczy istotnie interesujące. 
Jest np. płot wysoki na przeszło 
cztery metry a długi chyba na pół 
kilometra i oblepiony tak, jak wa 
lizka szanującego sie kolarza pol­
skiego nalepkami hotelowymi po 
zakończeniu wyścigu. Plakatv cze­
skie są olbrzymie i nigdv nie wy­
stępują samotnie. Najczęściej obok 
siebie wiszą cztery plakaty (które 
zaimują powierzchnię sporego po­
koju), czasem wiszą tylko dwa i 
wtedy można sie dziwić, co się sta­
ło z pozostałymi.

Takie ploty są niemal na każ­
de! ulicy Crnoże z wviaik!em tvcb 
naibardziej eleganckich) i„ po cóż 
ukrywać, wcale nie szpecą miasta, 
ale odwrotnie — nadaia mu we­
soły charakte'

Międzynarodowego Związku Kolar­
skiego, Bułgarzy i Rumuni.

Tego się nie mówi na razie w y­
raźnie, żeby nie zapeszyć, ale je­
steśmy głęboko przekonani: Bę­
dziemy ich lać jak cholera! Zoba­
czą. jak się jeździ!

Zanim to jednak nastąpi, należy 
się nieco przejść, żeby zobaczyć, 
jak wygląda Praga wieczorem.

I tu jest uczucie jedyne tv swoim 
rodzaju. Wielkie. niezniszczone 
miasto, neony kreślące jakieś chy­
tre znaki na wieczornym niebie,, 
nieskazitelna powierzchnia chodni­
ków, jezdni i  placów — wszystko 
to było dostatecznie dawno, żeby 
widziane znowu zrobić mogło t. zw. 
wrażenie.

O Pradze mówi się Złota Praga. 
Można równie dobrze poyziedzieć: 
Zielona Praga, .Pomarańczowa Pra 
ga, Czerwona Praga, Błękitna Pra­
ga, Pro°a Wszystkich Kolorów Tę­
czy. Można powiedzieć, jak się 
chce. Zresztą to nie jest ważne.

Ważne jest natomiast co inne­
go: że tutaj właśnie, w tej oca­
lonej Pradze czuje się wyraźniej, 
czuje się bardziej plastycznie. , niż 
gdzie indzie! że Niemcy — jak to 
powiedział Tuwim — to są wielcy, 
straszni grzesznicy.

Czyli, że czasem dobrze jest zo­
baczyć całe miasto’

wpłynęły wizyty ambasa<dorónt

H Pc ji i  Anglii. . , *-
„W oczach op’lvli

skwa zaproponowała K° Ii'peCyZiJ 
a Waszyngton ją odrzuca. r
Marshalla może fatalnie z opotjct0, 
jego karierze i  posłużyć_ y
amerykańskiej, grupującej 
kół Wallace'a.

„HUMANITE"1 iaU a 1
określa oświadczenie Mą $“■ ..Ą 
ko ..conajmniej nieoczekw

Widocznie amerykański $P
stanu przeraził się rózg1 " -  p’ -
wy, która — jego zdanie^ n\Pe :VVJ) XV. IWA.« ' -iTliC
powinna przekraczać gra ^porc2' 
ru dyplomatycznego i vv- iJI
Marshall spodziewając ŝ ’,^cję
tow nie odpowie na propÇzyaVl,y 

s gd
dą się przeciągać — ZaC
rykańską i podczas gdy z°r, r Me

, p o lh y^4s^
nizuje się wojskowo ‘ amery,„icl 
pod egidą Am eryk! N°^apr
ska mogłaby posłużyć
Trumanowi dla odpowi cjj
stawienia obywateli an?en’ sy 
zaniepokojonych rozwoi®- ajio 
międzynarodowej. ode.:.,'a ahy ńj) 
wtedy notę Bedell Sm1 ' 
stużvć się nia przeciw - 0gka* ¡e 
W allace‘a i Partii Pokoi 
iac Związek Radziecki o 
rozmów. Pokojowa _ w° . te '’ ¡t
Radzieckiego pokrzyżoW  .^sj W

Z w ' azek Rad o'1' ! WO!l

wę na forum narodów



»l e c a -i  e & e m & tm m v  w r - m .  s tr. 8 --*>=*

t r i e  w  p i s « f i t e  p r y w a tn y m
planowania w  przemyśle pryw atnym  z naiu - 

P°s'a^a lim y  charakter aniżeli w  sektorach 
1 spółdzielczym. W yn ika  to stąd, że sektor pry- 

t̂oszan produkcję niezm iernie zróżniczkowaną, roz-
^ sPoka'i c.aly m k ra ju  i przeznaczoną przede 'wszystkim do 

Ja*»ła indyw idualnych potrzeb rynku. - Ten ostatni 
je o koniccznoś ci zachowania niezbędnego stop 

f  iasty«ności

¿1« pr2®tt>:

hia
in ic ja tyw y .

charakter planowania 
w  oracza • Sf ktora prywatnego 
i , ttiia} _a 3ednak, ażeby sektor 

stiof'Qf adać w  tym zakresie 
„ ,adn3 autonomię. W sy- 

« u ê  je ,s,podairki planowej musi 
p tory en Plan, a poszczególne 
J 5Poóar ®usz^ być ze sobą ściś{e 
w ittkcia związane. Dlatego też 
*' ,a sektora
/"'owej J ^ a ramami ogólnopań- 
r«w; - J j  ■■

Dlatego
prywatnego mu 

.. ramami
icifi /^P o d a rk i planowej, cał- 

"*‘N i  dąjg^, by^ zgodna z jej ce-

■ u®kt ‘^ lvACA SEKTORÓW
V ''Ujścia dla planowa- 

«WUmieni9 ^ f le. Prywatnym jest 
ty En» ,10 1 ,aką ma on sPeb 

J^iiikcja ^ d a rs tw ie  narodowym. 
a tiyć .Dnr^f'Z€mysiu prywatnegp 

"cniezą w  stosunku do 
u państwowego i 

jego wachlarz pro-
V “ u Wytwń7ializuiąc się w  kie dost° 3°wanej
H a  y|_ ^specjalizując się w  kie

;itż6
Potr? u°Wanych’ indywidual- 

eö konsumentów.
lak. ZWańaCZenie dla realizacji 
J»)I 1113 tzw. system tran-
t, ^robie ą nych, polegających na 
¿teH0Weif Ul'0wca zleceniodawcy 
>7 y. Svi+ przez prywatne za- 
’S e ™ e,n ten, w  praktyce, 

j /  Wien określony zakres 
bT^bhi , krztmystu prywantego 
to* ®plan°waniu. Do tego 
•tw â i  °Wnież »byt produkcji 
l̂n a 'Pośrednictwem Pań-
{w* obo- Central Handlowych, 

wyrobów przemysłu 
Itg-

bie terenu. W oparciu o te plany 
oraz w  oparciu o cały materiał 
sprawozdawczy samorząd przemy­
słowo-handlowy może z kolei oprą 
cowywać plany ogólne, zgodnie z 
planem państwowym.

Obok oragn-izacji zrzeszeń bar­
dzo dużą rolę v/ pogłębieniu pla­
nowania w  przemyśle prywatnym 
powinny spełnić również powoły­
wane ostatnio do życia centrale 
handlowe prywatnego przemysłu. 
Dotyczyć to będzie szczególnie za­

opatrzenia w  surowce oraz zagad 
nienia produkcji na eksport.

Zagadnienie planowania produk 
c ji w  przemyśle prywatnym,, 
że się ściśle zarówno z planowa­
niem zaopatrzenia w  surowce i 
materiały pomocnicze z planowa­
niem inwestycji., zaopatrzenia w  
środki kredytowe, i. in. Mamy tu 
bogatą skalę zagadnień, wymaga­
jących każde w  swoim zakresie 
szczegółowego rozpracowania.

Praktyczne rozwiązanie tych za 
gadnień leży najzupełniej w  skali 
możliwości zrzeszeń oraz Izb Prze 
mysłowo-Handlowych. Świadczą o 
tym najlepiej dotychczasowe w 
tym zakresie osiągnięcia.

Problem właściwego włączenia 
prywatnej przedsiębiorczości w  ra 
my państwowej gospodarki plano­
wej znajduje się na dobrej dro­
dze. Każdy miesiąc wzbogaca do­
świadczenia oraz przynosi pogłę­
bianie się elementów planowania.

tatar

Morze i  Wybrzeże

Ponad pół miliona ton przeładowała Gdynia
Kwietniowe przeładunki portu 

gdyńskiego wyniosły 540.428 ton, z 
czego na import przypada 79.586 t., 
na eksport 460.841 t. W eksporcie 
dominującą rolę gra jak zwykle 
węgiel i koks, przeładowane w  ilo ­
ści 416.517 t., pozostałą niewielką 
su-mff' zajmuje drobnica w  ilości 
36.725 t., składa się na nią m. in.

23.044 t. cukru i 4.512 t. wyrobów 
metalowych. Lepiej dla nas przed­
stawia się stosunek towarów impor 
towanych, gdzie drobnica zajmuje 
znacznie większą pozycję i  dochodzi 
do 30 proc. przywiezionych towa­
rów; m. in. importowaliśmy 11.483 
t. bawełny, 7514 t. nawozów sztucz 
nych i  4.212 t. celulozy.

t 'Vadzi¿e§0 maÍ4 za zadanie, roz
wJT 001-32 ’w ii?kszej ilości'C ,C^odu¿owaM —przez prze

¿Zim byĆ m ny' W ten sposób usta 
Ite . biośei °̂Są kięrunki prywatnej 
w  ,ei asn przeniysłowęj,, określa 
b a i l .  r7rtymenty itd. W konsek 

*8° J i ° y adzi to także do dal-
tlla ty t , 'en,a elementu piano 
■ eJ dziedzinie wytwórczo-

¿la ‘kentem _• . .
% k4ą,Cz . niezmiernie ważnym

pfy\vPł-la produkcji prźemy-;ączeni

vej'«St
Jfrn 5*«Wa

w  ramy ogólno- 
gospodarki planowej 

dostosowania

Eiiiiąg feąiai® portem
Realizacja projektu przekopania 

Mierzei Elbląskiej w  okolicy K ry ­
nicy Morskiej nastąpi jeszcze w ro 
ku bieżącym, przy czym w p ierw­
szym etapie prac wybuduje się ka­
nał długości około .2 km., którego 
głębokość wynosić będzie 5,5 mtr.,

a więc służyć on będzie dla statków 
do 3.000 ton z zanurzeniem 4,5 mtr. 
Później nastąpi odbudowa mola z 
pogłębieniem portu wejściowego, 
bubowa kanału przez wody Zalewu, 
pogłębienie rzeki Elblążki i budowa 
urządzeń nadbrzeżnych w porcie.

Sami budujemy trawlery rybackie
Wszystkie trawlery rybackie 

wchodzące w  skład polskiej floty 
.rybołówstwa dalekomorskiego. budo 
wane były zagranicą. Ponieważ- 
możliwości produkcyjne polskich 
stoczni stale się rozszerzają,. w ła­
dze rybackie zamówiły na stocz-' 
niach gdańskich pierwszych 5 ma­
łych trawlerów rybackich o dłu­

gości ok. 30 m. Trawlery te o 11 oso 
bowej załodze będą miały zasięg 
ok. 2.900 mil. morskich. S iln ik i do 
trawlerów zamówiono w  Szwecji, 
W końcowym stadium budowy 
znajduje się wykonany w  stoczni 
gdańskiej mały traw ler rybacki dla 
jednej z prywatnych firm  rybac­
kich.

Rejestracja dokumentów na okaziciela
‘ ors-. r  ««stosowania jego 
Sosp0(̂ 2acyjnych do potrzeb

a
A  PLANOWANIA

bzvvi' 6 '°  zostaio już w  za- 
6o j  ‘4zane w drodze powoS i®6 / ° zwi

> brawZyc’a Przymusowych zrze
'vych i  ich związków, 

6teK.nizacvio obejmują ramami 
%h0rst\va rf511 . wszy?ik ie  Przed­
ni, clanej branży na okre

U : etenie
branży 

Będąc w
na
posiada-

¡i;¡.atiia fa ch  urządzeń, zatrud

s " 3

,J j J
^ch 2 , as°rtyment,u produk- 

«ładów, zrzeszenia mo­
za-’ in<WS-awie oddolnych pla-

czaTe'dualnych opracowy- Cyj^o, , ^  coraz bardziej szcze 
“ych ri,^ny zamierzań produk-

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr, 21 
ukazała się nowela z dnia 14 kw iet­
nia 1948 r. do dekretu z dnia 3 lute­
go 1947 r. o rejestracji i umarzaniu 
niektórych dokumentów na okazicie 
la, emitowanych przed dniem 1 
września 1939 r.

Znowelizowany dekret z dnia 3 lu ­
tego 1947 r. zawiera następujące 
ważniejsze postanowienia:

Rejestracje w  kraju przeprowadza 
ją zakłady centralne bądź oddziały 
tych instytucji, które emitowały do­
kumenty na okaziciela, objęte reje­
stracją. Instytucje te (wystawcy) obo 
wiązane są do dnia 31 maja 1948 r. 
złożyć Bankowi Gospodarstwa Kra­
jowego, jako instytucji sprawującej 
z ramienia Ministra Skarbu nadzór 
nad rejestracją, wykaz swoich placó

całego podległego so- wek rejestracyjnych z podaniem ich

az więcej koni w olsztyńskim
rofif,? ,ZaSospodarowania u- 

kon; eha ip i, w  woj. olsztyńskim 
!\ L przVn Zcze ok. 47 tys. sztuk 
0|jDrE,ki , SZczalnie do końca 1949 

tys z°staną uzupełnione.
Sztuk koni mają przy-

'!trZvi , p0 ĉlwie maja w  całym 
i cif.nf Wida pogoda sło- 

* w  ,graao, : au ze skłonnością do 
?'!eW.: ycb, o których donoszą 

^ck i„eszowskiego, lubelskie- 
iL L  1 szn?° . Poznańskiego, gdań 

cham,?Cmsk*eg°- Gradobicia 
,. i liik 1 -Cr ]okalnv o zasięgu
^  'wiekom...»*“ «*»«, v;yrzą

wieźć ze sobą nowi osadnicy, resztę 
zakupi się w, kraju lub zagranicą. 
W bieżącym roku zostanie otwarty 
specjalny kredyt na zakup koni w 
kraju. (wd)

Sn akcji siewnej

s ?  lokalny
w '5 Wlęi^rU grornad, ni 

s , r * t
doguV  a»iw W większości

odczuwa się brak de

oz-«Un óobry.
zh--

feteh W°hi'iarych zostały ukoń- 
, v',ar,IJvSclwym czasie i w do 
v*’te^? Orient*Ck atmosferycznych.

cyjnych danveh — 
^O ża^roczy ły  plan. zasie- 

1 jarymi wojew.: ol-

sztyńskie, szczecińskie i rzeszow­
skie — nieznacznie woj. gdańskie; 
pozostałe województwa wykonały 
zasiewy zbóż jarych zgodnie z pla­
nem.

Zasiewy innych roślin są na u- 
kończeniu. Do dnia 10 maja według 
orientacyjnych szacunków obsiano 
już 74 proc. ogólnie planowanego 
obsiewu wiosennego. Sadzenie ziem 
niaków przebiega normalnie. Zasa 
dzonych już zostało ziemniakami 
1.491.700 ha, co stanowi 63 proc. pla 
nowanego obszaru. Na terenach, 
gdzie wskutek obawy przed strata 
mi, które może wyrządzić plaszczy- 
niec buraczany, wyznaczony został 
termin siewu buraków cukroy^ch 
po 4 maja — siewy buraków cukro 
wych są rearzowano obecnie w ca­
łej pełni

adresów. Osoby uprawnione do dzia 
łania w imieniu wystawcy, które nie 
dopełniły obowiązku takiego zgłoszę 
ni a podlegają karze grzywny do 
300.000 zł.

Bank Gospodarstwa Krajowego o- 
głosi do dnia 30 czerwca 1948 r. w 
Monitorze Polskim wykaz placówek 
rejestracyjnych, zgłoszonych przez 
wystawców ze wskazaniem ich adre 
sów. Rejestrację dokumentów emito 
wanych przez wystawców, których 
placówki rejestracyjne nie zostały 
umieszczone w wykazie, przeprowa 
dzi na żądanie posiadacza dokumeń 
tu izba przemysłowo-handlowa, wia 
ściwa według ostatniej siedziby wy 
stawcy, a w  braku takiej izby w  kra 
ju, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Warszawie. Rejestrację dokumentów 
znajdujących się za granicą przepro 
wadzają polskie urzędy konsularne.

Rejestracja trwać będzie do dnia 
31 marca 1949 r. Dokumenty, podle­
gające rejestracji, mieostemplowane 
przed upływem terminu rejestracji, 
tracą moc prawną.

Rejestracji nie podlegają dokumen 
ty na okaziciela: 1) emitowane przez 
Państwo, 2) emitowane zagranicą, 
3) kupony, 4) banknoty i inne doku 
menty płatne za okazaniem i 5) do­
kumenty z zastrzeżeniem nieumarzal 
nośc-i.

N o t o w a n ia  c e n  g i e ł d y  z b o ś o w o - t o w a r o w e )
(w  zlofvch za 100 kH ogram  ów) 4

T O W A R Warszawa
10V

Gdańsk
10.V

Katowice 
12 V

Lublin
10.V

Pszenica .................. 3.600-3.7C0 3.6C0 3.600 3.600
2y<o • ....................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną . — - — —
Jęczmień przemiałotuj) 2.400-2.500 2.300 2.400 2.400
Jęczmień browarnianą — — — —
Owies . . . . . . 2.400-2.500 2.300 2.400 2.400
Mieszanka pastewna . - — — —
G r ą k a ....................... 5.400-5600 — — 4.000
Proso grube . . . . — — — 3.600-3,800
Kukurydza . . . . — — 2.700-3.000 2.700
Mąka pszenna 80% — - — —
Mąka pszenna 70^ 6.300 6.200-6-500 6.100 6.5C0
Maka żytnia 90!; . . — - — ’ —
Mąka żytnia 80% . . 3.550 3.500-3.700 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana . — — 8.500-8.900 —
Otręby pszenne 80?ó . 2.300-2.500 — 2.100-2.300 2.000
Otręby żytnie 90°/0. . ł.700-1.900 1.900-2.000 1.700-1.800 1.500
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 1.900-2 000 ■ 1.700-1.800 1.200
Otręby owsiane . . . - 1.730 —
Płatki owsiane . . . 6.500 — — —
Otręby kukurydziane . — 1.900-2.100 1.200
Kasza jęczmienna 65%. 4.600-4.800 — 4.400-4.600 4.400
Kasza jaglana. . . . — — 6.700-6.900 6.60Ö-6.800
Kasza gryczana . . . 11.000-13.000 14.500-15,000 — 11.000-11.500
Pęczak . . . . . . — 4.COO
Groch polny . . . . — — — 5.0CO?53OO
Groch Viktoria . . . — — — 6.000-6.400
Groch „Folger“  . . . — — — —
Groch pastewny. . , — — *• —
Fasola biała jad. . . — — 5.200-5 400
Fasola kolorowa. . . — — — 4,500-4 800
Fasola »Jasiek« . . — — — —
B o b ik ....................... — — — —
Wyka. . . . . . . 5.700-5.9Q0 5.80(1-6.000 5.200-5.700 5.700-6.000
Paluszka . . . . . 5.700-5.900 5.800-6.000 5,200-5.700 5.700-6.000
Lubin żółty . . . . — — - 3.300-3.500
Łubin słodki . . . . — — — —
Łubin gorzki . . . . 3.900-4.000 — — —
Łubin niebieski . . . — — — 3.700-3.900
Łubin odgoryczony . 4.400-4.600 — 4.600-4.800 —
S e ra d e la ................... — — 5 400,5,900 —
Rzepak ozimy . . . — — 8.000-8.500 —
Rzepak fary . . . . *— — — 7.5C0-7.70O
Rzepak przemysłowy . — — — —
Rzepik letni . . . . — — — —
Siemię lniane . . . — — 16.000-17.000 17.000-18.000
Siemię konopne. . . — — 8.800-9.300 8.000-8,5G0
Lnianka....................... ■ — — . — 9.000-9 5Ć0
Mak niebieski do siewu — - — 17.000-18.000
G orczyca .................. — — 8.50(!-9.000 7.500-7.700
Inkarnatka................... — — 22.1.00-26.0!« —
Konicz. czerw, czyszcz, — — 40.000-46.00! ■ —
Konicz. biała czyszcz. — — — —
Koniczyna czerw. sur. — — — 30X00-35.000
Koniczyna biała sur. . — — 35,000-39.000
Koniczyna szwedzka . — — —
Nasiona buracz. past. . — — 42.000-46,C00 —
Nasiona buracz. tniesz. — 26.000 — . —
Kminek....................... •— ** ***
Rzepa ścierniskowa . — ** - - - r —
Tymotka . . . . . — — — —1
Nasiona marchwi . . «• — —
Nasiona brukw i. . . — —
Nasiona pomidorów . — — —
Lucerna....................... — 52.0C0-56.00
Makuch kokosowy . . — — — **
Makuch lniany . . • 4.100.4.300 — 4.500-4.600 3.400"3.d00
Makuch rzepakowy . — *• 2.000-2.200 *-
Śrut kokosowy . . . — — — *•
Śrut lniany . . . . 3.100-3.200 — — -**
»rut rzepakowy . . • — ' 2.000-2.200 —
Śrut sojowy . . . . — ““ «•>
Olej lniany . . . . 68.000-70.001 — —
Olej rzepakowy raf. . — — — *—
Pokost lniany , . - 80.000-82.000 — — —
Ghmiel (50 kg) 1 gat. — —
Słoma żytnia luzem . — — *
Słoma pras. żytnia. . 700-750 — 600-700 800-900
Siano zw. luzem . . — — — —
Siano zw. prasowane . — 800-1.000 900-1.000
Siano pras. n/noteckie — — — -
Ziemniaki iadalne . . 650-700 675 650-675 650
Ziemniaki eksp, i sadzeń, — — — 675
Marchew jadalna . . — —
Kapusta...................... — — —
Kapusta kiszona . . — — — —
B u ra k i....................... — — —• —
Pietruszka . . . . . — — — —
Jabłka' iadalne . . . — — — —
Jabłka przem. . . . — — — —
Jabłka zimowe I gat. — — —1
C ebu la ...................... — — **

Tendencja: . . . . spokojno spokojna spokojna spokojna
P odaż................... — —

Ce ny żywca
Na targowisku zwierzęcym w Po 108 — 115 średnie - 94, krowy do-

znaniu płacono w dniu 
kg. żywca:

11 maja za brze opasione 115 — 
90 — 110, mało 65 — 
dobrze opasione 108 —

130, średnio 
80, buhaje 

125, średnio
Bydło: woły dobrze opasione 90 — 100. bukaty 85 — 100, cielęta

0 uruchomienie przetwórni owoców
Lata ubiegłe wykazały, że zbiory 

owoców ogrodowych i leśnych na 
terenie woj. olsztyńskiego są tak 
duże, że czynna w Tolkmicku prze 
twórnia nie jest w stanie tak poważ 
nej ilości owoców i warzyw prze­
robić. W .następstwie czego i na 
skutek brdku zbytu, duża ilość róż­
nych owoców nie jest w  ogóle przez

ludność zbierana z oczywistą szko 
dą dla naszej gospodarki.

To też słusznym jest postulat 
miejscowych sfer gospodarczych, 
zmierzający do jak najszybszego u- 
ruchomienia w woj. olsztyńskim du 
żej przetwórni warzyw i owoców, 
która miałaby zapewnioną dostawę 
surowców w odpowiedniej ilości.

ludowa łaszami w białostockim
Białostocczyzna staje się coraz 

poważniejszym producentem włó­
kien. Stale wzrasta tu powierzchnia 
plantacji roślin włóknisto-oleistych. 
W związku z tym, w najbliższym 
czasie rozpoczną się w białostockim 
prace przygotowawcze przy budo­

wie nowoczesnych roszami. Plan in 
westycyjny na rok bież. przewidu­
je na budowę tych obiektów 84 m i­
liony zł. Roszarnie będą uruchomio 
ne przede wszystkim w Białymsto 
ku, w Bielsku Podlaskim a następ­
nie w Suwałkach i Łomży.

pełnomięsiste 120 — 128, małomię- 
siste 100 — 115, chudźce 50 — 62.

Świnie: słoninowe pewyżej 150 
kg. 216, poniżej 150. kg. 205 — 209, 
mięsno-słoninowe powyżej 130 kg. 
194 — 300, poniżej 130 kg. 182 —• 
190, mięsne powyżej 80 kg. 170 —• 
180, maciory opasione 190 — 200, 
chude 170 — 182.

Owce: młode skopy i  maciorki 
118 — 125, starsze 100 — 115.

Nastrój na targu spokojny, ten­
dencja utrzymana, obrót duży.

BUDUJMY
WYŻSZE

UCZELNTF
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Przemyśl miejscowy
potrzebuje fachowych aimtïifstrafsrêw

TTYyrekcje przemysłu miejscowego znajdujące się w  15 m ia- 
stach posiadają na terenie k ra ju  84 przedsiębiorstwa naj 

rozmaitszych branż. Liczba pracowników zatrudnionych  
«składach wynosi blisko 20 tys. osób.

w

; Wartość produkcji osiągniętej w  
roku 1947, mimo wydzielenia pew­
nej liczby przedsiębiorstw przekro 
czyła sumę 5 miliardów zł. Ren- 
towmość zakładów wzrasta z każ­
dym rokiem. I  tak rok 1945 przy­
niósł ponad 32.8 mil. zł zysku, rok 
1946 — ok. 352 m il. a rok ub. ok. 
750 milionów zł.

Cyfry powyższe mówią o wielkim 
wkładzie zakładów przemysłu miej 
scowego w dzieło gospodarczej od­
budowy kraju.

Osiągnięcia nabierają specjalnego 
znaczenia, jeśli się zważy, iż dy­
rekcje nie m iały własnego kapita­
łu  zakładowego ani obrotowego, i 
źe z jednej strony zrównane są z 
inicjatywą prywatną pod wzglę­
dem opłat za surowce i  świadcze­
nia publiczne, podczas gdy z dru­
giej strony stosowane są do nich 
wszystkie rygory państwowego prze 
mysłu m. Sn. odprowadzanie kapi­
tału na cele inwestycyjne i  amor­
tyzację.

Osiągnięcia przemysłu miejsco­
wego w  dziale produkcji są poważ 
ne. Należyte wszakże funkcjonowa­
nie całego procesu technicznego, 
zbyt produkcji, zaopatrzenie w  rńa 
teria ły pomocnicze i surowce, -wy­
maga całego szeregu czynności, któ 
re spełniać winien na wysokim 
poziomie postawiony pracownik ad 
ministracyjmy. Sprawnje działają­
cy aparat administracyjny obok 
wykwalifikowanych pracowników 
technicznych stanowi o powodze­
niu wykonywania planów produłt 
eyjnych i  planów zbytu te j pro­
dukcji.

czowym. a zasięgiem zadań i  o- 
bowiązków pracownika przemysłu 
miejscowego. Kluczowe przemysły 
zostawiają swoim pracownikom' 
bardzo wąski odcinek pracy, pod­
czas gdy zasięg obowiązków i za­
interesowań pracownika admini­
stracyjnego przemysłu miejscowe­
go jest bardzo szeroki. Wynika to 
z okoliczności, iż przemysł m iej­
scowy, skupiając średnie i  małe 
zakłady, najczęściej o produkcji 
nieseryjnej, wymaga od pracowni­
ka administracyjnego większej od 
powiedziałności pracy. Związana

jest z tym nieodłącznie kwestia 
wydawania bardziej przewidują­
cych decyzji oraz obejmowania 
swym działaniem całokształtu za­
gadnień administracyjnych 

O NOWĄ SZKOŁĄ 
Istniejące w kra ju  dwie uczelnie 

administracyjne nie mogą zaspo­
koić potrzeb przemysłu miejscowe­
go. Zachodzi konieczność stworze­
nia nowej placówki, która by za­
jęła się specjalnie .szkoleniem pra 
cowników administracyjnych prze­
mysłu miejscowego. Zadanie to 
mogłoby spełnić jedynie liceum 
administracji przemysłowej dla po 
trzeb przemysłu miejscowego. Win 
no ono powstać na Śląsku, gdzie 
znajduje się prawie jedna trzecia 
zakładów pracy.

(atu)

W y n i k i  r e f o r m y  rok»®*
wires! dochodu wsi

Nie ma już dziś u nas powodów 
do teoretycznych rozważań nad re­
formą rolną. Nie ma też powodów 
do przypominania, że reforma rolna 
była zakończeniem procesu history­
cznego, który się rozpoczął za Koś­
ciuszki a zakończył za naszych dni, 
ani nawet o tym, że ziemiaństwo 
umiało przez półtora wieku nie do­
puścić naprzód do uwłaszczenią i  u- 
samodzielnienia chłopów, a następ­
nie właśnie do przeprowadzenia re­
formy rolnej. To dziś już wszyscy 
wiedzą.

Może należałoby raczej wspomnieć
0 trudnościach i  walkach, jakie trze­
ba było przezwyciężyć i  stoczyć, a 
jakie towarzyszyły realizacji dekre­
tu PKWN o reformie rolnej. W po­
czątkowym okresie trudności te 
stwarzali byli ziemianie i  reakcyjne 
organizacje podziemne, a następnie
1 łącznie z działalnością podziemia 
— polityka p. Mikołajczyka jako m i-

eo ipy^
nistra rolnictwa i  3P®**
który wszystkimi mozSwy. s»tK 
hami starsi! się reformę 
tować. , /ifttab ""

Te wszystkie tru d n o śc i ®
powtarzamy — przezw^ s i  
najlepszą oceną każdej r~ «" 
gpowodowane czy uzysk 
nią rezultaty. Przed P 1 
wieemin. Rolnictwa Tkać 
l i ł  prasie wywiadu — zS1? a6leWj 
go także na łamach naszej ^  
na temat, co dała refcrma ^  
■i całej Polsce. Niektóre cy 
gują na szczególną uwag?' .̂ oO® 

Globalna ilość ziemi, roz ^  
między chłopów, w£n?mui® K i 
7.800.000 ha. Ilość ta obej*tak^Ji

4

celację w całej Polsce,
Ziemiach Odzyskanych ,_„h "
rolne odbywało się na ją if 
formy rolnej. Ilość ta —-
patrywać względnie czy 
nie — jest olbrzymia. W s^ a•W

StaHisk -  miasto stali
Kilkanaście lat przed wojną — 

okręgu — był malutką wsią.
Stalińska ośrodek kużnieckiego

Podczas pierwszej wojny świato­
wej, gdy Zagłębie Donieckie dawa 
ło rocznie 22,3 m iliony ton węgla, 
wydobywano w Zagłębiu Kuźniec- 
kim, którego złoża są znacznie bo­
gatsze, niż donieckie, — 0,7 miliona 
ton wfegla dziennie.

Jeszcze dziś żyją w  Zagłębiu Kuź 
nieckim ludzie, którzy pamiętają, 
jak podczas pierwszej wojny świa­
towej grupa rosyjskich i zagranic* 
nych kapitalistów przybyła tu, by 
starać się o koncesję na eksploata­
cję naturalnych bogactw tych tere-

wej w  wysokości 20 m ilionów ru ­
b li rozpoczęli oni w  1916 roku bu­
dowę koksowni. Rewolucja przerwa 
ła prace.

NAJWIĘKSZY OŚRODEK 
HUTNICZY

Dziś Zagłębie Kużnieckie jest o- 
bok Zagłębia Donieckiego najwięk 
szym w Związku Radzieckim o- 
środkiem produkcji węgla. Ponadto 
jest największym na wschodnich 
obszarach Związku Radzieckiego 
ośrodkiem hut i  równocześnie cen-

nów. Na skutek pożyczki państwo- tralą przemysłu chemicznego.

ZAGADNIENIE ADMINISTRACJI
Trzyletnie doświadczenie nau­

czyło nas czego należy wymagać 
ed dobrej administracji. Adm ini­
stracja — to trwała i  planowa 
działalność, obejmująca pewną gru 
pę ludzi i  pewną ilość dóbr.’ Ad­
ministrować,, znaczy przewidywać, 
organizować, koordynować i  kon­
trolować. Podstawą dobrej admi- 
n itsracji jest należycie obmyślany 
f opracowany plan oraz wzorowa 
organizacja zakładu pracy. O ile w 
procesie technologicznym decydują­
cą jest rola maszyn i  urządzeń tech 
nicznych, o tyle w  administracji 
na pierwszy plan wysuwa się czło 
wiek1. Zagadnienie należytej admi­
nistracji jest ściśle problemem 
człowieka.

Brak wykwalifikowanych praco 
wników administracyjnych Polska 
odczuwała już od dawna. Zwłasz- 
szeza nie było ich w  zakładach pra 
cy podległych dziś przemysłowi 
miejscowemu, gdzie właściciel speł 
nia ł najczęściej rolę kierownika te 
chnicznego i  administracyjnego. 
Przed wojną nie mieliśmv takiej 
uczelni, z której wychodziliby od­
powiednio przygotowani pracowni­
cy administracyjni dla potrzeb prze 
mysłu. Z chwila odzyskania nie­
podległości upaństwowione kluczo 
we gałęzie naszego przemvsłu da­
ły  zatrudnienie w ielkie j ilości pra 
cowników administracyjnych.

Przemysły te szkolą" i ’dokształ­
cają swych oracormikńw w  Pań­
stwowym Instytucie A dministracii 
przemysłowej w  Gkwjcach, a je­
śli idzie o pracowników z wyż­
szym wykształceniem w Central­
nym Studium Kontroli i Planowa­
nia w, Katowicach.

ODRĘBNY TYP PRACOWNIKA
Z wymienionych uczelni prze­

mysł miejscowy korzysta w  bardzo 
małęj mierze i zachodzi możliwość 
iż w  przyszłości nie będzie korzy­
stał z nich w ogóle, gdyż ramy 
tych uczelni dla kluczowych prze­
mysłów już dziś okazuja sie za

Fabryki najrozmaitszych przemy 
gjów znajdują na miejscu potrzeb­
ne im surowce.

Wielkie piece hutnicze odegrały 
podczas wojny, gdy wróg zniszczył 
wszystkie fabryki na Ukrainie, de­
cydującą rolę.

W czasie wojny walcownia w  Sta 
lińsku produkowała opancerzenia 
dla tanków i  samolotów. Po wojnie, 
g<jy fabryka przestawiona została 
na produkcję pokojową, zaczęła pro 
dukować nowe typy szyn tramwa­
jowych oraz szyn specjalnych dla 
wyjątkowo obciążonych tras.

JAK ŻYJE ROBOTNIK

dawnej Polski wynosi 
więcej niż połowę ob6?arU ^  WL 
nej. Poza tym należy ^  pojj
gę, ze jeszcze me cała . jui 't l  
gająca reformie rolnej. J€ .eSt j*jJ5 
dzielona. W dawnej Polscc^jp S
cze do rozparcelowania o f a r i
tysięcy ha, na Z ie m ia c h  ^

je st O

%
nych znacznie więcej.

5i
nie rozminowane albo 
dowane przez to, że d łu ź * ^  1-p~ 
hvłv iinrflwia.T)p albo _»rh ®

Wykaz produkcji surówki i stali w ZSRR w miln ton).

Zokowicizania przedmn jo we
przemysłu dzew iarshiego

Istnieje zasadnicza różnica mię­
dzy tym miastem, a ośrodkami, prze 
mysłowymi Europy Zachodniej. 
Nie ma tu  typowych mieszkań ro­
botniczych, ani dzielnic, czarnych 
od dymu i nędzy, w  których robot­
n ik spędza swój wolny od pracy 
czas.

Oczywiście nie wszyscy robotnicy 
mieszkają już w  nowoczesnych do­
mach. Wielu jest jeszcze takich,' 
którzy mieszczą się w  barakach, 
stojących od czasu, gdy zaczęto bu 
dowę gigantycznych fałąryk kuź- 
nieckiego przemysłu. Ale i  qi mają 
nadzieję, że w  okresie 5-latki o- 
trzymają mieszkania z centralnym 
ogrzewaniem i  z bieżącą ciepłą i 
zimną wodą.

Dla młodzieży centrum Stalińska 
— to pałac kultury, a ośrodkiem 
pałacu —! biblioteki. Do dyspozycji 
robotników jest ogólna biblioteka, 
złożona z 70 tys. tomów, a oprócz 
niej biblioteka fachowa — licząca 
260 tys. tomów. W pałacu ku ltury 
mieści się również muzeum fabry­
ki.

Za miastem, wśród ogrodów, stoi 
Szereg jednorodzinnych domków, w 
których mieszkają robotnicy.

Ku uwadze tych wszystkich, któ­
rzy pojęcie „Syberia“ łączą z kra­
jem wiecznych śniegów i burz — 
należy dodać, że w  ogrodach Staliń 
ska, tak jak u nas, rodzą się jabłka 
i gruszki, rosną kw iaty i że mająt­
k i państwowe wysyłają stamtąd 
setki ton owoców w najodleglejsze 
strony Związku Radzieckiego.

były uprawiane, albo . ąpyd1 
mie, na których nie ma z®
budowań. . .run ft®

Ale zatrzymując się .,
rze 7.800.000 ha, trzeba orze 7.80U.UUU na, trzodo v ^
że na podstawie reformy r jaWA 
ką ilość ziemi podniósł W
chłopów polskich i  o p l°nA^ij'. a 
ziemi podniósł się ich

Ze stanowiska ogom w"- 
zasadnicza jest sprawa ¿.¡¿i Bfj) 
produkcyjnej rolnictwa. 
zasiewów od r. 1945 tak r- ,̂¡<̂ 7 . 
wzrasta, że — zdanie*11 
Tkaczowa -» już w  rok*1 
należy się spodziewać ®

'« bsamowystarczalności w 
bowych. Ma to swoje szcZJt w r -
czenie, jeżeli się zważy. ^  u- 
nych państwach europem[ „¿a. 
■~45 — produkcja rolna sK .g sPa 

W yniki reformy rolnej

produkcji zbóż ch lebow y^. #L» 
także do wzrostu hodoWj^ 
wyrządziła — jak wierny’ , 
straty w  pogłowiu bydła 
straty zmusiły nas do SP _. ti* j)
w ielkiej ilości bydła, ko n i.

'c y  fl#
chlewnej i owiec z zagr® f u
wzrost pogłowia następu j® ^ W ,, 
tylko dzięki importowi, - ..) W

dzięki racjonalnej ł^_ r0ga'
względny przyrost bydła t  ^  
jalr podał wieemin. Tkat>z„ia S*®, Ąjćut pouai wjcemiu. v  , a
1947 w  stosunku 1945 wyra eWitf]J 
frą 1.277.680 szt., trzody ®“ g 8o0 
2.762.100 szt., owiec — J
i koni — 621.326 szt. _ „___  621.326 szt. ,

Rozważając następsł^ 
rolnej, trzeba sobie zdać _„na. j
nie jest ona jeszcze za.koñc^Vj-- . c,C°

tal<ze„forma rolna obejmuje W----------------- -------- pOa ,',Fgruntów rozdrobniony en, 
uregulowanie użytkowan j
gruntowych, regulację °" * ¡|(
liorację gruntów. =

Te sprawy są w tok« pOd0' $  
z w ie lk im i pracami na * « } ^ 0 
niem poziomu uprawy r ^
gospodarki rolnej.

W ziosta a iodnkcfa c e m e ^ 'í
jako wysokowarł®^ pu

Łańcuch współzawodnictwa przed- 
majowego objął wszystkie branże 
przemysłu włókienniczego. X tak np.:

ciasne. Istnieje ponadto zasadnicza ¡Zobowiązania przemysłu, dziewiaę 
różnica pomiędzy odcinkiem pra- skiego, w inny przyczynię się do wy 
cy pracownika admimstracyinego .pełnienia przezeń planu rocznego w 
zatrudnionego w przemyśle k lu - 115 120 proc.

H p ü ra & i?  t e l e f o n i c z n e
Przemysł elektrotechniczny w 

kw ietn iu r.b. wykonał plan produ­
kc ji w 102 proc. zarówno wg. war­
tości jak i ilości wytworzonych pro 
duktów.

W szczególności przemysł maszyn 
elektrycznych, obejmujący produk 
cję wielkich maszyn dla ciężkiego 
przemysłu — głównie dla wal-ow

111 proc,, przemysłu radiotęehnicz 
neg0 __ U2 proc. Produkcja ogniw 
i akumulatorów osiągnęła 106 proc. 
Wytwórnie kabli wykonały plan w 
95 p roc; produkcja żarówek wynio 
słą 94 proc. planu. Przemysł tele­
techniczny osiągnął 90 proc. zamie­
rzonej produkcji, zaznaczyć jednak 
należy, że produkcja aparatów te

_  wykonał ułan produkcji w  115 | lefonicznrch pokrywa w  chwili o- 
oroe. Produkcja aparatów wyniosła < becnej zapotrzebowanie krajowe.

Państwowe Zakłady Pryem. Dzie-; 
wiarsklego Nr. 2 postanowiły wyko­
nać plan na dzień 1 grudnia, a P. Z. 
P D. Nr 5 pragnąc uczcić rocznicę 
podpisania paktu o współpracy po­
między KCPPR i CKWPPS postano 
w iły  wykonać plan na dzień 28 listo 
pada r. b.

PZPD Nr. 1 i PZPD Nr. 3 zobówią 
zaly. się do wykonania planu na 
dzień 1 listopada, a załoga PZPD 
Nr. 6 postanowiła plan roczny wyko 
nać w 150 proc.

Państwowe Zakłady Przem. Poń­
czoszniczego Nr. 1 obiecały wykonać 
plan roczny na dzień 1 grudnia, 
PZPP. Nr. 2 na 20 listopada r. b. 
a PZPP Nr. 3 — na 15 listopada b. r.

Również zakłady podległe Łódz­
kiemu Zjednoczeniu. Przemysłu Dzie 
w jarskiego postanowiły wykonać
plan przed 1 grudniz

Produkcja cementu w  Polsce w r. 
1946 wyniosła ok. 1370 tys. ton, 
wzrastając w  r. ub. do 1520 tys. ton. 
W r.b. przewiduje się osiągnięcie 
1700 tys. ton. Sumy przeznaczone 
na inwestycje w  przemyśle cemento 
wyrn pozwoliły na uruchomienie 
młynów do przemiału cementu hut 
niczego w Spiczynie. Cement hut-

nrczy „----  ,
szczególne zastosowa111 
nictwie morskim. ip jfí 1ctwie iiiuaAK.uJ.i- >7

W eksporcie Vrzer^? ̂  r-vv v_xvo(-»i.V, 1 & rŁ -ttf >1* , nX* 1
nego, którego wartość najP,Jfl! 
niosła 13 min. dolarów} ^
niejszą pozycję s ^ ą p ż l i ^
cęprent, którego wyw 
ło 970 tys. ton.

Górnicy kopalń faworsnl®,
0 ii

(am) Do najtrudniejszych pod 
względem warunków pracy kopalń 
— obok kopalń gliwickich — nale 
żą kopalnie podległe Zjednoczeniu 
Jaworznicko - Mikołowskiemu,. Na 
przeszkodzie w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych stoją tu spe­
cjalne warunki geologiczne, które 
wpływają niekorzystnie na tempo 
prac górniczych. Mimo to poszcze­
gólne kopalnie Jaworznicko- M iko- 
łowskiego Zjednoczenia wykonują 
piany wydobycia z poważnymi nad 
wyżkami. Jest to zasługa przodow 
ników górniczych poszczególnych 
kopalń. Oto czołowi górnicy kopalń 
jaworznickich w  kwietniu br.: ko­
palnia „Brzeszcze“ — Józef Czuwaj

-  328 proc. n o r m y ^ ń ^ e fc ^  ^
nek — 319 proc., &°?ai Ą
kieł -  318 proc., 3 A i
297 proc. i F ra n c is z e ^ jk ^  |  
283 proc. Ponadto \A
konało plan wydobyć*® ^
260 proc. Kap. ,.J®nl” fsiaW %b)cj ,  
pow Chrzanów: sta^ ek

FraMS(319 proc.),
(289 proc.), . w ‘a^ 0,ys 
(271 proc ) i Jozef gj $ 7 , 7 
Prócz wyinienionyri1' ‘ p)a pti*. 
uzyskało 180 do 235 Pr ^ jań^ li *)uzyskało
palnia „Kościuszko1 • ^
cień i  Józef Wini®1-®K»an 
211 proc. planu, zaS ¿aii 
Antoni Knapik v

fO

»r<K
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»Zaopatrzenie stale"
pracowników przentpiti węglowego

t>rzê nym z ważnych zagadnień 
blemrT'ysfu 'w^lowego w  grupie pro 
Spr socjalno-gospodarczych jest 
g6rJ f a należytego zaopatrywania 
^ytku W H-^kĘdne artykuły u- 
®r®dn- 0so^^s êS0> związane bezpo- 
WodP1° ,z wykonaniem pracy za- 
tr7<wWeh Jest to tzw. stałe zaopa-

S o -  gÓrnika-®v*ka stałego zaopatrzenia gór- 
SrUpy* Si^ na trzy im ie n n e
j j ^ a?'Patrzenie, oparte na uchwale 
j)ist . *u Ekonomicznego Rady Ml- 
cze w ubrania i  buty robo- 

> stanowiące własność robotnika. 
^ n0u-łrZenie- zastrzeżone dla pra 
Ptnou; W przemysłu węglowego 
e},ro 'a zbiorową, w  ubrania o- 
W * » .  ti. ubrania szybowe, az- 
but We> skórzane, kwasoodporne, 
*ostap gUmowe, hełmy górnicze, po- 
ją ^ . ,ace Własnością zakładu, z w y 
trzvIern, hełmów, które górnik o-

2g i e  za 'A część ceny zakupu. 
Jyj, °Pairzenie w  inne artykuły u- 
bist u osobistego, jak bielizna oso- 
rYch ’ r)CZy P°śeielowa i  koce, któ- 
nb0 . dostarczanie nie należy do 
^ak T kÓW pracodawcy, które jed 
j)f2 °Yly ostatnio sprowadzane 
n- z CZMPW celem ułatwienia

2 °wnikom ich nabycia. 
laysi°Patrzeriie 'Pracowników prze­
łyk ? Węglowego w powyższe ar- 
¿ao„y należy do zadań Centrali

wPal rzenia-k0tri r - 1947 dostarczono robotni-

widywane zapotrzebowanie przemy | fabryką 
słu węglowego w omawianym roku. j kierunku

wyrobów skórzanych w 
zwiększenia produkcji.

Ponieważ jednak dostawy w roku j Istnieją w idoki na pełne rozwią-
1946 były niedostateczne, a jedno­
cześnie nastąpił wzrost załóg do­
łowych, należy stwierdzić dość zna­
czny niedobór. Produkcja krajowa 
(47 proc. dostaw), z powodu braku 
urządzeń, nie była w  stanie pokryć

zanie tego zagadnień;^ w r. 1948.
Z grupy artykułów użytku oso­

bistego, niezaliczonych do stałego 
zaopatrzenia górnika, Centrala do­
starczyła w  roku 1947 — 59.984 
koszule, 69 tys. kalesonów, 68 tys.

potrzeb przemysłu węglowego. Dłu- j ręczników, 29 tys. metrów płótna, 
gie term iny dostaw ze strony pro- oraz 39 tys. koców.
ducentów zagranicznych nie pozwo 
liły  uzupełnić braków drogą impor

Obecnie, po zorganizowaniu Zrze 
szenia Spółdzielni Spożywców Prze

TO. in.:
S i  123,303

37.627 ubrań szybo- 
ubrań roboczych, 

Oh spodni roboczych, 501.454 
Surri roboczego, 35.113 butów 
°ZychWyCh 1 36,672 hełmów Sórni-

tu. Centrala czyni starania, zmie- mysłu Węglowego, prowadzącego 
rzające do zorganizowania produk- j również te artykuły, zamówienia 
c ji krajowej z wyłączeniem skó- j ograniczone zostaną tylko do po­
ry  jako surowca, jak również pro- j trzeb na cele gospodarcze i  so- 
Wadzi pertraktacje z państwową cjalne.

Konferencja palsko-szesii^sfawa i  ;i i i
Komisji Naukowo-Tadsn

21 bm. rozpoczną się w  Pradze 
4-dniowo obrady Polsko-Czechosło­
wackiej Kom isji Naukowo-Tech­
nicznej. Ze strony Polski wezmą u- 
dział w  obradach przedstawiciele 
ministerstw: Oświaty oraz Przemy 
Słu i Handlu. Konferencja ustano­
wi, na podstawie przygotowanego 
materiału przez Podkomisję Szkole 
nia Zawodowego w obu krajach, 
sposób współpracy w  dziedzinie te-

- .ttsÊ EB»

chniki między Polską a Czechosło­
wacją. W pierwszym rzędzie załat­
wione zostaną sprawy wymiany ucz 
niów, s ił naukowych, programów 
nauczania, podręczników technicz­
nych oraz informacji, dotyczących 
całokształtu spraw szkolenia zawo­
dowego młodzieży i  dorosłych craz 
kandydatów na nauczycieli ws 
wszystkich zawodach.

P o d  h a s l a m  w s p ó l z o w o d n i c l w i t . ;
im. Pstrowskiego j

(am) W Zjednoczeniu Energetycz . tyjnych obu partii robotniczych
nym Zagłębia Węglowego w Kato­
wicach odbyła się ostatnio konfe­
rencja przedstawicieli komórek par

tani lililí no mm prani®
Rozmowa z dyrektorom Funduszu Wczasów

I¡k00rTOa uchwalona przez Komitet 
komiczny Rady Ministrów obej 

i to j6. 2 Pary butów i  1 ubranie 
ora nie dla pracownika dołowego 
j)r 1 Parę butów i 1 ubranie dla 

j, °Wnika na powierzchni.
^os5-aw butów roboczych 

5op 5anych w  roku 1947 wynosi 
TOa- Pary, co w  stosunku do wy- 
ftig nYch dostaw daie przekrocze- 

PoPlanu o 24,67 proc.
^P^aieniu w  r. 1947 

(530
Jfly . —'vi»*..» ^uuw,r«o<ivna ow
by V 00 z*- Ponieważ tak raptów- 
ba ^ Cen odbiłby się poważnie 
ków Przecie rodzinnym pracowni- 
tVpK, (°uty bowiem w  górnictwie 
Cesor-Wym ®(anowią niezbędne ak- 
t>rZg.la Pracy), przemysł węglowy 
Ceny ,na swoi rachunek różnicę 
gy Kórnik płaci w  dalszym cią- 
530 !>0lę równą cenie sztywpej, tj. 
każ(iZf’ z®ś dopłatę do wysokości 
bisZc°raz°wo obowiązującej ceny 
' Za Przemysł węglowy.

^  EBRANIA r o b o c z e
l 94g r °^u 5947, w  porównaniu z r. 
'dek obserwujemy znaczny s.pa- 
^ P ie i l 0̂ ’ co jest wynikiem 
s(ronejSZOnego zapotrzebowania ze 
bia y Pracowników oraz posiada- 
ienia Prze5 wszystkie Zjednoczenia 

R'a.nan(ów na ultimo 1947 r. 
kiem t Z” íe¡SZym ¡eelnak czynni- 
ble 1 . óry wpłynął na zmnieisze- 
■Ubra_ ?interesowania pracowników 

• dostarczanymi przez 
dukCi- , i o g ó l n a  poprawa pro- 
iy  na‘ krajowej, zwiększenie poda- 
kabdlo ryi?ku oraz rozbudowa sieci 
®kler, - Wei przez zorganizowanie 
«raz Centrali Tekstylnei, PDT. 
P''e?.r, P acówek spółdzielczych. Przy 
TOożeaCZnei różnicy cen, robotnik 
zakun„ob_et;n i? w  dowolnym źródle 

nabyć materiał, czy też u-

b u t y  r o b o c z e

„cen
i^ Y c h ”  — cena jednej pary 

zb została podwyższona do su-

Jaki był cel' powołania Funduszu 
Wczasów Pracowniczych — pytamy 
dyrektora tej instytucji Bolesławą 
Kanię.

W maju 1945 roku Komisja Cen­
tralna Związków Zawodowych po­
wołała do życia Fundusz Wczasów 
Pracowniczych, a w  czerwcu 1945 
roku instytucja ta została zatwier­
dzona przez Radę Ministrów. Zada­
niem jej jest skoordynowanie i ra 
cjonalne planowanie akcji wczasów 
pracowniczych w  ramach przewi­
dzianego budżetu. Budżet, na rok 
1948 przewiduje m iliard 49 m ilio­
nów zł. Suma ta będzie zużyta ty l­
ko na utrzymanie wczasowiczów i 
koszta administracyjne. Pozwoli 
ona wyjechać na urlop w  okresie 
bieżącego roku około 400 tysiącom 
wczasowiczów. Wysokość opłat dla 
wczasowiczów została ustalona w 
następujący sposób: pracownicy, 
zarabiający do 15. tysięcy zł. mie­
sięcznie płacą 54 zł. dziennie; pra­
cownicy, zarabiający ponad 15 ty ­
sięcy zł. płacą. 100 zł. dziennie. W 
obu wypądkach pracodawca dopła-, 
ca-100 zł. dźieńpje, resztę — do su-: 
my zł. 350 dopłaca Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych.

400 TYS. WCZASOWICZÓW
Jak przedstawia się organizacja 

wczasów w roku bieżącym?
Rok bieżący będzie pozostawał 

pod znakiem dalszej centralizacji 
wczasów. Polegać ona będzie na 
stopniowym przejmowaniu domów 
wypoczynkowych, znajdujących się 
w tej chwili w  administracji po­
szczególnych Związków Zawodo­
wych lub resortów, związanych z 
Min, Przemysłu i Handlu. Podczas 
gdy w  roku 1947 z wczasów skorzy 
stało 236 tysięcy osób, w  bieżącym 
roku przewidziane jest wykorzy­
stanie urlopów w domach wypo­
czynkowych przez 400 tysięcy osób,

pod warunkiem, że urlopy ich bę­
dą rozłożone na cały rok.

Jak wygląda sprawa przejazdów 
na wczasy?

Min. Komunikacji odniosło się 
do sprawy wczasów bardzo przy­
chylnie i  uruchomiło specjalny po­
ciąg z Katowic na Dolny Śląsk, 
który kursuje każdego 1 i 16 oraz 
wraca każdego 3 i 18. Uruchomie­
nie tego pociągu spowoduje rozła­
dowanie tłoku, który m iał miejsce 
v/ ub. roku. Uruchomiony także zo­
stał pociąg wahadłowy z Łodzi na 
Dolny Śląsk. Byłoby wskazane u- 
ruchomienie pociągu specjalnego z 
Warszawy do Zakopanego i na Doi 
ny Śląsk, ale Warszawska Dyrekcja 
PKP nie jest w  tej chw ili w  stanie 
uruchomić ani jednego poicągu do­
datkowego z dworca warszawskie­
go.

Podkreślić muszę, że każdy, pra­
cownik udający się na wczasy ko­
rzysta z bezpłatnego przejazdu w 
obydwie strony, pociągiem zwyczaj 
nym trzecią klasą. Za dopłatą mo­
że' jechać .pociągiem pośpiesznym.

Jak wygląda wczasowa akcja 
wymienna z zagranicą?

Fundusz Wczasów zawarł odpo­
wiednią umowę dwustronną z Cze 
chosłowacją, która przewiduje wy 
mianę wczasowiczów w ilości 500 
osób. Obywatele czechosłowaccy 
spędzą urlop nad Bałtykiem, Polacy 
w Karłowych Varach. W najbliż­
szym czasie będzie zawarta umowa 
z Węgrami i  Jugosławią.

INWESTYCJE
Czy i  jakie przewidziane są in­

westycje w  domach wypoczynko­
wych?

Inwestycje w  domach wypoczyn­
kowych będą włączone do planu 
państwowego i  obejmą wszystkie o- 
środki wczasowe: Obecnie domy 
wypoczynkowe otrzymały polecenie

przygotowania dokładnych planów 
inwestycyjnych, które muszą być 
przedłożone Funduszowi Wczasów 
już w  maju b. roku. Inwestycje o- 
bejmą konieczny remont domów, u- 
zupełnienie bielizny pościelowej, 
sprzętu kuchennego, umeblowanie 
itd.

Jak wygląda sprawa leczenia 
wczasowiczów?

Pracownicy chorzy, którzy wyka 
żą się odpowiednim świadectwem 
lekarskim będą przeprowadzać ku­
rację w  uzdrowiskach państwo­
wych i w  sanatoriach ZUS. Przy­
znawać Się im będzie 3 tygodniowy 
pobyt w  zdrojowiskach i 4 tygod­
niowy w  sanatoriach ZUS. W okre­
sie leczenia, po 2 tygodniowym po 
bycie, chorzy otrzymywać będą nor 
malne zasiłki chorobowe. Ogółem 
z leczenia zdrojowiskowego i  sana­
toryjnego korzystać będzie w b. ro­
ku około 40 tysięcy pracowników.

Jak przedstawia się sprawa po­
bytu rodziny pracującego w do­
mach wypoczynkowych?

Domy wypoczynkowe w pierw­
szym rzędzie służą dla pracują­
cych. Rodzin# pracujących mogą 
korzystać z domów wczasowych w 
miarę wolnych miejsc, a więc przez 
okres całego roku z wyjątkiem mie 
sięcy czerwca, lipca i  sierpnia.

(U).

przy podległych Zjednoczeniu zakła­
dach pracy. Na konferencji ornós- 
wiono możliwości dalszego rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy w  
okresie letnim. Obok wytycznych 
akcji współzawodnictwa pracy z o* 
kresu zimowego .postanowiono. do» 
datkowo włączyć punkt odnoszący 
się od jakości produkcji.

W wyniku obrad zebrani uchwa­
l i l i  rezolucje, która m. in. mówi: 
„Przedstawiciele zakładów, podleg­
łych Zjedn. Energ. Zagłębia Węgtóf 
wego stwierdzają, iż rzucone przCŻ 
załogę zakładów „Elektro“ wezwa­
nie do przystąpienia do rucftjl 
współzawodnictwa pracy im. 
Pstrowskiego znalazło' żywy od­
dźwięk u pracowników energetycz­
nych. Zebrani w  imieniu całej za­
łogi zobowiązują się uczcić zbliża­
jące się połączenie obu partii, rp* 
botniczych przedterminowym wył«* 
naniem rocznego planu produkcji.- 
Zakłady „Elektr.o“ wyremontują 
generator drugi, odbudują genera­
tor trzeci, d przebudują turbiną 
czwartą na wyższe ciśnienie, co ró­
wnoznaczne jest z podwyższeniem 
mocy o 25 tys. KVt7.

Elektrownia „Slązel“  w  Chorzo­
wie uzupełni brakujące łopatki tur» 
biny trzeciej.

Elektrownia „Zabrze“  wyremon­
tuje turbozespół siedemnasty i  ko­
cioł 38 i  39.

w - M  m W ięstr
Państwowe Zakłady Uszczelnień 

i Wyrobów Azbestowych w Łodzi 
zobowiązały się wykonać roczny 
plan produkcji najpóźniej do dnia 
1 grudnia r.b.

„ H u t a  B a i l d o n ' * ,
chce wykonać plan do 15 lisiagaeia

KUOu
Dranie . ---------------w  , ma,ąC swobodę wyboru ga 

j^a i koloru.
bia Zmniejszenie popytu na ubra- 

r°bocz:
Zenie

k ^ m e z o n y  warsztatowe.
i n?'Va ubrań szybowych w ro- 

K  1947

N O T A T  Y
-STAREJ D A TY =

PatrZp A CZe wpłynęło równi eż zso- 
ly szoferów i mechaników*\OT'~ *

°TOpi i  ''Vvraz’’,a się cyfra 41.174 
fciednr- ' żałość zgłoszonych przez
in i^ ^ e n ia  zapotrzebowań została

p a t r z e n ie  w  buty gumowe 
1<V a sie na podstawie przydzia- 
ikzyo departamentu Planowania. 
VystaZlały w  Toku 1947 nie były 
*ok .7'r ', jace. Zaplanowane na 
hrzg 948 zwiększenie produkcji 
'k.i?nysiu gumowego oraz zapowie- 
Wajęj Morawa jakości powinny 

,v tej dziedzinie w naibliż- 
czasie całkowicie usunąć.

j,o He ł m y  g ó r n ic ze  
1347 S,a'Vy hełmów osiągnęły w  r. 

Uczbę 36.672 i pokryły prze-

PIJALNIE WÓD MINERALNYCH

PRZEDSIĘBIORSTWO Państ­
wowe Zdrojowiska Polskie“  
instalując w Warszawie e- 

fektowne kioski uliczne do sprze­
daży i  picia na miejscu wód lecz­
niczych i  stołowych z licznych dziś 
naszych zdrojowisk, przez swą in i­
cjatywą nawiązało do tych czasów, 
kiedy Polska 'po pierwszym upadku 
swej państwowości i  po odrodze­
n iu  się, jako Królestwo Kongreso­
we, zatroszczyła się o zdrowie pu­
bliczne obywateli. Aby upowszech­
nić kurację wodami mineralnymi, 
znanymi zresztą w Polsce od cza­
sów Sobieskiego, kiedy to królowa 
Marysieńka specjalny wojaż do Cie 
plic odbyła, wprowadzając modę 
picia wód i wyjazdów do zdrojo­
wisk, za rządów Królestwa Kongre 
sowego urządzono pierwszą public.z 
ną pijalnię wód mineralnych, dla 
której połączono ogród przy pałacu 
Rzeczypospolitej (Krasińskich) z 0 - 
gródkiem, istniejącym przy pałacy­
ku ■prezydenta Starej Warszawy, 
Dykierta przy ul. Długiej (pałacyk 
ten zwano ..Pod czterema wiatra­
mi“  z powodu alegorycznych po­
wiewnych postaci, które umiesz­
czone na dachu, wyobrażały cztery 
strony świata i  kierunek wiatrów  
od nich idących). ISta terytorium

tym zbudowano długą 200 łokci 
mającą krytą galerię, pod którą 
przy piciu wód przechadzano się 
w czasie niepogody, urządzono p i er 
wszą w Warszawie estradę dla mu­
zyki i  dawano dla kuracjuszów co­
dzienne koncerty. Ponieważ iu są­
siedztwie mieścił się teatr Bogu­
sławskiego, pijalnię przede wszyst­
kim upodobali sobie aktorzy i  oni 
to ściągać zaczęli tłumy do ogrodu. 
Pierwsza pijalnia tak przypadła do 
gustu Warszawie, iż bywano w 
niej nie tylko w godzinach ran­
nych na kurację wodoleczniczą 
przepisywanych przez ówczesnych 
lekarzy, ale również w godzinach 
popołudniowych oraz wieczornych, 
gdzie eleganci i elegantki warszaw­
skie — jak powiada kronikarz War 
szawy tych czasów — łacniej mogli 
być podziwiani i spotykać się wza­
jemnie na małym terenie, niż w 
Ogrodzie Saskim, lub w Łazien­
kach.

Pijalnia wód mineralnych w o- 
grodzie Dykierta przetrwała do cza 
su, w którym Teatr Narodowy miał 
swą siedzibę obok pałacu Krasiń­
skich. Gdy przeniesiono go na plac 
Marywilu, który odtąd nazywać sie 
zaczajł placem Teatralnym, aktorzy 
gramatyczni i  śpiewacy operowi 
zaczęli zbierać się po próbach 
i  przed spektaklami w pobliskim 
Ogrodzie Saskim. To zdecydowało, 
iż, gdy pijalnia w ogrodzie dekier- 
tomskim, zaczęła podupadać, w ro­
ku 1848 przedsiębiorczy kupiec war 
szawskt Flatau sprowadził specjał-

(am) W hucie „Baildon“ w  Kato 
wicach odbyło się ostatnio zebra­
nie rady zakładowej, sekretarzy ko 
mitetów obu partii robotniczych, 
przewodniczących organizacji mło­
dzieżowych, przodowników pracy i  
kierownictwa zakładu, w  czasie któ 
rego uchwalono rezolucje, w  której

nego balneologa z Drezna i  powie­
rzył mu zorganizowanie i prowa­
dzenie specjalnego na modłę euro­
pejską urządzonego Instytutu Wód 
mineralnych. Kredyt na urządze­
nie specjalnej pija lni, galerii do 
spacerów i p awilonu do wypo­
czynku dał Bank Polski, któ­
ry  jednocześnie przyczynił się do 
wykorzystania Ciechocinka, jako 
pierwszego w Kongresówce zdro­
jowiska. Niestety, w czasach 
tych, oprócz solanki ciechocińskiej 
wszystkie inne wody do picia i  do 
kąpieli pochodziły z zagranicy. Naj­
większe wzięcie z wód tych miała 
woda Cieplicka, znana w Polsce 
od trzech wieków. Poza tym szły 
urody Emska, Karlsbadzka i Ma- 
rie.nbo.dzka, Zelazista, Morską. Do 
kąpieli używano wód, które nosiły 
niemieckie nazwy „Egerbad“ , „Lui- 
senbad“ , „Alexanderbad“ , a najbar­
dziej ceniona była woda, zwana 
„Apenrad".

Dziś niemal wszystkie wody za­
graniczne mogą być zastąpione 
przez wody lecznicze ze zdrojów  
krajowych i  tworzone przez „Pań­
stwowe Uzrowiska" pijalnie ulicz­
ne służą nie tylko zdrowiu publicz 
nemu, ale i  rozwojowi uzdrowisk 
krajowych, gdy dawniej miliony 
złotych wywożono za granicę, pod­
rywając krajową walutę i  ubożąc 
życie gospodarcze Polski.

I dlatego pijalnie krajoioych wód 
mineralnych, tworzone w Warsza­
wie, powitać nąlęży z uznaniem.

KAZ. POL.

załoga zobowiązuje Się wykonać 
plan produkcyjny na rok 1948, l i ­
czony wg. wartości z 1937 r. do dnia 
15 listopada br. Ponadto załoga zo 
bpwiązuje się zwiększyć średnią 
wydajność na robotniko-dniówkę o 
10 proc. w stosunku do roku ub. 
oraz obniżyć do minimum stopień 
wypadkowości.

Współzawodnictwo im. Pstrow­
skiego obejmuje coraz nowe zakła­
dy, pracy. Po kopalniach i  elektrów 
niach biorą udział zakłady hutn i­
cze, które odpowiadając na wezwa­
nie huty „Kościuszko“ i „Banko­
wa“ pragną w ten sposób uczcić 
zbliżający się dzień jedności orga­
nicznej obu partii robotniczych.

Kepaftra Eieiatyfew
będzie urndioiEifoiui

Zatopiona przed końcem wojny 
kopalnia rudy żelaznej, 50-cio pro 
centowej (hemetyty) w  powiecie ja ­
worskim na Dolnym Śląsku, będzie 
w przyszłym roku odwodniona i u- 
ruchcmiona. Zapasy rudy nagroma­
dzone w okresie eksploatacji na 
hałdach wywozi się obecnie do hut 
dolnośląskich.

Złoża te odkryli przed wojną 
Niemcy. Powstała kopalnia której u- 
rządzenia podziemne sięgały 270 
mtr, Nasze władze nie znalazły ani 
żadnych planów ani wyników ba­
dań geologicznych tak, że wszystko 
trzeba zaczynać od nowych b-dań 
i wierceń. (wd)

1 0 0
m

T

7 -t

Fabryki rowerów w F \ •y.
Dziedzicach i Nowej Ws’ , .’ku
ją rowery męskie, damskie i r'z?e-
cinne oraz c*.ę(ci zapasowe.

Roczna produkcja tych fabryk wy 
nosi około 100 tys. sztuk rowc “ów.
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Szlakiem młodych

Poznajemy dzieci mazurskie
Dom Dziecka działdowskiego PK 

OS-u w Iłowie jest prowadzony 
¡»•zez siostry zakonne. W żadnym 
Innym zakładzie nie widziałem 
dzieci równie czysto utrzymanych. 
Szczególnie chłopcy (którzy sta­
nowią tu  większość) wyglądają jak 
laleczki. Nawet ci, co mają ostrzy­
żone główki. Bo strzyżenie łepetyn 
«Ssłopięcych nie jest tu regułą, jak 
W innych domach, i  wielu chłop­
ców ma nawet całkiem spore czu­
pryny.

ODKRYWAMY TAJEMNICĘ
Równocześnie jednak w  żadnym 

Innym domu nie -widziałem, by dzie

t uciekały przed gośćmi a na py- 
tia odpowiadały monosylabami. 

Przyznam się, że rozzłościło mnie 
to porządnie i  przy sposobności 
Spytałem przełożoną o przyczynę.

Okazało się, że kierownictwo za­
kładu nie wiele tu zawiniło. „By­
ła tu jakaś wizytacja służbowa. 
Dzieci, jak to dzieci — obstąpiły 
gościa ze swymi dziecięcymi radoś­
ciami i  smutkami. Widocznie nie 
lub i tego, bo bardzo m iał za złe,
Se dzieci rozpuszczamy. Więc za­
powiedziałam im, żeby się gościom 
nigdy nie naprzykrzały“ .

Nie znam osoby, o którą chodzi. 
Sądzę- jednak, że jest to starszy, 
Schorowany pan, który m inął się 
z powołaniem. Powinien stanowczo 
zaniechać dalszych w izytacji ze 
względu na stan swych nerwów 
1... dobro dzieci.

Po dwóch godzinach dzieciaki 
garnęły się już do nas, jakbyśmy 
Się znali od dziesięciu conajmniej 
łat. Nasz szofer obwoził je samo­
chodem a jedna z dziewczynek krę 
ciła noskiem, że samochód to dla 
niej mięta, ho ona w  swoim życiu 
jeździła już tramwajem.

KATOLICY I  EWANGELICY
Rodzeństwo mazurskie Kuhne 

i dwie dziewczynki i  dwóch chłop­
ców) jest wyznania ewangielickie- 
go. Siostry dbają, by wszyscy czwo 
ro wychowywali się w  swej wie­
rze. Na ogół dzieci mazurskie — 
te a terenów należących do Rzeszy 

- jrzed 39 rokiem — są gorszej kon- 
iyc ji, niż dzieci z ziem dawnych. 
Wciąż jeszcze znać na nięh ślady 
wieloletniego „zaciskania pasa“ za 
•ządów Hitlera i tradycyjnej nę- 
Izy mazurskiej.

Większość dzieci w  zakładzie jest 
miejscowego pochodzenia, ale z 

. wyjątkiem tych czworga (importo­
wanych z głębi Mazur) wszystko 

są katolicy. Z małymi wyjątka- 
katolicka jest cała ludność Dział 

i.owszczyzny, nb. najwcześniej, bo 
?o plebiscycie 1920, odzyskanej.

Dzieci jest 44 (24 chłooców i 20 
dziewczynek w  wieku od 4 do 17 
lat.). Personel pedagogiczny składa 
Się z siostry przełożonej i dwóch 
sióstr wychowawczyń. Szkoła jest 
zaraz przez drogę i  ściśle z k ie­
rownictwem zakładu współpracu- 
|e.

MONUMENTALNA TANDETA
Budynek na pierwszy rzut oka 

wydaje się spory. Pojemność jego 
jest jednak nadspodziewanie ma- 
:a. Większość wnętrza zajmuje w iel 
ka nieopalana sala o sklepieniach 
ostrołukowych, wystylizowanych 
aa gotyk. W. gruncie rzeczy całe 
to „monumentalne“ sklepienie jeste 
nędzną dekoracją. Jedno z dzieci 
dostało się na strych nad salą i  
judem chyba nie wpadło do wnę­
trza. Sufit jest bowiem po prostu 
cieniutką siatką z drutu oblepioną 
tynkiem. Taka ot niemiecka tan­
deta.

Z butami jest tu nadspodziewa­
nie dobrze brak natomiast bieliz­
ny. szczególnie pościelowej. Oso­
bista: to co dzieci mają na sobie 
plus jedna zmiana.

Siostry prowadzą ogród warzyw 
ny. Narzekają na pomysłowość zło 
aziei, którzy powycinali jesienią 
wszystkie główki kapusty, nozosta 
wiając cieniutką warstwę liści ze­
wnętrznych, tak pomysłowo s p i­
tych, że siostry spostrzegły się do­
piero w  miesiąc po kradzieży.

KONKURS Z NAGRODAMI
Dzieci są bardzo dobrze wycho­

wane i karne A przy obiedzie za­
chowywały się tak cicho, że byłem 
wprcst zgnębiony. (Jeszcze nie wy 
jaśniła się sprawa owej wizytacji 
i nie wiedziałem, jak do dziecia­
ków nodejść)

Jadalnia urządzona jest w  części 
sali. o której już pisałem. Ma po­
dium, na którym stoi kilka łóżek 
(bo brak miejsca tu równie wielki 
jak w  Przasnyszu). Wszedłem więc 
na owe podium i mówię: „Nie spo 
¿ziewajcie się, że bede przemawiał,

chciałem tylko stąd zobaczyć, czy 
wszystkip macie takie grobowe mi 
ny“ . Parę dzieciaków parsknęło: 
„M y wcale nie mamy grobowych 
m in“ . „Rzeczywiście, powiadam, 
musiało m i się tak przywidzieć. A 
teraz wyznaczam konkurs z na­
grodami. Które roześmieje Się od 
ucha do ucha, przejedzie się w  na­
grodę samochodem“ .

Potem miał z tym  kłopot szofer, 
bo takich co śmiały się przepisowo, 
czyli całą buzią, było akurat 44. 
Zresztą śmiały się na ogół cicho, 
pamiętając, że przy stole trzeba być/ 
comme i l  faut.

Po obiedzie coś tam zaśpiewały 
—  sądzę, że dobrze, choć się na tym 
zupełnie nie znam. Jakiś chłopczy- 
na podszedł do mnie dziękując, że 
„panowie wysłuchali do końca na­
szych nieudolnych śpiewów“ , i 
część oficjalna skończyła się.

Potem była część nieoficjalna, 
polegająca na tym, że każde stara­
ło się przejechać więcej niż jeden 
raz, co się jednemu chłopakowi na­
wet udało. Potem nastąpiło współ

ne sfotografowanie się i  odjazd — 
bardzo zresztą wzruszający. Chło­
paki w  międzyczasie przebrali się 
w  mundurki harcerskie, budząc 
żółtą zazdrość w  sercach dziewczy­
nek, które mundurków jeszcze nie 
mają.

W PERSPEKTYWIE W AKACJI
Dzieci z Iłowa nie będą korzy­

stały ze wspólnych kolonii warszaw 
skiego WKOS-u. Mieszkają za da­
leko. Część pojedzie z harcerzami, 
reszta będzie musiała zadowolić się 
półkoloniami, co biorąc pod uwa­
gę położenie Iłowa, (przypominające 
zdaniem sióstr ich rodzimą Wijeń- 
szczyznę) ihoże być wystarczające. 
Do rzeczki jest trzy kilometry.

A  propos kąpieli. Dzieci nie ma­
ją kostiumów. Kąpią się ria golasa, 
okupując dwa odlegle od siebie 
rejony rzeki. A  siostra wychowaw­
czyni, w  obawie, by które nie u- 
tonęło, krąży w  odległości paru 
staj, czekając na sygnał SOS.

BOGDAN GĘBARSKI

Akcja TOR w zwalczaniu analfabef
Towarzystwo Uniwersytetu Ro­

botniczego bierze bardzo żywy u- 
dział w  walce z analfabetyzmem.

Akcję tę rozpoczął TUR we 
wrześniu 1947 r. od tworzenia 
wpierw kursów dla Instruktorów 
początkowego nauczania. W kursie 
centralnym, który organizowany 
był dla przedstawicieli Żarz. Wo­
jewódzkich i  OKZZ, wzięło udział 
40 osób.

Następnie urządzono szereg ku r­
sów Instruktorskich w  terenie, w  
miastach wojewódzkich i  powiato­
wych.

Sprawa nauczania początkowego 
dorosłych (czytania, pisania, rachun 
ków i  podstawowych wiadomości 
a Polsce) wymaga naprawdę spe­
cjalnej metody, którą należy wska­
zać nawet fachowym nauczycie­
lom. Chodzi przy tym  o specjalne 
podejście do uczącego się, bo czło­
w iek dorosły niejednokrotnie wsty 
dzi się swojego nieuctwa i  brak 
mu w iary we własne siły.

Po ukończeniu kursów metodycz­
nych można uczyć analfabetów 
bądź w  zespołach, bądź indywidua.

Kulisy Mikołajczykowskiej polityki
w podziemnej zmowie z SN do spółki z saaaterami

"  ............. ....  _
W procesie SN przed sądem prze­

sunęła się interesująca galeria świad 
ków: Zygmunt Lachert z komitetu 
„legalizacyjnego“  S. N., Wincenty 
Kwieciński, b. komendant WIN i 
członek komitetu porozumiewawcze­
go podziemia Jan Kaim, kurier, któ­
ry  kontaktował podziemie z Londy­
nem, Bronisław Banasik, komen­
dant główny N.O.W., Władysława 
Strojnowska, łączniczka Dziubeckie- 
go i  Macińskiego oraz Mroziński z 
wojskowej organizacji SN z czasów 
okupacji.

Zeznania ich poprzedziło odczyta­
nie zeznania przywódcy OP, ONR i 
NSZ, Kasznicy.

A  nad wszystkim tym  unosił się 
duch Mikołajczyka i innych zban­
krutowanych działaczów poprzed­
nich reżimów-, którzy jak b. amba­
sador Knol, sanacyjny minister ro l­
nictwa Leśniewski, szukali przez 
podziemie okazji do odegrania się.

W toku zeznań padały nazwiska 
ambasadorów Cavendish Bentincka 
i  Bliss Lane'a oraz dziennikarzy Au- 
gustyńskiego i  Obarskiego, znanych 
z poprzednich procesów podziemia.

Kasznica w  swym zeznaniu przed 
stawił współpracę SN z ONR w dzie 
le nie przeszkadzania Niemcom w 
wojnie na froncie wschodnim i  ak­
tywne zwalczanie polskiego lewico­
wego ruchu wyzwoleńczego.

Oskarżony Maciński nie zaprze­
czył faktom, omówionym w  zezna­
niu Kasznicy. stwierdził jednak, iż 
wszędzie tam, gdzie Kasznica mówił 
o Stronnictwie Narodowym należało 
mówić o grupie rozłamowej Stron­
nictwa Narodowego, która poszła na 
współprace z ONR.

Świadek Zygmunt Lachert omó­
w ił działalność tzw. komitetu legali­
zacyjnego SN, w  skład którego wcho 
dzili: Bielawski, Bogdanowski,
Mensz, Dziubecki, Redke, Rymar, 
Orsza i Paradowski. Świadek przy­
znał ,że komitet rob ił coprawda pew 
ne poczynania w kierunku legaliza 
c ji SN, ale efektownie nie zdziałał 
nic, żeby skończyć z podziemiem.

Oskarżony Dziubecki wkrótce wy­
stąpił z komitetu legalizacyjnego i 
wrócił do pracy podziemnej.

Z dalszych zeznań świadka w yn i­
ka, iż

z natchnień Mikołajczyka
stworzono i. zw. „ośrodek“ , -który 
m iał za zadanie inspirowanie niele­
galnych ugrupowań politycznych, 
takich jak SN, WRN, WIN, w  duchu 
polityki proanglosaskiej, której M i­
kołajczyk hołdował. Zadaniem „o- 
środka“ było podtrzymywanie na­
strojów proanglosaskich oraz ura­
bianie polityki, skierowanej prze­
ciw  Związkowi Radzieckiemu. 

„Ośrodek“ założony został 
przez b- min. Romana Knola, 

który za czasów sanacyjnych był po­
słem w Rzymie (przed Wieniawą- 
Długoszewskim).

Obok „ośrodka“ krajowego miał 
powstać „ośrodek“ zagraniczny.

Lachert z ramienia ośrodka był 
wobec SN tłomaczem polityki Miko 
łajczyka. Tłcmaczył on m. in., że mo 
wa Mikołajczyka wygłoszona w r. 
1946 w Krajowej Radzie Narodowej, 
kiedy Mikołajczyk wyraził sie o An-

dersie ,jako o watażce, była jedynie 
„taktycznym posunięciem“ .

Obok tłomaczenia polityki M iko­
łajczyka Lachert dążył do legaliza­
c ji Str. Narodowego, idąc po lin ii 
Mikołajczyka, który uważał, że nie­
korzystnie byłoby, aby 

na prawym skrzydle parlamentu 
polskiego

znajdowało się PSL i  chciał tam w i­
dzieć Str. Narodowe.

Z resztą kierunek po lityk i SN po­
krywał się całkowicie z dążeniami 
Mikołajczyka i  był koordynowany w 
„Ośrodku“ . Mikołajczyk utrzymywał 
łączność z „Ośrodkiem“

przez W iktora Leśniewskiego 
(b. sanacyjnego wiceministra rolnic­
twa) i .red. Augustyńskiego.

Łączność z WRN utrzymywał 
K rio ll przez red. Obarskiego.

Z obcymi ambasadorami „Ośro­
dek“ miał łączność

przez niejakiego Bętkowskiego, 
który... miał., stosunki z Gestapo! 

Małe, ale dobrane towarzystwo! 
Świadek Kwieciński składa zezna 

nie w  sprawie memoriału Komitetu 
Porozumiewawczego Organizacji 
Podziemnych, skierowanego do O. 
N. Z.

Świadek potwierdza, że koncepcja 
memoriału powstała w  początkach 
1946 r. w  wyn:ku rozmów, przepro­
wadzonych między WiN (grupa p ił-  
sudczyków Lipińskiego) i Stron. Na 
rodowym, które reprezentował Mar- 
szewski.

Do mergoriału tego. który Marszew 
ski referował na zebraniu prezydium 
SN wniosło Prezydium Stronnictwa 
Narodowego swoje poprawki.

Świadek w końcu stwierdza, że 
memoriał zawierał faszywe materia 
ły  o prowokacyjnym charakterze.

Następny świadek Marian Pajdak 
b. kierownik' organizacyjny krakow 
skiego okręgu SN, przedstawia Są­
dowi działalność emisariuszy Bielec 
kiego, Konrada Niklewicza i  Sojki 
z Londynu. ‘

Świadek pragnąc dostać się przy 
pomocy Sojki do Londynu, znalazł 
się w  Meklemburgii, w  miejscowo­
ści Brensch, w  której zetknął się z 
szeregiem emigracyjnych działaczy 
Stronnictwa Narodowego m. in. z 
Piechotą — głównym przedstawicie­
lem Bieleckiego na Ńiemcy zachod­
nie oraz z Ptakowskim, Wasilew­
skim i Kazimierzem Murzyńskim— 
członkiem ostatniej komendy NZW 
w kraju.

Działacze ci oświadczyli świadko­
wi, że są przekonani, iż konflik t 
zbrojny w  Europie jest nieunikniony 
i że
wojna wybuchnie najpóźniej do 1947 

roku.
Z tego powodu w Polsce należy do­
łożyć wszystkich sił do walki z o- 
becnym ustrojem i ze Związkiem 
Radzieckim.

Świadek nie dojechał jednak do 
Londynu ponieważ Sojce w  strefie 
amerykańskiej „zakwestionowano“ 
większą ilość wywiadowczych ma­
teriałów wojskowych z kraju i za- 
trzvmano go dla ich sprawdzenia.

Świadek Jan Kaim doprowadzo­
ny z więzienia, b. kurier zagranicz­
ny SN wyjaśnia Sądowi, że w  1945 r 
tirzvwiózł do kierownictwa SN w kra

ju  listy i  pieniądze od Bieleckiego. 
Świadek stwierdza, że oskarżony Haj 
dukiewicz odebrał od niego 14.000 
dolarów.

Po przyjeździe do kra ju  świadek 
został podporządkowany oskarżone­
mu Macińskiemu .który polecił mu 
zorganizować komórkę m ikro-foto-
graficzną.

Świadek stwierdza, że osk. Maciń­
ski dysponował radiostacją stronnic 
twa, przez którą były przekazywane 
wiadomości zagranicę.

Szyfrantem wiadomości był osk. 
Podymniak, któremu świadek prze­
kazał klucz do szyfru.

Świadek Bronisław Banasik b. ko 
mendant główny NOW, oświadcza 
m. in., że od oskarżonego Dziubeckie 
gój Jako przedstawiciela Prezydium 
S. -N.,;- otrzymał na potrzeby NOW
160.000 złotych.

Świadek Władysława Worobik- 
Strojnowska oświadcza, że od osk.
Dziubeckiego, jako przedstawiciela 
władz naczelnych SN, otrzymała
250.000 zł na zorganizowanie pomocy 
materialnej członkom nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego.

Ostatni świadek Stanisław Mroziń 
ski, który w  czasie okupacji był za­
stępcą szefa sztabu Stołecznej Woj­
skowej Organizacji SN stara się 
przedstawić pozytywnie niektóre mn 
menty z działalności osk. Macińskie 
go w czasie okupacji.

Po odczytaniu zeznań świadka 
Mieszkowskiego, które- nie wniosły 
do sprawy nic nowego i rozpatrzeniu 
k ilku  wniosków dowodowych obro­
ny — Sąd zamknął postępowanie do 
wcdowe i przerwał rozprawę do dnia 
18 b. m , w  którym to dniu rozpocz­
ną się przemówienia stron.

nie. TUR prowadzi zespoły 
nia początkowego na teren«
Polski- jJjpO*

Akcją kompletów kształce11̂ ^
czątkowego organizowanych
średnio przez TUR ob]^ hch 
2000 osób przeważnie w ,m 'jsjd, 
siedlach, na terenie całe) r  Jh

Prócz tego TUR bierze 
średni W akcji innnych P _cą J  
inicjuje niejednokrotnie 
współpracuje z innymi orga 
m i na terenie całej Polski. .. jat

Poradnia nauczania 
go zaopatruje słuchaczy w trnkcl4 
tarze, nauczycieli zaś W ios 
programy i wskazówki mete

Dotychczas TUR korzy . g 
swej akcji nauczania dorosłyc' ^  
lementarza „Czytamy“ , 
przez LIOK, od którego zaK 
masowo ten podręcznik.
Poradnia Nauczania poc: - .
TUR przygotowuje podręczn ^  
czania dorosłych (Elementar ł 
wskazówki dydaktyczne 0̂  .. 
cowaniu J. Landy-Brzezinsk ,

Odrębnym zagadnieniem 
kowego nauczania dorosły 
sprawa repolonizacjl na 
Zachodnich. •

Sprawa ta bardzo szeroko jju jś l 
gowana jest przez TUR. pflł 
nauczania początkowego 
skiego odbywają się w  . 
chw ili w  województwach K. — 
kim, olsztyńskim i w r°d a v-'s. 
większych lub mniejszych jnłr 0  
w  ogólnej ilości 25.
O I O I O I O I O l O » f P f

■ *■;w

Im re  Ungar

Po dziewięciu latach ponowni® 
by! do Polski światowej s ła 'y  ^  
widomy pianista Imre VnSa ’ ^  f< 
reat konkursu Szopenowski 
1932. Mistrz odbędzie 
we tournee po Polsce w to 
stwie swej małżonki. Pierws w 
cert odbędzie się w  Warsz® ty­
mi eście z którym łączy ® 

wspomnień

f f g g f c z g a e  i sg9&
u  RUNDA PUCHARU DAVISA 

ROZPOCZĘTA
NORWEGIA. W ramach rozgry­

wek I I  rundy gier tenisowych o 
puchar Davisa w  strefie europej- 
kiej rozpoczęło się spotkanie Nor­
wegii z Anglią w  Oslo.

Z rozegranych 2-ch gier poje- 
dyńczych reprezentanci obu państw 
odnieśli po jednym zwycięstwie, 
wobec czego po dwóch dniach za­
wodów prowadzi Anglia 2:1. Punkt 
dla Norwegii zdobył Haanes, bijąc 
w  pierwszym spotkaniu znanego w  
Polsce Anglika Paisha 6:2, 4:6, 6:4, 
6:4. Drugi reprezentant Norwegii — 
Stanbo przegrał z najlepszym obec­
nie tenisistą angielskim — Mottra 
mem w stosunku 2:6. 1:6, 2:6, zaś pa 
ra Haanes i Stanbo przegrała z An­
glikami Mottram — Gillington 1:6, 
5:7 i  3:6.

CZECHOSŁOWACJA. Wczoraj 
przybyło do stolicy Czechosłowacji 
3 tenisistów brazylijskich, którzy 
w  czasie 14—16 bm. będą reprezen 
tować Brazylię w  meczu o puchar 
Davisa z Czechosłowacją. Są to: 
Alvara Asaría, Manuel Fernandez 
i Ernesto Petersen.

Ze strony czeskiej udział w  tym 
snotkaniu wezmą: Drobny, Vrba i 
Zabródsky, przy czym dwaj pierw 
si występują w  grach pojedynczych, 
podczas gdy partnerem Drobnego 
w grze podwójnej będzie Zabrod- 
slr

JUGOSŁAWIA. 15 i  16 °db̂ %P 
się w  Zagrzebiu spotkanie _z 
pucharu Davisa pomiędzy .«* “ zeci® 
wią i  Włochami. Będzie to ^yjłi 
spotkanie tych drużyn, z 
pierwsze w  r. 1923 wygrab -0sio* 
4:1, zaś drugie w  1939 r. — J 
wianie 3:2. . , --mdzi®

FRANCJA. W drugiej ^  
spotkania o puchar PaV‘.. spot 
dniach 16 i 17 bm. odbędzie svL ec f  
kanie Francja — Węgry- p 0i?)a 
tego Francuzi wystąpią W 0 ' 
osłabionym brakiem Boleni 
Abdesselam.

W K ILK U  W IERSZACH g ir 
Druga porażka pięściarzy Ł-fjicj0'  

wiańskich. Jugosłowiański "  
ner spotkał się w  G d a ń s k u  
binowanym zespołem M.O-> 
mu uległ 6:8.

S p r o s to w a n ie  o8aji«
W nr 127 naszego pisma P j>r<j 

śmy za Socjalistyczną 
sową wiadomość o reorg ^  
wczasów pt. „300—400 tyS- y ‘, " 
jedzie w  tym roku na wC 
której — zgodnie z konW ^ci 0 
SAP — podaliśmy nieścisło roZp 
4620 miejsc, jakim i rzekom ¡¡¿m 
rządza Zw. Zaw. **
P.R. W związku z tym P°'p.jSc, 
dio prostuje, że liczba mi Łria2®, 
k im i dysponuje powyższy ' 
w domach wypoczynkowyc®-
Si 1500 rocznie
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d a w n y m  b a s e n ie  
®be¿ie V-f°? A R °W Y M  (s’íuz£¡cym
^ P ó W Za śmietnik!) przy ulicy 
«tiej, r,-1’ n iedaleko Marszałkow- 
^aros6i-;eŜ °^®ewanie »zjawiła się“ 
W ,  a samochodu, Kto ją tam 
tuż obQjj • edy — n ik t nie wie. A
tłrozia”” *  w spokoju rdzewieje pod- 

p0- aR1°chodu ciężarowego.
na terenie Warszawy 

ki sPecjalna placówka zbiór- 
*nu metalowego. Czy to praw-

J z ie iia iik a ” coraz piękniejsza
P a ta e  P o to c k ic h  s ic d a ih ą  M in . K u ltu r y  :

da?

Nad bocznymi oficynami pałacu 
Potockich na Krakowskim 1 Przed­
mieściu 15 pojawiły się ostatnio 
drewniane oszalowania. W  najbliż­
szych dniach przystąpi się do budo 
wy żelbetowego dachu. Ostatnio ro 
boty rekonstrukcyjne pałacu po­
sunęły się ogromnie naprzód.

W ten sposób- ładny rokokowy pa­
łac już w  przyszłym roku pomieści

^Gołębnik sin Mokotowskiej
3-piętjZ0 brzydki jest narożnik i swojego lokalu dostawali się po u- 

|  tąceg0°Wes° domu stojącego i... le sypisku z gruzów, podchodzącym 
sklej ,  ?rzy zbiegu ul. Mokotow- J do wysokości półtora piętra. Lokal 
&  Wilcz3: Tu Padla w  cza } na I I  piętrze upatrzył sobie szewc
kieg0 v v.ni'a na bruk bomba cięż- 
ir°n.t8ch . Dru. Kamienica o dwóch 
Vo wyt- 1 dvĄ>cłi oficynach częścio 
Cej 3/4 5zyn}ała wstrząs. Mniej wię 
t̂ rożrnu5 lien‘cy ocalało natomiast
die. 3znik

1 że runął i  to tak niefortun-
<b 3 ul" Wilczej od parteru
0calatv ,ra w stojącym budynku
Waliło ..k a le  mieszkalne, ale za- 

^  klatka schodowa.

wynalazku.
, -ae^ -- szawiaków w pogoni za 

biez^j nad głową zdobywa się na 
®rZedsieK- ^ « y n y ,  pomysłowość i 
ZanUp,’, órczość. Pierwsze piętro eszkaii .....zkali lokatorzy, którzy do

Jan Nych — członek spółdzielni 
szewców im. Kilińskiego. Do miesz 
kania dostawał się on po przysta­
wionej drabince. Na lokal ten Nych 
uzyskał nakaz i mieszka tam wraz 
z synem i 4 członkami rodziny od 
r  1945. Stojący pustkami 3-pokojo­
wy lokal na I I I  p. przypadł do gu­
stu inż. Siulakiewiczowi, który na 
własny koszt wybudował cd parte­
ru do I I I  p. prowizoryczne, drewnia 
ne, nie tyle schody ile tzw. ,szta- 
g i“ . Po stromo ułożonych deskach 
z przymocowanymi do nich przekąt 
nie listwami z trudem można się do 
stać obecnie do wszystkich lokali. 
Ale dzięki temu mieszkania zostały 
objęte przez lokatorów.

Ponieważ właściciel kamienicy 
nie żyje i  dotąd nie zgłosił się żaden 
ze spadkobierców, domem „zaopie 
kowal się“  warszawski WAN. Opie 
ka polega na Inkasowaniu komorne 
go. Dziury w  dachach naprawili lo 
katorzy. Częściowych remontów do 
konali mieszkańcy na własny koszt. 
Wszystko to jest jednak prowizory­
czne. Należałoby przystąpić do od­
budowy zniszczonej części domu-, 
WAN. Jednak nie tylko nie myśli o 
tym ,lecz przeciwnie do pewnego 
stopnia przeciwstawia się temu, od 
rzucił bowiem oferty zgłaszających 
się amatorów, którzy chcieli odbu 
dpwać: 6 lokali sklepowych na par­
terze i  k ilka mieszkań na I  piętrze. 
Wszystko to może dziwić, gdyż ul, 
Mokotowska na całej swej długości 
jest odbudowywana w  szybkim tern 
pie. Na co wobec tego czeka WAN?

KeK

W SŚwB
O d e s z ły

(To Kos?vi8'38 w lo ka lu  K lu b u  Lekarzy
tyj M. „ ¡ > . 1 1 1  odczyt d r. J. Ślaskie- 

“ozenie izb porodow ych na pro

w sa li odczytow ej Pol- 
*];i “Vez9 °dezyt z c y k lu  „N ajnow sze
chi 0 Pt ne<'J'cy n y “  dr. Jana Jaroazyń 

e2lleSo‘‘ zagadnień zdrow ia psy-

urzędy Min. K u ltury i  Sztuki. Zbu­
dowana od frontu kordegarda (hr. 
Potoccy m ieli kiedyś własne woj­
sko) będzie zamieniona ina sklep 
z instrumentami muzycznymi i  od­
dana do użytku za miesiąc.

Na zlecenie WDO odbudowuje się 
również .sąsiednią posesję dla tego 
samego użytkownika. Jest to ory­
ginalna, v/ kształcie trapezu zbudo­
wana, kamienica empirowska,, któ­
ra będzie gotowa w  drugiej poło­
wie lipca. Niezabytkowe wysokie o- 
ficyny zostały obniżone do wysoko­
ści frontowego budynku, a ponadto 
przebity „ będzie t. zw. prześwit na 
tyłach innych posesji z. widokiem... 
na Komisję Specjalną na rogu Trę 
backiej. Do Min. K u ltury należą 
jeszcze dwie dalsze posesje, ale nie 
rozpoczęto tu jeszcze prac z braku 
kredytów. Ta chroniczna choroba 
warszawskiej odbudowy stawia zrę 
sztą pod znakiem zapytania wykon 
czenie samego pałacu Potockich, 
gdyż na razie są pieniądze tylko 
na dachy i  stropy..

Naprzeciwko tych zabudowań 
kończy się już remont „Dziekan­
k i “ . Na wiosnę WDO usunęła z bu­
dowy firmę „Mrozik i W iniarski“ , 
która nie wywiązała się ze swych 
zadań, i  powierzyła pracę „interwen 
cyjnej firm ie“ , również prywatnej, 
inż. Brunnerowi, który gorliwie za­
ją ł się budową i  naprawił zanied­
bania. Dziś frontowy budynek jest 
już niemal gotowy. 25 maja odda­
ny będzie Towarzystwu Burs i  Sty­
pendiów, które umebluje pokoje 
Cały dom będzie gotowy 22 lipca 
i  wtedy N. R. O. W. oficjalnie prze 
każe dom dla TBS jako bursę dla 
studentek.

Na małym stosunkowo terenie u- 
w ija  się wielu robotników. Nad 
oficynami układa się czerwone da­
chówki, pięknie wykończone komi­
ny, nieskalane jeszcze czernią sa­

dzy, sterczą już nad dachami, ze­
wnętrzne ściany pokrywa się teraz 
farbą, a cały dziedziniec jest, rozko­
pany. Wyłoży go się piaskowcem z 
b. wiaduktu Pancera, na środku 
zbudowana będzie mała fontanna 
z lajkonikiem krakowskim. Ta o- 
statnia ozdoba to na benefis K ra­
kowa, którego społeczeństwo fun­
du j^  odbudowę Dziekanki. Kraków 
skim akcentem budynku będzie po 
nadto duży he rb : tego miasta, wy­
konany z kutego żelaza i  umiesz-, 
ozony na frontowej ścianie Dzie­
kanki.

Trzecie piętro jest, już niemal go­
towe. Pokoje błyszczą już świeżą 
farbą, parkiet podłogi zasypany' 
jest , wiórami dla uniknięcia zadra* 
pań i  tylko wąska, zabytkowa k la t­
ka schodowa nie jest jeszcze goto-, 
wa. Piękne, wyłożone kafelkami ła­
zienki i  prysznice i  dobrane z gu­
stem kolory ścian i futryn, dopeł­
niają reszty. Na dolnych kondy­
gnacjach kończy się już malowanie, 
wprawianie drzwi i  okien i ozdoby 
dużej jadalni na parterze. W nie­
zmienionej postaci zaęhowana zo­
stała wnęka frontowa tego baroko­
wego budynku z charakterystycz­
nymi strzelnicami i  miejscami na 
ustawienie nawet niewielkich dzia­
łek.

Na terenie budowy ’znalazło się 
coś ciekawego i  dla archeologów. 
Oto pod piwnicami bocznego skrzy­
dła odnaleziono gotyckie, profilo­
we cegły'z X IV  wieku, świadczące
0 istnieniu na tym miejscu starej 
budowli, o której n ik t dotąd nie 
wiedział.

Tak więc po dwóch’ latach odbu 
dowy „Dziekanka“ jest już prawie 
gotowa. 180 studentek, które tu się 
wprowadzą 22 lipca, będą miały 
wygodne, czyściutkie pokoje, pięk- 
pe balkony-galerie wzdłuż trzech 
oficyn, mały wodotrysk po środku
1 kafelki w  łazienkach. (ms)

Uszanujmy zieleńw.“ Zielone

Sssfr-j» w
Koncerty

Rom ie“  koncert F i l -  
Tsz* pod d y r . Tadeusza W ił

uriw^owy „ odegra koncert for-
i teamie- ®r?noll Chopina. Ponadto w 

raQckn Kurpińskiego — ..Jadwiga“ 
~~ Symfonia d—moll.

o „ W ycieczki
S* *°5*. 18 w  celu zwiedze- 
• tv iv  Wvstnf oc.alone,i ks iążk i żydów ­
k i » " '  Ora?'X? dzieł  żyd. a rtys tó w  p la - 
•¿anK’k w a ti .*U7eum M a rty ro lo g ii i  W a l 

aek‘& -V8k>ei. Z b ió rka  w  gm achu T io -

„  W y s f c w y
łrJ?D» ElJM8a ? a r tv „x  N A R O D O W E : W ystawa

P()| 5® p las tyków  „P o w iś le “ . 
(“ S k lE U O  Z W IĄ Z K U  ZAC H O . 

, a w 1-. Je rozo lim sk ie  29, I I I  p.U 
^kno 1 Polskość Ziem Za-

E O LS K IE G O : W y- 
ł *COrja Odrodzonemu W ojaku 

7 N iem cam i.
Art ®Słośeij. Ni. ^ A  W AR SZ. ( A !. Nse- 
„K r  ku W ystaw a prac Polskich
¡Uj »..',)) Mł nie.zJ lé7nycb“ .

( , \ ° Y,CH ARTYSTÓW  1 N A U - 
' “ ‘ k ró le w ska  13): W ystaw ą 

M ieczysława Berm ana
. lw u  —‘“ “ 1 UttUJ YOl " HU6»Vi
10) TJETi iru,
"  .l.Jstaw nT z A IK S - ii (u l. Śniadeckichłj^O Dniha Ziem 0(izy8'''aDyo11
JkiEj \ V v I „ , “ IST. (W -w a T łóm ackle  5, 
V o ir,0raz*Sai ’* °calonej ks iążk i żydow- 
Jie IJ&tt i vria. Muzealna, poświęcona M ar 
ay. a\ce żydów  po lskich w  cza-

uiem ieckie j. W stęp bezpłat-

„»W. Isgg
„T jjY ilk i ? ° Ł S K I (K aras ia  2): o godz.

. I f i i ' o  "A IT O S C I (M nrsza lknw -
“  *>,*?• 19 „R om ans z O jczyzna".

J S  ’nŁYn  i M arszałkow ska 81): 
%  “ T ti p fJ4 c .R - In ż y n ie r " .

u W SZECHNY (Zam ojskiego 
■ 5 „P oe iag  W idm o".

^“ kiny^y ¿K ró lew ska  13): o godz.

T E A T R  NO W Y (P uław ska 86): o godz. 
19-ej. S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 ..Rozdroże m iło śc i" .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „S trz a ły  na u l. D łu g ie j“ .

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Szczęśliwe d n i“ .

T E A T R  STU D IO  (K a row a  31): n ie ­
czynny.

U U U W E R  (K ró lew sko 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz pon iedzia łków ).

T E A T R  „W R O K E L E K  W A R S Z A W S K I“  
(Z ygm untow ska 8): „N ow e p rą d y " , pocz. 
godz. 17.15 i 19.15.
. T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i  jego 
zw ierzę ta".

Sal» Y M C A  (K on opn ick ie j 6) o godz. 
19 „A n i be, an i m e".

C Y R K  N r. 2 (P raga, ql, Z ie lenieckn 
róg T a rg o w e j): N ow y a tra k c y jn y  pro . 
gram  o godz. 19.15, niedz. i  św ięta 12, 
15.30 i 19.15.

i !  i  n u
P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „S ta low e 

Serca“ , dziś pocz: 13, 15 19 i  21 Zw. 
Zaw. 17.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „G u ­
w e rn an tka “ , pocz. 11, 13.30, 16, 21. D la 
Zw  Zaw. 18.30. , „

S TY LO W Y  (M arszałkow ska 1\2): „Z ie ­
lona  D o lin a “ , pocz. 13, 15, 21. D la 
Zw. Zaw. 17 i 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza lków , 
ska 112): N ow y program  nr. 26.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „P ośc ig ", 
pocz. 13, 15. 17 i  21. Zw. Zaw. 19.

SYR E N A  (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„S ka rb  ta rzana“ , pocz. 15, 17, 21. Zw. 
Zaw. 19. ,

TĘ C ZA  (Suzina i) -  „T rzech  Panów 
L u d w ikó w “ , pocz. 15, 17, 21. D la  Zw,

z  A K T U A LN O Ś C I N r. 2 ( In żyn ie rska  2): 
N ow y program  nr. 15.

R A B I ®
W dniu 14 bm.. (piątek) usłyszy­

my m. in. następujące audycje:
'12 04 Dz. połudn. 12.25 Arie opero­

we 12.50 Wieś przed mikrofonem — 
montaż dźwięk. 13.00 Odbudowa wsi 
pog. 13.05 Z naszych stron. 13.40 Min. 
Oświaty. 14.00 Muz. popul. 14.30 Etiu­
dy Konc. kompoz. rosyjskich. 16.00 
Dz popoł. 16.25 W walce o zdrowie — 
pog 16.30 Aud. dla chorych. 16.45 
Odpow. na ankietę w sprawie po­
wieści I. Abramowa-Neweriy Chło­
piec z Salskich Stepów. 17.00 Konc. 
dla przodoY/ników świata pracy. 17.45 
RUL Rozwój socjalizmu od utopii do 
marksizmu. 18.00 Mozaika muzyczna 
18.45 Zaklęty Dwór — powieść. 19.15 
Konc. Svmf. 21. 0 Rumunia przema­
wia do Polski. 22.00 Muz. tan. 23.00 
Ost. wiad. 23.30 Hym-

Pęd dó ozdabiania przy lada oka 
z ji zielonością swych mieszkań, do 
mów a nawet w itryn  sklepowych 
jest zupełnie zrozumiały. Niestety, 
tylko bardzo niewielu zdaje sobie 
sprawę z tego, iż nie wszystkich 
roślin do tego celu należy używać, 
że sporo krzewów i traw  znajduje 
się pod ochroną i  że masowe ich 
wyrywanie doprowadzi do całkowi 
tego wytępienia pewnych odmian 
roślinności. Nie wiedzą o tym rów 
nież i  sprzedawcy ulicznej ziele­
ni — mieszkańcy wsi podstołecz- 
nych. Warszawa i  jej okolice w  wy 
miku dewastacyjnej po lityki oku­
panta pozbawione zostały większoś 
ci ¡swych rezerwatów zieleni. Te 
„zielone płuca“  naszego miasta i  
dziś jeszcze w  wielu wypadkach 
padają ofiarą siekiery i  motyki

szkodników. W Zielone Świątki ma 
my zwyczaj ozdabiania bram do­
mów i  okien zerwanymi pod War 
szawą (a często i  w  samej Warsza 
wie) roślinami. W związku z tym 
zwyczajem Prezydium SRN wyda­
ło apel do mieszkańców Warszawy, 
aby spędzając święta poza mia­
stem powstrzymała się od łamania 
gałęzi, wyrywania krzewów i  nisz 
czenia młodych drzewek. Wyjątko­
wej opiece warszawiaków poleca 
się rezerwat (jedyny) modrzewi, 
znajdujący się pod miastem. Zrywa 
nie, sprzedaż X kupno gałęzi mo­
drzewi jest karalne. W przeddzień 
Zielonych Świątek M ilic ja  Obywatel 
ska winna zwrócić szczególną uwa 
gę na ulicznych sprzedawców zie­
leni.

MEGAN

M í f n í

T. zw. współpraca
Referat • prasowy Biura PrezydiaZ / 

nego Zarządu Miejskiego nadesłał , 
nam wczoraj następującą, uroczo 
zredagowaną notatkę: i i ,

' NOWA JEZDNIĄ’.., ’ \  ;
NA UL. QLEANDROW, 

Wydział Dróg i  Mostów Za« 
rządu Miejskiego m. st. Warsża* s 
wy od miesiąca prowadzi roboty; 
na ul. Oleandrów. Przed miesi.ą-Ą® 
cem ulica ta pełna wyboi, nagro­
madzonych stosów śmiecia i  gru- 
zu, pokryta po, deszczach błotni- .... 
stymi kałużami — przedsatwiała 
żałosny widok. V /  : * ,, ,»
. Aby zmienić ten, stan lo k a to rk i: 

z. ul, Oleandróyg .wyłonili Korni-ąi 
tet, który przystąpił do ener-' 
gicznego zbierania funduszów na 
doprowadzenie ulicy do normal­
nego stanu. Komitet nawiązał ści 
słą współpracę z Wydziałem Dróg 
i  Mostów. Wydział’ dostarczył k ra  !  
wężników i  polnego kamienia 
brukowego, a Komitet — fundu- : 
szów na opłacenie robocizny. P ra ­
ca postępuje szybko naprzód.:Od­
cinek budowanej jezdni wynosi 
ok. 200. mb. W 75 proc. jezdnia 
jest już zabrukowana. Krawężni­
k i zostały ułożone na całym od­
cinku. Bruk położono ną podłożu. 
z „leszu“ , którego zastosowanie 

• okazało się konieczne ze względu 
na gliniasty g run t 1

Działalność Komitetu zasługuje 
pod każdym względem na uzna- 
nie, jako piękny przykład zarad­
ności i  obywatelskiego podejścia 
do spraw publicznych.

Jezdnia na “ulicy Oleandrów Zo­
stanie ukończona w  bieżącyrp. 
miesiącu. !
Kiedy natomiast zostaną napra­

wione nawierzchnie innych ulic, 
kiedy ¡znikną z nich kupy śmiecia 
i  gruzu, kiedy zostaną doprowądzo 
ne do jakiego takiego porządku r¡p. 
chodniki na Marszałkowskiej — to 
na razie trudno, ustalić. I 

Zapewne wówczas, : kiedy „loka- 
ito rzp j' aby zmienić • ten? stan wyło­
nią - korhitet, -Który przysta li do e- 
nergicznego 'zbierania furdusz¡áio 
na doprowadzenie ulicy do normal 
negó stanu". I / ’i"*5

'Ale nim  „ lokatorzy"  z innycK 
ulic zrozumieją, że \ich obowiąz­
kiem jest finansowanie inwestycji 
miejskeh, a obowiązkiem 'Zarządu 
Miejskiego jest jedynie księgowa­
nie podatków, nim to nastąpi, może 
upłynąć sporo czasu.

O' czym z przykrością komuni­
kujemy. . ’ ' .. Ifi
| ; MEGAN |

Tylko gród a nie osiedle na Bródnie
W związku z odkryciem na Bród­

nie miejsca, na którym wznosił się 
przed tysiącem la t gród obronny, 
dalsze badania terenu nie wykaza­
ły, aby w  sąsiedztwie tego grodu 
obronnego znajdowała się jakakol 
wiek osada (podgrodzie). Najpraw 
dopodobniej gród bródnieński był 
jedną z typowych warowni, strzegą 
cych dogodnego przejazdu przez 
rzekę (brodu). Grody takie nie 
zawsze znajdowały się w  okolicy 
osiedli ludzkich. Pogłoski o jakichś 
zamiarach rekonstrukcji nieistnieją

cego osiedla czy też nieodkopanego 
jeszcze grodziska należy zaliczyć 
do fantazji. Gdyby bowiem nawet 
udało się odkryć szczątki grodu, 
będą one tak nikłe, iż trzeba by 
■nie rekonstrukcji, lecz nowej budo 
w y — co oczywiście m ijałoby się 
z celem i  wartością - naukową całej 
imprezy. Jedynym częściowo zre­
konstruowanym wykopaliskiem osa 
dy w  Polsce był Biskupin, a to 
tylko dzięki temu, iż budowle osa­
dy zalane były wodą, konserwują 
cą doskonale drzewo.

IB-i® koncerty parkowe
Wydział K u ltury i  Sztuki urzą­

dza w dniu 16 bm. drugi z kolei 
cykl koncertów parkowych. Orkie 
stra Gazowni Miejskiej pod batutą 
Adolfa Wencla koncertować będzie 
w Parku Paderewskiego od godz., 
15-ej i  w  Parku Ujazdowskim od 
godz. 17 min. 30.

Równocześnie w Parku Dreszera 
od godz. 15-ej i  w  Parku Sowiń­
skiego od godz. 17 min. 30 koncer­
tować będzie orkiestra Wodociągów 
i Kanalizacji pod dyrekcją Stani­
sława Dudkiewicza.

Publiczność proszona jest o nie-

zbliżanie się zbytnio do zespołów 
gdyż - to przeszkadza koncertują­
cym.

Wieczór poezji rosyjskiej
Dzisiaj o godz. 19-ej w  Central­

nym Klubie Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Al. Stalina 26, odbę­
dzie się „Wieczór poezjj rosyjskiej“ . 
(Od symbolistów do współczesnych). 
Słowo wstępne wygłosi S. Pollak. 
Recytować będą artyści Teatru Pol 
skiego: Janina Romanówria, Jan 
Kreczmar, Stefan Martyką i  Stani 
sław Żeleński “ s/?.1
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URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKO-DĄBROWSKI 
ogłasza: PRZETARG NIEOGRANICZONY na odbudowę:

1) mostu żelbetowego łukowego W Wiśle w  ciągu drogi państwowej
Skoczów — Jaworzynka, I

2) mostu żelbetowego w  Cieszynie w ciągu drogi państwowej Cie*
szyn — Bielsko. ’ - i  - '1^1
Termin wykonania robót do dnia 30 września 1948. Termin skła­

dania ofert do dnia. 28 maja 1948 r. godz. 10-ej w  kancelarii Wydziału 
Komunikacyjnego Urzędu Wojewódzkiego, pokój Nr. 518,. gdzie też 
można nabyć .formularze- ofertowe.’

Bliższe szczegóły dotyczące ogłoszonego: przetargu, uwidocznione są 
na tablicy ogłoszeń Wydziału Komunikacyjnego oraz w  Sląskp-Dą- 
browskim Dzienniku Wojewódzkim K r, 2003-1'



Przetarg nieograniczony
Towarzystwo dla Połowów Morskich i  Handlu Zagranicznego „A rka“ 

Fabryka Beczek ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
•>n® wykonanie spedycii i  zwózki 6000 m3 drewna świerkowego z Dy 

rekcji Lasów Państwowych Okr. Wrocławskiego“ .
Bliższych informacji udziela sekretariat firm y „A rka“  Gdynia — 

©hylonia, ul. Pucka Nr. 11, w godzinach 9—12, gdzie też mogą oferen­
ci otrzymać za zwrotem kosztów warunki obowiązujące oferentów śle­
pe kosztorysy, warunki ogólne i szczegółowe wykonania robót.

Wypełnione kosztorysy na wydanych podkładkach w zapieczęto­
wanych kopertach bez nadruków firmowych z napisem „Oferta na 
wykonanie spedycji i zwózki 6000 m tr.3 drewna“ składać należy pod 
podanym wyżej adresem do godziny 10-ej dnia 22.V.1948 r..

Do oferty należy dołączyć:
ai odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego na prawo wykonania 

robót,
b) kw it na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 10,15 dnia 22.V.1948 r.
„A rka “ zastrzega sobie prawo zlecenia części, lub całości robót wy­

mienionych.
„A rka“ zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­

nia przyczyn i wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowa- 
ąej sum-y-______ ___ ________________________  Kr.2006-1

K o n k u rs
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Ufoezpieezalnia Społeczna w Kaliszu ogłasza konkurs na następujące
stanowiska:

2 lekarzy domowych w Kaliszu 
2 Lekarzy pediatrów w Kaliszu 
1 Lekarza laryngologa w Kaliszu 
1 Lekarza wenerologa w Kaliszu 
1 Lekarza okulistę w Kaliszu 
1 Lekarza domowego w Turku 
1 Lekarza domowego w Marantowie, pow. Konin 

(Kopalnia Konin, może być z siedzibą w  Koninie)
1 Lekarz« domowego w Zbiersku, pow. Kalisz 
1 Lekarza domowego w Choczu, pow. Kalisz

Kandydaci na stanowiska lekarzy Ubezpieczalni w inni posiadać 
kwalifikacje odpowiadające normom ustalonym przez Naczelną Izbę 
Lekarską i  Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Warunki płacy i pracy regulowane są zarządzeniami Zakładu 
Ubezpieczalni Społecznych i „Zasad ogólnych umów między Ubezpie- 
czalniami Społecznymi a lekarzami“ .

Mieszkania częściowo zarezerwowane:
Dla lekarza wenerologa w  Kaliszu sprawa mieszkania może być 

uregulowana przez porozumienie się z. ustępuj ącym lekarzem.
Dla pediatry w Kaliszu i  lekarza w Turku mieszkania są zarezer­

wowane.
Podania wraz z odpisami dyplomów lekarskich, dowodami prawa 

praktyki lekarskiej, świadectwami pracy,, metrykami urodzenia i  z w ła­
snoręcznie napisanymi życiorysami, należy nadsyłać do Ubezpieczalni 
Społecznej w  Kaliszu, ul. Kościuszki 6, do dnia 15 czerwca 1948 r.

_______________________  DYREKCJA Kr. 2001-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH 
w Katowicach, ul. Podgórna 4 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie i montaż na miejscu budowy:

2 suwnice montażowe o napędzie ręcznym — rozpiętość 5.0 m, w y­
sokość podnoszenia 5..0 m. nośność 8 t dla kopalni „Lena“ .

2 suwnice o napędzie ręcznym, rozpiętość 11,7 m, wysokość pod­
noszenia 9,0 m. nośność 5 ton, z kompletną jezdnią o długości każda 
po 35,5 m z umocowaniem na istniejących podporach dla huty ..Wizów“ 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz wszelkich 
informacji udziela Z.P.M.N. — Dział Inwestycyjny, pokój nr. 33 w  Ka­
towicach ul. Lompy nr. 1.

Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie i montaż suwnic na miejscu budowy dla huty „Wizów“ 
1 kop. ,Lena" należy składać do dnia 22 maja 1948 r. do godziny 10-ej 
w  Z P, M N. Referat Pocztowy w Katowicach, ul. Lompy nr. 1. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie ll-e j,
Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do banku na rzecz 

Z.P M.N wadium 1 proc. od sumy oferowanej,
Z .PM N  zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 

zmniejszenie lub zwiększenie ilości przetargowych, wzgl. unieważnie­
n i  przetargu bez podania powodów i odszkodowań. Kr.2007-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Zarząd Wodny w Cieszynie ogłasza przetarg nieograniczony

na dostawę:
1200 m3 faszyny lasowej 

28000 szt. palików f  a szynowych
100 szt. pali o (7) 18—26 cm dług. 5.50 m 

na rzeke Odrę w km 214-300 — 214-800 w gm. Chałupki pow. Raciborski 
Przetarg odbędzie sie w dniu 25 maia 1948 r  o godz. 10-ej w biu­

rze Państwowego Zarządu Wodnego w Cieszynie — Zamek.
Oferty w zalakowanych kcnertach z dowodem wpłacenia wadium 

w  wysokości 1 proc oferowanej sumy należy składać do terminu ich 
otwarcia w kancelarM tut. Zarządu.

Państw. Zarzad Wodny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
cferenł a podziału miedzy kilku  oferentów oraz unieważnienia prze­
targu bez oedsnia przvczvnv i wypł atv iakiehkolwiek odszkodowań.

PANSTWOW'/ ZARZAD WODNY W CTESZWNTE K r 2002-1

DYREKCJA
PRZEMYSŁU

miejscow ego!
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 10, 

te l. te l. 78-61 i  74-18
w ykonu je  w podleg łych zakładach |
1) od lew y żeliw ne form ow ane ręcz­

n ie lub  maszynowo z m odeli | 
w łasnych lub  dostarczonych — 
na po trzeby przem ysłu  i  ro i-  j 
n lc tw a

2) obróbkę mechaniczną w raz ze g 
sz lifow an iem , spawaniem, la ­
niem (M echanicznym  lub  ręcz-1 
nym ), cy rko w a iiie iu , n ik lo w a ­
niem, oraz kartow an iem  — dla ¡| 
masowej p ro d u k c ji części z 
społów

3) tłoczenie drobnych i dużych J 
w yrobów  z b lachy (okucia, czę­
ści znorm alizowane oraz wszel- 
kie części dla przem ysłu elek j 
troteehnlcznego)

4) budowę lekk ich  urządzeń kon-1 
s tru k e ji tra nspo rtow ych , żelaz­
nych itp .

5) budowę i naprawę różnych u- 
rządzeń przem ysłow ych, u rzą ­
dzeń pom ocniczych w przem yśle j 
itp .

6) masową obróbkę drzewną dla j 
budow nictw a i przem ysłu  z po­
siadanych m a te ria łów  w łasnych [ 
lub  dostarczonych.

O fe r iy  w ysy łam y odw ro tn ie  na I 
żądanie. K  2010-0 j

Zn ku tu my
rozpuszczalniki:
o c i a n a m y i o w y

t f s t y l o w y

f t m o t y l o w y

t f b a t y ’ s w y
Oferty z próbkami kierować do firmy 
J. i S. S T E M P N I  E W i C Z  Poznań, 
ul, Marsz. Focha Nr 34. l ir  2000

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

„Poważna Instytucja Państwowa 
zaangażuje natychmiast w ykw ali­
fikowane maszynistki. Praca w go­
dzinach popołudniowych. Oferty 
pod: „Instytucja Państwowa“
PAP ul. Młodzieży Jugosłowiań­
skiej“ . K r. 2004-0

RZECZPOSPOLITA 
t  D Z IE N N IK  GOSPODA RCZT 

R E D A K C J A :  W a rsza w a , u l. M a rs z a ł­
k o w s k a  3'5. T e le fo n y : 87-682, red . go ­
s p o d a rc z e j: 88-717. S e k re ta rz  R e d a k o ii 

p r z v im u je  od U  d o  1 2 -e i 
A D M IN IS T R A C J A :  W a rs z a w a  D a ­
s z y ń sk ie g o  16, te l. 87-112. A d m in i-  
s tra c ia  c z y n n a  w  grodz, od 9 — 15.

w  sob o tę  od godz. 9 — 13. 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i­
cza „C z y te ln ik “ . W a rsza w a , u l. D a ­

s z y ń sk ie g o  14. ________
A I) R E 8 f  ‘

A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W a rsza w a , ul. 
D a sz y ń s k ie g o  16. te l. 871-12. B iu ro  
O g ło szeń : D a s z y ń s k ie g o  16, te l. .857-iw  
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju :  S l  a s  lt :  
B y to m , S te lm a ch a  16 te l. 531 93 aO-79 
- - K a to w ic e ,  3 M a ja  12. te l. 309-74 — 
W ro c ła w  K ru p n ic z a  13. te l. 68 — Lo dź  
P io t rk o w s k a  96. R e d a k c ja  261-DS. 
A d m in is t r a c ja  te ł. 123-33 — W v.‘
b r z e ż e :  G d y n ia . M s c iw m a  9. te l. 
222-07. — S opo t, P I A r m ii  C z e rw o n e j 
74, te l. 513-67. — S zczecin . P I. H o łd u  
P ru s k ie g o  8. — B y d g o s z c z ,  M  
F o cha  6. -  K r a k ó w  W ie lo p o le  1 
te l. 545-60. — L u b l i n  3 M a ia  4
te l 25-88. — P  o z  n a ń. M a rsz . Fo.

cha 14. te l  62-31 _________
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D ro b n e : 30 zi. za w y ra z , p o s z u k iw a ­
n ie  p ra c y  15 z ł. za w y ra z , m in im u m  
10 stów . m a x im u m  40. T lu s tv  d ru k  
100% d ro że j. O głosz. w y m ia ro w e : <za 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ) :  za te k s te m  
do  70 m m . zł. 60 : 71— 120 m m . z ł. 80: 
121— 200 m m . zł. 100: 201—300 m m . z ł 
130: p o n a d  300 m m . z ł. 1.80: te k s to w e  
do  70 m m . zł. 100: 7 1 -1 2 0  m m . z ł. 140: 
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 175 : 201—300 m m . z ł 
225: no nad  300 m m . z ł. 300: m ie jsce  
zas trzeżon e  50% d ro ż e j:  n e k ro lo g i ' 
do  10 m m . z ł. 60: 71 -1 2 0  m m ., zł. 75: 
191—200 m m  zł. 120: 201 200 m m . z ł
150: po nad  300 m m . zł. 200. B ila n s e  
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 100% d r o z d  
W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i ś w ią te c z ­
n y c h  30% d o p ła ty . Za te rm in o w y  
d r u k  og łoszeń a d m in is t ra c ja  n ie  od- 
n o w ip rłn . N a le żn o ść  7* o g ło s z ą  ra -  
leżv  k i^ ro w p ń  przea P .K .O . na  k o n to  
N r  T-717 ~ D?;iał O g łoszeń

o n r z e ta r a n
Zakłady H Cegielski pod Tymczasowym Zarządem Państwowym w Po­
znaniu i*l Daszyńskiego 136. ogłaszaja przetarg nieograniczony na wy­
konanie instałacii kanalizacyjne - wodociągowo - gazowej, dla budyn­

ków mieszkalnych przy ul. Rolnej 40 w  Poznaniu.
Podkładki ofertowe otrzymać można w Biurze Remontu Mieszkań 

ul. Boiowa nr 1 za opłatą 500 zł .
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem jak wy- 

ie i nodano — należy »Wadi-- do dnia 26 maja br. godz 10-tej w pokoju 
nr 49 edzie nasłani otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone w kasie Zakładów 
H Cegielski w a d iu m  w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej.

Zakłady H. Cegielski pod Tymczasowym Zarządem Państwowym 
zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferty jak również unieważnienie przetargu bez podania 
powodu K r ' 199iM

P R E N U M E R A TA
Miesięcznie poezta na p row inc je  zł. 
135 — 7, odbiorem na m iejsca zł. 120. 
z odniesieniem do domu zł. 170 7n.
mówienia p rz y jm u ją  D zia ł P renu­
m eraty „C z y te ln ik “ . Daszyńskiego 16 
I oddzia ły . W płacać na konto PKO. 
1-4682 „Rzeczpospolita 1 Dziennik fln . 
spodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres W ysvłke  
rozpoczyna sie z dniem 1-ko Inti 16.sn 
każdearo miesiąca Prenum erata za­
graniczna wynos! zł 120 — plus zł. 
180 — koszta przesy łk i (wg; nhowią. 

_____znjąeej ta ry fy  pocztowej)

0 0  M»SZEN ł A P R ZY .!M IM  A *
B iu ro  O głoszeń C z v t.° In ik '‘ — C en­
t ra la  w  W a rs z a w ie  u l. D a s z y ń s k i esic 
16, I  p.. te l. 857-993 i 837-08 o d d 7 is łv  

3 /5  P o z n a ń ­
ska 38. Prajara, u l. T a rn o w a  67 (ks ię -
s;prrnp .roże^^kte^o' rn?P Czv
t e ln jk “  u l. N o w y  Ś w ia t 47. u l M a r ­
sza łk o w s k a  62, u l P u ła w s k a  49 ks ie - 
crorTVn w o in o ś r“  u l TA'rńrc,T'’ n rr*'"r<-'k'a 
95: w  K r a l u :  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

C z y te ln ik a “  1 R iu ro  O ałnszeń

Zietezenie Kopi Rudy Imm  w GzestorlH
poszukuje KjEłjposyiw m m :

1) budynku RiiesiksllnBye vr üsi>e»i«kac!i o kiiiwfcwz« *•'
2) badyakn m ltsskalns^o w Berku i  kiitotiiri« M&M s
3) badyako b !« « Im !m b 3 w Steraekowieiefc s kaè#î«m M** *  i
4) 2 bndynkńnr mioEak. w RudkacSi gm. Słupia Newa t

Kontrakty na warunkach Ministerstwa Odbudowy. Pisemne ofe*tÿ 
nionych należy zgłaszać do Działu Personalnego Zfednofczeńia 
stochomie, u l. Kościuszki Nr. 14a

Wobec zupełnego wyczerpa- g y  śjTSjf /SpM B  IBET ~Sf~
nia nakładów Nr. 19 i 20 9 9  tUP ImJii) tg wL- W j .
dla nowych Prenumeratorów i Czytelników, zgodnie z 
wieniami, dołączone są do numeru 23 dodatkowe odbitki fo®T 
świetnej powieści m

H e l e n y  B o g u s z e w s ^ 1

»ŻELIZM K U lTY li*Kr 1998-1

Jeleniogórskie Zakłady Pap«r«i8
ogłaszają

przetarg ni
na remor.t budynków mieszkalnych pracowniczych, Fabryki Ge1 

w Malczycach, pow. Środa.
Oferty składane być muszą w formie wypełnionych ślepych k j,0. 

rysów na blankietach, które otrzymać można w Jeleniogórskie ^  
kładach Papierniczych. Jelenia Góra ul. Kilińskiego 29-30, P° geilde 
telef. 21—18, wewnętrzny 3, gdzie udzielane będą również wS 
informacje. wys°'

Do oferty dołączyć należy dowód na wpłacenie wadium w 
lości 2 proc. sumy oferowanej. do

Oferty w zaklejonych bezfirmowych ko-pertach składać naieS,)gyj' 
dpia 25 5 r.b. godz. 12, w pokoju 219. W tymże dniu nastąpi ko 
ne otwarcie ofert w obecności oferentów. (

Jeleniog. Zakłady Papierń, zastrzegają sobie prawo dowolne® 
boru oferenta, jak również powierzenia całości, lub tylko częsCjg^g-0

Pizelaid nieoąriifflfesan¥ ^
Urząd Wojewódzki Eiałostocki ogłasza dwa przetargi niecgi'311̂ ^ :  

na wykonanie i opracowanie pomiarów sytuacyjno - niwelacyt ^  
I  na obiekcie „Bagno — Wizna“ , w  pow. łomżyńskim na obszarz 
:o 3000 ha. ohS^
II. na obiekcie „Bagno — K " " , ° ^ ’>’ “  w  p o w . szczuczyńskim n a  

rze około 1500 ha.
Terminy wykonania:

t. dla obiektu „Bagno — Wizna“ — 30.XT.1948 r,
II. dla obiektu „Bagno - Kuwasy“ — 30.X.1948 r. . -yrz '̂

Do oferty należy dołączyć kw it z opłacenia wadium w  k a,p f 
du Skarbowego w Białymstoku w, wysokości 1 proc. oferowane) 

Oferty należy składać na każdy obiekt oddzielnie w  ̂ ka 
U. W. w Białymstoku ul Warszawska 38 do godz. 10, dnia 2 
>948 r. w którym  to czasie nastąpi ich otwarcie. ,v^diuí!,

Złożone oferty obowiązują oferenta pod rygorem utraty 
w przeciągu dni 14-tu od daty złożenia. o&

Urząd Wojewódzki, zastrzega sobie prawo dowolnego wyb° 
renta bez względu na wysokość oferowanej kwoty,, unieważnieni oCjani3 
targu lub uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku bez P'

T7'\\rro no rTOhdń na  nlADr/iii axpTr nlca7ani?) nr7.6Zpowodów oraz zwraca uwagę na obowiązek okazania przez 
kart.v rijestracyjnej. _ rZetaI"

Szczegółowe wezwanie dc składania ofert oraz p o d k ła d k i  P. y jo i ' 
gowe wydaje codziennie, za zwrotem kosztów własnych Wydzl® 
no - Melioracyjny w Białymstoku pod w/w adresem w g o d z in ^  y $ r'-  
dowych udzielając wyjaśnień.

P R Z E T A R G ; • O Oo
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, Plac Wolności _• > 

szają przetarg nieograniczony na odbudowę b iur i  wykończaln1 
bryce Tektury w Tarnówce pow. Złotów (około 30 km od Piły)-

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 1.500,— zł w ^ oflej ^ 
Technicznym PZP Hotel „Britan ia“ . — Poznań. A rm ii C zef^ z D3' 

Oferty .w podwójnych, bezimiennych, zalakowanych kopertaę^^^fy 
pisem „Oferta na odbudowę biur i wykońezalni w  F a b ry c e  typ*' 
w Tarnówce“ należy składać do dnia 25. V. 1948 r. godz. 9-ej. Do 0 _
leży dołączyć kw it na wpłacone wadium w Narodowym Banku 
w Poznaniu na rachunek żyrowy PZP w wysokości'1% cd sumy .g 
nej lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium oraz o v

V.1948 r. o ®°dZ'
10i-ej

10 dmi P®

B-5220?

ty rejestracyjnej.
Komisyjne otwąrde ofert odbędzie się dnia 25 

w Wydziale Technicznym PZP Hotel „Britania“ .
Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w terminie 

otwarciu ofert. „
Poznańskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo sw 

wyboru oferenta, bez względu na wysokość oferty, jak równi 
unieważnienia przetargu bez podania powodu

„SATURN“ W WOJKOWICACH KOMOBTi 
pow Będzin

CEMENTOWNIA

i

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY ^

r.a budowę 3-ch domów mieszkalnych 1-no piętrowych. Podkł?  ̂
tory sowę w cenie zł 300 oraz bliższe informacje otrzymać moz

rownictwie fabryki. .
Oferty w zalakowanych kopertach wraz z analizą cen 1 

za wpłacone wadium w wysokości 2 proc. ceny oferowanym p. 
składać w Dziale Budowlanym Zjednoczenia Fabryk Ceme 
>v Sosnowcu przy ul. Warszawskiej Nr. 6.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 maja 1948 r. godz. r0%-
dawca zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, zmiany o^'a.0
względnm unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i 
di wania. ' „

Czytajcie »PROBLEMY «


